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Odpowiedzialni kierownicy dzialó w: kultury i sztuki Witold Noskowski, gospodarczego i g ieldowego dr. Marjan Chełmikowski, 
za inne działy odpowiada Zdzisław Antoniewicz, wszyscy w Poznaniu.

Wydawnictwo: Drukarnia Polska Spółka Akcyjna 
w Poznaniu, św. Marcin 70

ojusz trzech międzynarodówek
Sr. 2li Wydanie P Poznań, czwartek dnia 7 maja 1936 Rok 31

Sojusz, jaki kilka miesięcy temu za- 
'vnri'- ze sobą trzy międzynarodówki: 
komunistyczna, socjalistyczna i masoń­
ska, złączone nadto ścisłemi węzłami 
oolitycznemj i personalnemi z międizy- 
narodowem żydostwem, — wywiera co- 
,• iz wio! szy wpływ zarówno na rozwój 
stosmików wewnętrznych w poszcze­
gólnych krajach, jak i na bieg spraw 
mi ędzynarodowych.

Jeszcze rok temu o takiem wspól- 
d ’ó "•łaniu, jakie widzimy obecnie, nie 
było mowy nie.ylko między komunista­
mi a radykałami z pod znaku fartuszka 
i wełni, ale także między ekspozytura­
mi Komintern'. a stronnictwami socja- 
li."--.ycznenii, gr> »ującemi się w Drugiej 
Międzynarodówce. Radykali i socjaliści 
obawiali się stanąć we wspólnym szere­
gi - bolszewikami w tem, słusznem zre­
sztą, przewidywaniu, że w wyścigu de- 

igozii, prowadzonej pod dachem jed­
nego ,..rontu*' zwyciężyć muszą w pod- 
.: z an.ycli masac li—ci „najczerwieńsi“...

Ale już od pa.ru lat obawie przed 
potknięciem przez bolszewizm przeciw­
stawiają się w lożach wolnomulaTskich 
:. komitetach socjał - demokratycznych 
oraz silniej inna obawa: . paniczny 
strach przed rosnącemi wszędzie w siły 
mchami narodowemu Widmo t. zw. w 
żargonie lewicowym „reakcji faszystow- 
skiej" spędzało sen z oczu ,pp. Blumowi, 
Daladierowi, Vanderveldemu czy Ca- 
hallero, drżąCyih z przerażenia na 
myśl, że masonerię i socjalizm w tych 
krajach, gdzie ugrupowania te utrzyma- 

\ się jeszcze na powierzchni, czeka w 
rótkim czasie ten sam los, co we Wło­

szech, Niemczeć i, Austrji czy Portu­
gal j i/

Strach przed' „faszyzmem“ ostatecz­
nie zwyciężył: sztaby masońskie i socja­
listyczne potknęły wędkę, wyciągniętą 
ku nim przez wodzów Trzeciej Między­
narodówki ir »lecydowały się na krok 
samobójczy, przystępując w szeregu kra­
jów do montował 'a t. zw. „frontów lu­
dowych“, obejmujących również bolsze­
wików. Ci ostatni, jak było do przewi­
dzenia. wybili się zaraz na czoło owych 
„frontów". Komintern sypnął złotem 
i wielka ofensywa jaczejkowo - propa­
gandowa rozpoczęła się.

Zaznaczyła się ona już silnie także 
na terenie międzynarodowym. Jednym 
z jej przejawów stało się daleko idące 
zbliżenie między Sowietami, a Francją, 
Czechosłowacją i Rumunją, do czego 
zresztą w dużym stopniu ’dopomogły 
znane błędy oficjalnej polityki pol­
skiej. Równocześnie wszystkie sprzy­
mierzone międzynarodówki przypuściły 
namiętny atak na faszystowską Italję 
z okazji podjętej przez to państwo wy­
prawy abisyńskiej. Zostawiamy tu w 
tej chwili na boku moralną i prawną 
stronę tej wyprawy, napewno bowiem 
nie tego rodzaju względy decydowały o 
antywloskich wystąpieniach pp. Litwi­
nowa czy Bluma. Liczyli oni z całem 
wyrachowaniem na to, że przez zastoso­
wanie środków represyjnych w stosun­

ku do Włoch załamią się one wojskowo 
i materjalnie, co zkolei pociągnie za so­
bą upadek systemu faszystowskiego i 
otworzy wrota dla zwycięstwa lewicy.

Rachuby te zawiodły; z jednej stro­
ny naród wioski wykazał więcej siły i 
odporności, niż to naogół przypuszcza­
no, z drugiej zaś strony kierowana 
przez masonerję Liga Narodów dała 
świadectwo żałosnej wprost słabości i 
niezdolności do działania. Włochy, 
a wraz z niemi reżim faszystowski 
triumfują. Ucieczka negusa do Dżibu­
ti i wkroczenie oddziałów marsz. Bado- 
glio do Adis-Abeby stały się gwoździem 
clo trumny planów i dążeń masońsko- 
komunistycznych.

Niemal równocześnie wzmocniła się 
też bardzo pozycja rządów narodowo- 
socjalistycznych w Rzeszy Niemieckiej, 
a to naskutek wielkiego sukcesu, jaki 
Hitler odniósł przez zajęcie zdemilita- 
ryzowanej strefy nadreńskiej i skutecz­
na kontrofensywę dyplomatyczną prze­
ciw burzy, jaką fakt ten wywołał zwła­
szcza we Francji.

Sukces Hitlera i brak jakiejkolwiek 
silniejszej reakcji ze strony państw 
dawnej ententy na ciągłe gwałcenie 
traktatu wersalskiego przez Niemcy 
oraz na ich forsowne zbrojenia wysunął 
znów na widownię całą grozę odro­
dzonego militaryzmu prusko - nie­
mieckiego. Równocześnie jednak suk­
ces ten, łącznie z polepszeniem gospo-

Tragedja ostatniego cesarza Abisynii
Negus opuścił swój kraj, widząc bezowocność dalszej walki, wobec ogromnej 
nierówności sił -Bunty wojskowe — Haile Selassie stracił niemai cały majątek

L on dyn. (PAT). Cesarz Haile Se­
lassie udzielił wywiadu przedstawicie­
lowi „Daily Telegraph“ w Dżi­
buti.

Wobec zarzutów, że „zawiódł swój 
naród“, cesarz oświadczył, że wyjechał 
ze stolicy nie dlatego, aby obawiał się 
prowadzić walkę, lecz uczynił to wi­
dząc, że nieuzbrojeni Abisyńczycy nie 
mogą stawiać czoła nowoczesnym for­
mom wojny, zwłaszcza gazom trują- 
cym. Wyjechał przeto, aby uniknąć 
dalszego rozlewu krwi, zniszczenia A- 
dis Abeby, a nawet obcych poselstw.

Dopiero zresztą po długich nara­
dach z posłem brytyjskim w Adis Abe- 
bie rząd angielski zgodził się na wy­
jazd cesarza Abisynji.

Londyn. (PAT). „Daily Ex­
press“ podaje interesujące szczegóły 
wyjazdu cesarza z Abisynji.

Podobno, gdy znajdował się jeszcze 
w Desje, wojska jego wypowiedziały 
posłuszeństwo, Na czele buntu stać 
miał sam minister wojny. Haile Selas­
sie nie mógł nawet znaleść samocho­
du, aby udać się do Adis Abeby, tak 
że podróż do stolicy odbył na mule.

W łonie rządu również odczuwać 
dawał się brak zgody. Kilku mini­
strów nalegało na zawarcie pokoju i 
dopiero wówczas Haile Selassie zde­
cydował się na wyjazd z kraju.

Londyn. (PAT). Przyjazd cesarza 
Abisynji do Haify oczekiwany jest w

darczem, jakie zaznaczyło się w Trze­
ciej Rzeszy, wyrwał z rąk wszelką broń 
propagandową tamtejszym żywiołom 
lewicowym, wspomaganym przez nie­
mieckie kola emigracyjne.

Zato jednak „front ludowy“ „po­
szczycić się“ może dużemi przewagami, 
odniesionemi w dwóch sąsiadujących 
krajach romańskich: w Hiszpanji i we 
Francji. Ojczyzna pobożnych mnichów, 
zuchwałych konkwistadorów i wielkich 
artystów, po długotrwałym okresie ma­
razmu i uśpienia popadła w stan roz­
przężenia i rozbicia ideowego, z którego 
jakoś się nie może wydobyć, a na któ­
rym żeruje cynicznie międzynarodów­
ka moskiewska. To właśnie rozbicie 
ideowe, do którego przyczyniły się błę­
dy zdetronizowanej dynastji i niezbyt 
fortunna dyktatura Primo de Rivery, 
doprowadziło w lutym rb. do wyborcze­
go zwycięstwa „frontu ludowego“, któ­
rego kierownicy podżegają motłoch do 
palenia kościołów, tępią wszelkie prze­
jawy działalności w duchu narodowym, 
a nawet odgrażają się zorganizowaniem 
ekspedycji „karnej“ przeciw „faszy­
stowskiej“ Portugalji...

Inną nieco taktyką poszli do zwycię­
stwa w wyborach agenci Kominternu 
we Francji. Tu nie występowano prze­
ciw pat-rjotyzmowi, nie zachęcano do 
gwałtów wobec Kościoła. Wilk bolsze­
wicki ubrał się w owczą skórę, deklaru­

piętek lub sobotę. Konsul wyjechał już 
do Port Saidu na spotkanie cesarza.

Będzie on oficjalnie gościem bry­
tyjskiego komisarza Palestyny, gdzie 
pozostanie prawdpodobnie około sze­
ściu tygodni, poczem uda się do Lon­
dynu. Po dwumiesięcznym pobycie 
w Londynie Haile Selassie zamierza, 
jak wiadomo wyjechać do Genewy.

Wywiad z Mussolinim
Londyn. (PAT). „Daily Mail“ 

ogłasza wywiad z Mussolinim:
„Włochy nie rzucają żadnych po­

żądliwych spojrzeń na Egipt i nie ma­
ją żadnych interesów w Sudanie, ani 
w Palestynie. Daję słowo, że Włochy 
nie żywią żadnych nowych ambicyj 
kolonjalnych. Zwycięstwo w Afryce 
wschodniej stawia nas w grupie mo­
carstw zadowolonych z obecnego sta­
nu rzeczy. Pozostaje zadecydować o lo­
sach Abisynji ze strony politycznej i 
prawnej.

„Wydaje się oczywistem, że najlep- 
szem wyjściem będzie szybkie rozto­
czenie władzy włoskiej nad cała Abi­
synią. Warunki pokoju muszą być 
przesiąknięte duchem rzymskim. Nie 
może to być pokój połowiczny, gdyż 
pragniemy, aby zagadnienie abisyń- 
skie było uregulowane raz na zawsze. 
Nie będziemy zamykali drzwi dla

jąc się jako bojownik — o wielkość, do­
brobyt i potęgę Republiki Francuskiej. 
Osiągnął swoje głównie dzięki nie­
pojętemu zaślepieniu stronnictwa ra­
dykałów, którzy swój dotychczasowy u- 
dział we „froncie ludowym“ już zdążyli 
zapłacić ubytkiem kilkudziesięciu man­
datów i utratą swego dotychczasowego 
przodującego w życiu politycznem 
Francji stanowiska.

Prawdopodobnie upłynie jeszcze 
sporo czasu, nim po różnych wstrząsach 
i gorzkich doświadczeniach naród fran­
cuski odwróci się od trucizn, jakiem! 
go dzisiaj karmi złowieszcza koalicja 
trzech międzynarodówek. Nie wątpi­
my w ostateczne zwycięstwo sił zdro­
wych i twórczych, których, mimo wszel­
kich pozorów, Francja posiada nieprze­
brane zasoby. Ale przykład francuski 
powinien być dla nas poważnem ostrze­
żeniem, byśmy nie lekceważyli ofensy­
wy żywiołów wywrotowych, prowadzo­
nej od pewnego czasu i w Polsce ze 
wzrastającem natężeniem.

Naród polski pragnie żyć w dobrych 
stosunkach sąsiedzkich ze Związkiem 
Sowieckim i nie da się użyć do żadnej 
akcji politycznej czy wojskowej, prze­
ciw sąsiadowi wschodniemu skierowa­
nej. Ale nie może to mieć żadnego 
związku z tolerowaniem propagandy 
komunistycznej, dążącej d’o podmino­
wania naszego państwa od wewnątrz.

Propagandzie tej, wspomaganej dziś 
przez socjalizm i masonerję, przeciw­
stawić musimy coraz silniejszy i coraz 
bardziej twórczy odpór szeregów naro­
dowych, które zasilać dziś winien mo­
ralnie i materjalnie każdy prawy Polak.

Londyn. (PAT). Poseł abisyński 
oświadczył wczoraj wieczorem, że ce­
sarz udaje się do klasztoru abisyń- 
skiego w okolicach Jerozolimy.

Pobyt cesarza w Londynie będzie 
niewątpliwie dość krótki, gdyż fortuna 
negusa stopniała niemal całkowicie w 
czasie wojny z Włochami.

przedsięwzięć gospodarczych krajów 
zaprzyjaźnionych, wśród których znaj­
duje się W. Brytanja i Francja. Nie­
wątpliwie zrozumiały one, iż zasoby 
finansowe jakie przeznaczyć możemy 
dla zapewnienia rozwoju Abisynji są 
znacznie wyższe, niż to głoszą dane 
statystyczne. Ligi Narodów.

„Pewne drugorzędne operacje woj­
skowe będą, być może, jeszcze koniecz­
ne na terenach Ogadenu, lecz obecnie 
kieruję moje spojrzenie ku położeniu 
w Europie. Wypadki wskazują na ko­
nieczność szybkiej reformy Ligi Naro­
dów, a Włochy gotowe są w tem poma­
gać. Liga może i winna trwać dalej, 
lecz zadania, jej muszą być proporcjo­
nalnie do sił. Włochy są zawsze go­
towe do współpracy nad zawarciem 
szczerego porozumienia między wiel­
ki emi mocarstwami Europy zachod­
niej“.

pa.ru


Echa zajęcia Adis Abeby
Jak się odbyło wkroczenie włoskich oddziałów — Oświadczenie marsz. Badoglio — 

Droga z Des je najeżona była trudnościami
Adis Ab eba. (PAT.) Marsz. Ba­

doglio wkroczył do stolicy Abisynji na 
czele 60 p. p. Ludność zgromadzona 
na ulicach miasta przyglądała się ko­
lumnom wojska.

Włosi weszli do Adis Abeby tak zw. 
aleją cesarską, będącą przedłużeniem 
drogi z Des je. Droga ta, która w wielu 
miejscach wije się nad przepaściami, 
przecina liczne rzeki i strumienie wpo- 
bliżu miasta, otoczona jest lasem eu­
kaliptusów i posuwa się w kierunku 
stolicy wzdłuż wysokich gór. Pierw­
szym większym gmachem na krańcu 
miasta jest poselstwo brytyjskie.

Policjanci abisyńscy w niebieskich 
uniformach utrzymywali porządek na 
ulicach, usuwając w wielu miejscach 
gromadki ciekawych, którzy skupiali 
się wokoło włoskih samochodów.

Marsz. Badoglio zamieszkał w gma­
chu poselstwa włoskiego. Oddziały za­
jęły pałac cesarski, dworzec, stację ra- 
djową, koszary i pocztę, wywieszając 
nań flagi włoskie.

Rzym. (Tel. wł.) Z Asmary nade­
szły dalsze szczegóły o zajęciu Adis 
Abeby.

Na 10 kilometrze przed stolicą, gdy 
marsz. Badoglio przygotowywał się ze 
swym sztabem do wkroczenia do mia­
sta, spotkały się wojska włoskie z licz­
ną grupą mieszkańców Adis Abeby, 
którzy wyszli naprzeciw Włochów, wi­
tając ich kwiatami, oklaskami, oraz 
uderzeniami w bębny abisyńskie. Lud­
ność, manifestując swoją radość, to­
warzyszyła armji.

Krótko po przybyciu do stolicy 
marsz. Badoglio przyjął przedstawi­
cieli prasy. Podkreślił wobec nich swe 
zadowolenie z osiągnięcia końcowego 
celu. Po wyrażeniu słów uznania pod 
adresem wojska, Badoglio oświadczył,

Nad polskie morze
Wycieczka sokola 

w okresie Zielonych Świąt
Przewodnictwo Dzielnicy Wielko­

polskiej „Sokoła“ urządza dla członków 
i sympatyków „Sokoła“ w czasie Zielo­
nych Świąt — trzydniową wycieczkę 
krajoznawczą pociągiem popularnym 
do Gdyni— Gdańska i Helu.

Koszty przejazdu, noclegu, trzydnio­
wego utrzymania, zwiedzania Gdyni, 
Gdańska i Helu wyniosą od osoby w 
III kl. 30,30 zł, w II kl. 34,25 zł. Przyj­
mować będziemy także i tych uczestni­
ków, którzy ze świadczeń korzystać nie 
będą.

Pociąg popularny wyjedzie z Pozna­
nia w piątek, dnia 29 maja br. o godz. 
23,20, z Gniezna o 0,10, z Inowrocławia 
o 1,09, z Bydgoszczy o 1,50, w Gdyni bę­
dzie o 5,10. Pociąg popularny z Gdyni 
do Poznania wyjedzie w poniedziałek, 
dnia 1 czerwca br. o godz. 24 i będzie w 
Poznaniu we wtorek, dnia 2 czerwca br. 
o godz. 5,58 rano.

Wszelkich informacyj w tej sprawie 
udtziela się w sekretarjacie Przewodnic­
twa Dzielnicy, Wały Zygm. Augusta 10, 
tel. 50-68 w godzinach urzędowania od 
10—14 i od 16—19, tudzież w biurze 
„Orbis“, plac Wolności w Poznaniu.

Według wiadomości, nadeezłych z Mo­
skwy, władze sowieckie wydały nowe roz­
porządzenie, zabraniające kapłanom wszel­
kich wyznań podróżowania na «terytorjum 
Z. S. S. R.

*
W Paryżu ambasador R. P- Chłapow­

ski z małżonką wydał obiad na cześć pre«z. 
Lebruna i jego małżonki. W obiedzie tym 
wzięli również udział: premjer Sanraut z 
małżonką, nuncjusz papieski kard. Ma,no- 
glio, min. spraw zagr. Flandin z małżonką, 
min. wojny geh. Maurin z małżonką, mm. 
finansów Regnier z małżonką, min. Bon- 
net z małżonką, amb. brazylijski Souza 
Dantos, poseł Rumunii Cesiano, szef sztabu 
generalnego gen. Gamelin oraz inni.

*
Do Vli«asingem zawinął belgijski okręt 

szkolny „Mercator“, wiozący na pokładzie 
śmiertelne szczątki słynnego apostoła trę­
dowatych o. Damiana Deyeueter. Po za­
łatwieniu . formalności „Mercator“ ruszył 
ku ujściu Skaldy do Antwerpji, dokąd 
przybył, otoczony flotylą większych i 
mniejszych statków i łodzi, w niedzielę 
zrana. Akit powitania szczątków o. Damia­
na i przeniesienia ich aa ląd odbył się z 
niezmiernie wielką uroczystość.

Numer 21?

że zaczyna się ciężka praca. Mussolini 
życzy sobie teraz spokoju, aby nieść 
cywilizację narodom Abisynji.

Wejście wojsk przyniosło natych­
miast uspokojenie się w mieście. Na­
tychmiast przystąpiono do zorganizo­
wania ochrony i służby bezpieczeń­
stwa. W krótkim czasie stłumiono po­
żary. We wtorek płonęły jeszcze tylko 
zabudowania francuskiej misji kato­
lickiej.

Wiadomości o rabunkach i poża­
rach skłoniły marsz. Badoglio do 
przyśpieszenia marszu. Pozostawił on 
wielkie kolumny samochodowe, które 
z powodu rozmokłych dróg posuwały 
się bardzo powoli i ruszył forsownie 
ku stolicy.

Rozmiarów zniszczenia spowodowa­
nego rabunkami w tej chwili jeszcze 
nie można ustalić. Potwierdza się, że 
Amerykanka Stadin zginęła. Liczba 
zabitych europejczyków wydaje się 
znacznie większa, niż poprzednio przy­
puszczano. Okazuje się teraz, gdy lud­
ność wraca do swoich siedzib, że straty 
wśród kolonji europejskiej są znacznie 
poważniejsze.

Krótko przed wkroczeniem marsz. 
Badoglio weszli do stolicy saperzy, by 
zabezpieczyć urządzenia użyteczności 
publicznej. Stacja radjowa jest nara- 
zie nadal nieczynna.

Stanowisko Wieikiei Brytanii
Paryż. (PAT.) Ag. Hayasa donosi 

z Londynu, że kilku członków izby 
gmin usiłowało wczoraj po południu 
uzyskać od cżłonków gabinetu oświad­
czenia, rpogące przyczynić się do wy­
jaśnienia przyszłej polityki brytyjskiej 
wobec Ligi.

Baldwin powiedział, iż dalsza poli­
tyka w stosunku do zatargu włosko- 
abisyńskiego będzie przedmiotem 
wspólnych badań państw zaintereso­
wanych na najbliższej sesji Rady Ligi.

Wówczas konserwatysta Duncan 
Sandys wskazał, iż oświadczenie to 
różni się od deklaracji, złożonej u- 
przednio przez Edena i zapytał, czy 
oznacza to zmianę stanowiska rządu 
wobec zagadnienia zbiorowego bezpie­
czeństwa. Premjer powstrzymał się od 
odpowiedzi.

Londyn. (PAT.) Dzienniki labou- 
rzystów i prasa liberalna domagają się 
dalszych sankcyj wobec Włoch. Prasa 
konserwatywna naogół biorąc wydaje 
się sprzyjać zniesieniu sankcyj. Jed­
nak konserwatywny „Daily T e 1 e- 
g r a p h“, komentując wczorajsze prze­
mówienia Mussoliniego, pisze, że „dok­
tryna siły, jaką głosi Duce, jest pełna 
niebezpieczeństwa dla każdego kraju 
niedostatecznie przygotowanego do 
obrony“.

„Morni ng Post“ uważa, iż Liga 
Narodów może wyrazić swe desinte-

Dokoła przyszłego rządu Francji
Paryż. (PAT). W prasie zaczyna­

ją się pojawiać pierwsze pogłoski na 
temat składu przyszłego rządu.

„Figaro“ przypuszcza, że Blum ob­
jąłby tekę min. sprawiedliwości, pod­
czas gdy drugi przywdóca socjalistycz­
ny Vincent Auriol stanęłby na czele 
min. finansów. Możliwe jest, że tekę 
ministra wojny objąłby prezes partji 
radykalnej pos. Daladier, który już 
raz ją piastował.

Niektóre koła, oświadcza dziennik, 
wysuwają zastrzeżenia co do oddania 
Daladier kierownictwa min. wojny, 
twierdząc, że niegdyś nie ukrywał 
chęci osiągnięcia porozumienia fran- 
cusko-niemieckiego, a wynik ostat­
nich wyborów należy interpretować

Of iary pożaru
Zamość. (PAT) Gaszenie zgliszcz 

spalonej części przedmieścia Nowa Osa­
da w Zamościu trwało bez przerwy 
przez całe wczorajsze popołudnie i nbc 
dzisiejszą. Dziś rano zgliszcza jeszcze 
dymią. Spalona dzielnica przedstawia 
rozpaczliwy obraz. Sterczą tylko ogoło­
cone mury i nagie kominy.

Pogorzelcy, którzy ratowali tylko ży­
cie, tracąc całe mienie, spędzili noc w 
barakach, pozostałych z czasów zabor­
czych, Wiele osób wyjechało z miasta

W czasie wkraczania wj)jsk, nad 
miastem krążyło 200 wielkich samo­
lotów bombowych, które następni© 
wszystkie lądowały na lotnisku w sto­
licy Marsz. Badoglio w ogrodzie po­
selstwa włoskiego podziękował gene­
rałowi lotnictwa Ranza za wybitną 
współpracę przy zdobywaniu Abisynji. 
Napowietrzne zastępy nietylko uczest­
niczyły w walce, lecz zaopatrywali w

Paryż. (Tel. wł.) W depeszy z 
Adis Abeby Havas przypomina, że 
marsz zmotoryzowanych kolumn wło­
skich rozpoczął się 20 kwietnia. Ko­
lumny te nie napotkały po drodze na 
żaden opór. Główną trudność stano­
wiły obfite deszcze, niszczące drogi.

W czasie marszu porzucono po dro­
dze 1000 samochodów, na ogólną licz­
bę 3000. Zaopatrywanie kolumny od­
bywało się zapomocą samochodów.

Gubernator Bottai
Rzym. (Tel. wł.) Marsz. Badoglio 

mianował gubernatora Rzymu Bottai 
gubernatorem cywilnym Adis Abeby.

Przez tę nominację zapoczątkowano 
reorganizację administracyjną cesar­
stwa abisyńskiego.

ressement w stosunku do Abisynji, nie 
uznając jednak nowego stanu rzeczy, 
ustalonego przez Włochy.

„News Chronicie“ domaga się 
nowych sankcyj, pisząc, że „mylą się 
ci, którzy przypuszczają, iż można o- 
siągnąć pokój światowy, kiedy stanie 
się oczywistem, że napaść opłaci się“.

„Daily Mail“ jest zdania, iż o- 
statnie wypadki dowiodły zupełnego 
niepowodzenia wysiłków Ligi Naro­
dów. .

Londyn. (PAT.) Wejście wojsk 
włoskich do Adis Abeby wywołało 
wielkie poruszenie w kołach Labour 
Party. Na nadzwyczajnem posiedze­
niu rady narodowej jednomyślnie 
przyjęto rezolucję, m. in. stwierdzają­
cą, że „inwazja Abisynji stanowi groź­
bę dla Ligi Narodów i przyszłości cy­
wilizacji.

Rada narodowa uważa, iż nie moż­
na pozwolić Włochom na zbieranie o- 
woców swej brutalnej, nielegalnej 
napaści. Obecnie bardziej niż kiedy­
kolwiek jest obowiązkiem lojalnych 
członków Ligi utrzymanie i wzmocnie­
nie zarządzeń przeciwko Włochom, aż 
do zupełnego triumfu autorytetu Ligi.

Rezolucja uważa, iż część odpo­
wiedzialności za „poniżające doświad­
czenia ostatnich miesięcy „spada na 
rząd Baldwina“.

przedewszystkiem jako wypowiedze­
nie się francuskiej opinji przeciw hi­
tleryzmowi. Poza tem komuniści, któ­
rzy opowiadali się przeciw dewaluacji, 
mieliby również pewne zastrzeżenia co 
do Daladiera.

Paryż. (PAT) Dwa stronnictwa, 
które w wyniku wyborów będą zapew­
ne musiały wziąć na siebie odpowie­
dzialność za rządy, odbędą w najbliż­
szym czasie kongresy, aby określić 
swoje stanowisko.

Socjaliści (S. F. I. O.) zbiorą się w 
Paryżrf w dniu 31 b. m. Wydział wy­
konawczy partji radykalno-socjalnej 
obradować będzie w Paryżu 24 maja 
lub 1 czerwca.

do krewnych na wieś, lub przeniosło się 
do okolicznych osiedli.

Obliczają, że ogółem spłonęło 150 bu­
dynków w 70 posesjach. Straty sięga­
ją podobno pół miljona zł. Mówią, że 
.półtora tysiąca ludzi pozostało bez da­
chu nad głową.

Udaremnione morderstwo
Gdynia. (Tel. wł.) Władze are­

sztowały Brunona Mionskowskiego, 
który odpowiadał będzie za to, że we­
pchnął do basenu portowego Gertrudę

Gosz w zamiarze utopienia. Goszową 
wyciągnęli rybacy, którzy ją zauwa­
żyli, kiedy czyniła rozpaczliwe wysiłki, 
aby nie zniknąć pod powierzchnią.

Ustalono, że Mionskowski działał 
na polecenie męża Goszowej, Edwar­
da, kóry go kilkakrotnie namawiał do 
zgładzenia żony. Mionskowski w za­
miarze zabicia Goszowej kilkakrotnie 
pod najróżniejszemi pozorami wyciągał 
ją z domu.

Bursztyny
Gdynia. (Teł. wł.) Urząd morski 

w Gdyni komunikuje, że bursztyn, 
znajdywany na plażach wybrzeża, jest 
własnością państwa. Przywłaszczenie 
sobie bursztynu podpada pod przepisy 
kodeksu karnego o sprzeniewierze­
niach.

Uprawnioną do wyłącznego skupi' 
bursztynu na podstawie sr- }
umowy ze skarbem pańsA . iai. ’ Ana 
Piotr Trześniak w Gdj sprzedaż 
innym osobom nie jest dozwolona, (p)

Kurs dolara. Dziś ranę Bank Podski no- 
bował kurs dolara 5.29 zł.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIÇ2HH
Poznań, 6. 5. 1936 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo-« 
wego była spokojna.

Z pożyczek państwowych płacono za 
5% poż. konwers. 54,—, natomiast 4% 
premj. doi. ofiarowano po 46,—.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. pła­
cono za i'/i% listy zastaw, złote w zlocie 
41,— oraz za 4%% zlotowe list yzast. serja 
L. 38,—; pozatem obracano 4% listy zast. 
konwert. po 37,50.

Z akcyj bankowych poszukiwano Bank 
Polski po 99,— bez oddawców.

Ceduła Urzędowa Giełd” Pieniężnej 
w Poznaniu.

Kurs w procentach nominału 
wzgl. -w złotych za sztuką.

Papiery procentowe
5% państw, poż. konwers. 54,— P.
4% poż. premj. doi., serja III 46,— O.

!t%% listy zast. złote w zlocie przestemplm-
wane Pozn. Ziem. Kred. (dawn. 4żi% 
doi. listy zast w zł = 8,9141 zł za 1 doi.) 
44— P.

4H% złotowe listy zastawne serji L. Pozn.
Ziem. Kred. 38— P.

4% listy zastaw, konwert. ostempl. P. Z. K.
37,50 +
Tendencja spokojna.

Urzędowa ceduła
Giełdy Zbożowej i Towarowej

Poznań, 6. 5. 1936 r.
Warunki: Handel hurtowy parytet Poznań, 
ładunki wagonowo, dostawa bieżąca za 100 kg:

STANDARTY: 1) żyto 700 g/1., 2) pszenica 
753 g/1.. 3) owies 420 g/1.

Ceny orientacyjne:
Żyto (Usposobienie spokojne) .
Pszenica (Usposob. spokojne) ,
Jęczmień 700—725 g/1......................
Jęczmień 070—680 g/1. . , a • > 

Usposobienie stale.
Owies 450—470 g/1. .■>«■> 
Owies standartowy . « » a ■ a 

Usposobienie stale.
Mąka
żytnit wyciąg. 0-30% wł. w. a a » 
żytnia gat. I 0-50% wt. w. . a •
żytnia gat. I 0-63% wł. w. . . .
żytnia gat. TI 50-65% wł. w. . .
żytnia pośl. poo 65% wt. w. . ,

Usposobienie spokojne, 
pszenna gat. I wyc. 0-20% wt. w. 
pszenna gat. IA 0-45% wt. w. . .
pszenna gat. IB 0-55% wl. w. . ■
pszenna gat. IC 0-60% wt. w. . .
pszenna gat. ID 0-65% wt. w. . .
pszenna gat. IIA 20-55% wt. w. .
pszenna gat. IIB 20-65% wt. w. .
pszenna gat. 1ID 45-65% wl. w. .
pszenna gat. IIF 55-65% wt. w. .
pszenna gat. IIG 60-65% wt. w. ,
pszenna gat. III A 60-70% wł. w. 
pszenna

14,50— 14,73 
21,75— 22,00 
15,25— 15,50 
15.00— 15.25

15,50— 15,75 
15,00— 15.25

21.25— 21,50
20.75— 21.00
19.75— 20,25 
16,00— 17,00
14.50— 15.50

34,00— 35,75
33.20— 33,75
32.25— 32,75
31.75— 32,25
30.75— 31,25 
30.00— 30,50
29.50— 30,00 
27,00— 27,50
23.75— 24,25
22.25— 22,75
20.20— 20,75
18.25— 18,75

12.50— 13,00
11.75— 12,25
10.75— 11.50 
12,00— 13,25 
40,00— 41.00 
44,00— 46.00 
25,00— 27,00
25.50— 27,50 
26,00— 28.00

gat. IIIB 70-75% wł. W.
Usposobienie spokojne.

Otręby żytnie stand. . . . . .
Otręby pszenne grube stand. . .
Otręby pszenne Średnie stand. . •
Otręby jęczmienne 
Rzepak zimowy «•■■■■•
Siemie lniane •
Gorczyca ..<■■■■■■•
Wyka tatowa .«■(■■■•
Peluszka . .
Groch Viktoria 21,00— 25.00
Groch Folgera ...«(>«> 21,00— 23.00
Łubin niebieski >■■■!■• 10.50— 11.00
Łubin żółty ...■■■■■• 13.00— 13,50
Seradela.......................................... 25,00— 27.00
Koniczyna czerw. 95-97% czysta . 130,00—140,00
Koniczyna biała............................  75 00—100.00
Koniczyna żótta odłuszczana . . 65.00— 75,00
Przelot............................................... 75.00— 90.00
Ziemniaki jadalne ...■>• 4,25— 4.75
Makuch lniany w taflach . . . 18.25— 18.50
Makuch rzepak, w taflach . . . 15,00— 15,25 
Makuch słonecznik, w tafl. 42/43% 17,00— 17,50
Śrut Soja..................... > • > 21,00—

2.10-
2,60—
2,40—
3.15— 
2,65—
3.15—

Stoma pszenna luzem
„ pszenna prasowana
„ żytnia luzem . . .
„ żytnia prasowań- .
w owsiana luzem . .
„ owsiana prasowana
„ jęczmienna luzen. .... 2,10—
„ jęczmienna grasowana . . 2,60—

Siano zwykłe luzem . .
• h zwykle prasowane . ,

„ nadnoteckie luzem . .
„ nadnoteckie prasowane
Ogólny obrót: 1329,9 tonn, w 

tonn, psizenicy
owsa 75 team..

5.60—
6,10—
6.35—
7.35— 

tem żyta

22.00
2.35
2.85 
2,65
3.40 
2,90
3.40
2.35
2.85 
6,10 
6,60
6.85
7.85 
620

241 tonn, jęczmienia 122 tona.



Jtil i Ren
wZwycięstwo włoskiego oręża 

'Abisynji i śmierć króla Fuada w 
Egipcie stawiają przed angielską po­
lityką kolonjalną nowe zupełnie za­
dania.

Zdobycie przez Włochów północno- 
wschodnich prowincyj czarnego cesar­
stwa i usadowienie się ich u źródeł Nie­
bieskiego Nilu stwarza w Afryce pro­
blem podobny do problemu Renu w 
Europie.

Znaczenie Egiptu polega na jego 
położeniu geograficznem, przy naj- 
ważnie, zym szlaku morskim impe- 
rjum brytyjskiego z Indjami, w 
północno-wschodnim kącie Afryki, 
między Morzem Czerwonem i Morzem 
Śródziemnem. Przez cały Egipt prze­
pływa Nil, który przy drugiej katarak­
cie pod Wadi Halfa wpływa na obszar 
Egiptu.

Punktem zwrotnym we współczes­
nych dziejach Egiptu stała się data 
15 marca 1922, kiedy po 125 latach 
ciągłych walk o uniezależnienie kraju 
od obcych władców, kedyw Fuad 
proklamował Egipt państwem suwe- 
rennem i niezależnem i obwołał siebie 
królem. Było to w piątym roku obję­
cia przez Fuada rządów w kraju. Ob- 
jął je w czasie wojny, w okresie nie­
zmiernie trudnym, w którym trzeba 
było wykazać nielada zręczność we 
wszystkich posunięciach dyplomatycz­
nych, aby nie narazić kraju na nie­
przewidziane skutki wielkiej wojny.

Gdy po zawarciu pokoju zaczęto 
mówić o prawach i wolności ludów, 
Egipt postanowił również domagać 
się od rządu brytyjskiego niezależno­
ści. Anglicy zbyli milczeniem żądania 
Egiptu. Wówczas nacjonaliści egipscy 
pod wodzą Zaglula Paszy rozpoczęli 
swą akcję, która w marcu 1919 r. 
przybrała formę rozruchów w całym 
kraju. Wysoki komisarz Egiptu, an­
gielski generał Allenby zdołał przywró­
cić spokój, jednak w rok potem roz­
ruchy przybrały jeszcze znaczniejsze 
rozmiary. Anglja musiała uznać nie­
podległość Egiptu.

To jednak nie zadowoliło nacjona­
listów egipskich. Na wzór Indyj pod­
jęto hasło biernego oporu i bojkotu 
wszystkiego, co angielskie. Wreszcie 
w lutym 1922 r. Anglja przez swego 
komisarza lorda Allenby doniosła Fua- 
dowi, iż zrzeka się protektoratu nad 
Egiptem, zastrzegając sobie preroga­
tywy polityczne i militarne oraz pa­
nowanie nad Sudanem. Stronnictwo 
wafdystów domagało się dalszych 
ustępstw, przedewszystkiem przyłącze­
nia Sudanu do Egiptu. Nowe manife­
stacje uspokoił Fuad, obwołując się 
królem i wprowadzając rządy konsty­
tucyjne i parlamentarne.

Fuad I, proklamując królestwo Egi­
ptu, zaproponował Anglji układ wie­
czystej przyjaźni. Rząd brytyjski tak 
długo zbywał milczeniem propozycje 
Egiptu, aż znowu odżyła akcja nacjo­
nalistów, domagających się wycofania 
wojsk angielskich i przyłączenia Su­
danu. Nastąpiły zamachy na urzędni­
ków angielskich. Anglja odpowiedzia­
ła represjami, a uspokojenie w zao­
gnionych stosunkach angielsko - egip­
skich nastąpiło dopiero w r. 1927, kie­
dy król Fuad przybył do Anglji. Rezul­
tatem pertraktacyj było przyjęcie Egip­
tu do Ligi Narodów oraz układ, pro­
longujący prawo utrzymywania przez 
Anglję wojsk w Egipcie na lat 10.

Spokój i zgoda w stosunkach an­
gielsko - egipskich trwały do r. 1930, 
w którym wafdyści na nowo rozpo­
częli swą akcję. Wszelkie próby Wiel­
kiej Brytanji dojścia do zgody z 
Egiptem, rozbijały się o nieustępli­
wość nacjonalistów w sprawie Su­
danu.

Śmierć króla Fuada może mocno 
zaważyć na stosunkach angielsko- 
egipskich. Zmarły król był doskona­
łym dyplomatą i potrafił powstrzy­
mać partje polityczne od niebezpiecz­
nych posunięć w stosunku do W. 
Brytanji, nie ubliżając własnej god­
ności, ani godności kraju. Jednym z 
najlepszych przykładów lojalności wo­
bec Anglji było oświadczenie premje- 
ra egipskiego po wybuchu konfliktu 
abisyńskiego: „W konflikcie tym poli­
tyka Kairu będzie polityką Londynu.“

Jak wskazuje historja panowania 
króla Fuada, zadanie, które przypad- 
nie w udziale wstępującemu na tron

16-letniemu jego synowi Farukowi, 
będzie nadzwyczaj trudne. Nie należy 
bowiem zapominać, iż położony 
wzdłuż życiodajnego Nilu Egipt znaj­
duje się między Libją a Abisynją i 
stanowi dziś teren szczególnie silnej 
penetracji politycznej Włoch. Zwycię­
stwo wafdystów w wyborach niedziel­
nych może wywołać chęć definitywne­
go zniesienia protektoratu brytyjskie­
go, a w dalszym ciągu zbliżenie egip- 
sko-włoskie.

Po niepowodzeniach projektu La- 
val-Hoare, dotyczącego ustalenia po­
działu Abisynji i ustalenia strefy wpły­
wów w Afryce oraz po niepowodze-

Posiedzenie parlamentu faszystowskiego, na którem z okazji zwycięstwa w Abisynji, 
złożono hołd Mussoliniemu,

Wileńskie refleksje 1-majowe
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)

Wilno, w maju
Skorzystamy z „przeglądu“, jaki 

przesunął się przed oczyma naszemi 
1 maja, by się zorjentować, z jakich 
elementów składają się „rewolucyjne“ 
zastępy, paradujące w pochodzie.

Na czele kroczyli różni działacze 
socjalistyczni, wśród których najlicz­
niejszą grupę stanowili przywódcy 
„młodo-legjonowi“, jak Jędrychowski, 
Dembiński i inni wychowankowie „sa­
nacji“ wileńskiej. Tuż za sztabem po­
dążała jakaś organizacja żydowska, 
której nazwy nie mogłem ustalić, gdyż 
napisy na sztandarach i plakatach 
były pisane po żydowsku. Dalej znów 
szli Żydzi, jeszcze raz Żydzi i jeszcze 
raz Żydzi, przedzielani zaledwie gdzie­
niegdzie drobnemi grupkami chrze­
ścijan.

Z kogo się rekrutowały te grupki 
chrześcijańskie?

Przedewszystkiem z byłych i ak­
tualnych „sanatorów“, zjednoczonych 
w Z. Z. Z., w młodzieży „sanacyjnej“ 
z pod znaku „Legjonu Młodych“, 
„Związku Młodzieży Demokratycznej“, 
z „niezależnych socjalistów“, wreszcie 
z P. P. S., wcale nie imponującej swą 
liczebnością. Komuniści firmowi tym 
razem nie próbowali organizować 
swych odrębnych grupek. Szli oni w 
szeregach organizacyj legalnych, wzno­
sząc okrzyki na cześć Stalina i Rosji 
Sowieckiej, przyczem okrzyki te, wy­
raźnie antypaństwowe, nie budziły w 
szeregach pochodu ani oburzenia, ani 
protestów, jak to się jednak zdarzało 
w latach ubiegłych. „Towarzysze“ z 
Z. Z. Z., czy „Legjonu Młodych“, jeśli 
sami nie wiwatowali na cześć Sowie­
tów i Stalina, to w każdym razie nie 
reagowali zupełnie na wystąpienia 
komunistów.

Mniej bojowo-rewolucyjnie przed­
stawiały się szeregi pepeesowców. O- 
krzyki ich brzmiały bardziej „państwo­
wo“, niż ich towarzyszów z Z. Z. Z., 
a tembardziej młodzieży „sanacyjnej“. 
Ta asymilacja „sanacji“ przez czyn­
niki komunizujące i komunistyczne aż 
biła w oczy podczas pochodu pierwszo­
majowego w Wilnie.

Drugi charakterystyczny moment, 
jaki się nasuwał każdemu obserwato­
rowi pochodu pierwszo-majowego, to 
zbratanie się z Żydami. W pochodzie

niach sankcyj ekonomicznych w sto­
sunku do Włoch, ewentualne włosko- 
egipskie zbliżenie stanowiłoby dla 
Anglji poważne niebezpieczeństwo po­
lityczne i gospodarcze, gdyż hegemo- 
nja Egiptu, a pośrednio Włoch nad 
Kanałem Suezkim mogłaby w prakty­
ce doprowadzić do odcięcia Anglji 
drogi morskiej do Indyj.

Tak więc, jak w Europie zagadnie­
nie Renu ogniskuje uwagę międzyna­
rodowej opinji, tak samo zagadnienie 
Nilu jest przedmiotem zainteresowań 
politycznych, z uwagi na krzyżujące 
się tam interesy W. Brytanji i Włoch. 
Z tego więc powodu Ren i Nil są dzi­
siaj jednemi z najważniejszych wę­
złowych punktów polityki międzyna­
rodowej.

nietylko kroczyły organizacje żydow­
skie, ale ponadto wielu Żydów rozsia­
nych było wśród organizacyj polskich.

Przedewszystkiem podkreślić nale­
ży, że według oficjalnych obliczeń Ży­
dzi stanowili conajmniej 80 procent 
uczestników pochodu.

Jacy to byli Żydzi? — Młodzież i to 
nieraz w wieku szkolnym. Pod czer- 
wonemi sztandarami szli zgodnie sy­
nowie i córki przeróżnych doktorów, 
mecenasów, a i w szeregach starszych 
nie przeważali wcale robotnicy. Ćałe 
społeczeństwo żydowskie, a w każdym 
raze ogromna jego większość, zjedno­
czyła sę przy dźwiękach „Internacjo- 
nału“. Jeśli więc ktoś miał wątpliwo? 
ści, że Żydzi i komuna stanowią jedną 
całość, po obejrzeniu pochodu pierw­
szo-majowego musiał ostatecznie się 
co do tego przekonać.

Z żydowskich organizacyj padały 
komunistyczne hasła i zaczepiano sto­
jącą na chodnikach publiczność, żąda­
jąc zdejmowania czapek przed czerwo- 
nemi sztandarami. Jednemu z księży, 
stojącemu koło kościoła, zrzucono z 
głowy kapelusz, a studenta z tejże ra­
cji dotkliwie pobito.

Wogóle pierwszy maj w Wilnie nie 
przeszedł tak spokojnie, jak to wyni­
kałoby z komunikatów Polskiej Agen­
cji Telegraficznej.

Warto zaznaczyć, że władze bezpie­
czeństwa przeprowadziły liczne rewi­
zje nocne i aresztowały szereg młodych 
działaczy narodowych, u których po­
szukiwano materjałów wybuchowych. 
Wiadomość o tem lotem błyskawicy 
rozeszła się po mieście. Rzecz oczy­
wista, żadnych bomb nie znaleziono 
i do wieczora wszystkich aresztowa­
nych narodowców wypuszczono.

Dwóch z nich musiało z niewiado­
mych przyczyn przenocować w aresz­
cie centralnym, z którego następnego 
dnia zostali wypuszczeni.

Lecz największe poruszenie wywo­
łała prowokacyjna akademja, zwołana 
za zezwoleniem rektora Staniewicza, 
w sali Śniadeckich U. S. B.

Akademję zorganizowały „Niezależ­
na Młodzież Socjalistyczna“, „Legjon 
Młodych“ i Z. P. M. D„ ale gros pu­
bliczności stanowili Żydzi. Obecność 
tych ostatnich oraz bolszewickie mo­
wy, wygłaszane w murach uniwersy-}
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Z życia
Znakomity uczony lwowski prof. E. 

Romer wygłosił na marginesie ostatnich 
wypadków w Lwowie odczyt, zawierają­
cy ciężkie oskarżenia pod adresem naszej 
biurokracji i etatyzmu.

Prof. Romer stwierdza, iż panujący 
a nas system usunął zupełnie wpływ spo­
łeczeństwa na losy państwa. „Społeczeń­
stwo zginęło bez śladu!“ — woła uczony 
lwowski. „Z całego społeczeństwa pozo­
stała klasyfikacja, naznaczona zgóryi 
obywatele pierwszej i obywatele ostatniej 
klasy“.

Zarzuca on naszej administracji nad-; 
mierny pęd do centralizacji, w której 
wyniku o obsadzaniu posad, nawet naj­
niższych, w całej Polsce decyduje War­
szawa — oczywiście pod kątem widzenia 
podziału społeczeństwa na obywateli 
pierwszej czy ostatniej klasy.

Doprowadza to do tak pospolitych sy- 
tuacyj, że
„osobnik „pierwszej klasy“ _ może być 
dziś kuratorern w jednem miejscu, jutro 
wojewodą, a kiedy sobie to stanowisko, 
czy się na tem stanowisku uprzykrzył, 
zostaje gdzieindziej dyrektorem Ubez- 
pieczalni. Nepotyzm i protekcja szaleje!"

Dodajmy od siebie, że chodzi tu o po­
stać dobrze na gruncie Lwowa znaną.

Przykład to zgoła nłeodosobniony. 
Wyrastają, jak grzyby po ciepłym de­
szczu, nowe rody, tworzy się nowa ary- 
stokraja.

Kult niekompetencji, tak wyśmiewany 
przed laty przez członka francuskiej 
Akademji, Emila Fagueta, rozrósł się w 
Polsce do niesłychanych rozmiarów^

Gdziekolwiek popatrzymy, wszędzie 
widzimy na czołowych posterunkach lu­
dzi ustosunkowanych, ale niekompe­
tentnych. Notariuszem, komornikiem, 
niemal woźnym zostać może tylko ten, 
kto ma plecy, kto wykaże się wujkiem, 
służącym w P. O. W. czy w Strzelcu, 
Nikt nie pyta o kwalifikacje. Nawet na 
czoło wielkich fabryk czy kopalń idą lu­
dzie niefachowi, niekompetentni. Na 
czele resortów gospodarczych stają lu­
dzie nowi i „niewinni“, jak nowonaro­
dzone dzieci.

Przez świat cały przechodzi kryzys o 
wyjątkowej ostrości. Przeciwstawić mu 
trzeba ludzi najlepiej przygotowanych, 
fachowych, zdolnych. Polska przeciwsta­
wia mu ludzi typu wspomnianego dyrek­
tora Ubezpieczalni „wszechstronnie u- 
zdolnionego“ do zajmowania wszelkich 
możliwych posad. A potem dziwi się, że 
jest źle.

tetu, wywołały reakcję ze strony pa- 
trjotycznie nastrojonej części młodzie­
ży, której nieliczna grupka, bo zale­
dwie około 20—25 osób, przedostała się 
do gmachu uniwersyteckiego i nieba­
wem, mimo rozpaczliwej obrony zor­
ganizowanej bojówki, akademja zosta­
ła rozpędzona. Niestety nie obeszło się 
bez ofiar, gdyż bojówkarze socjali­
styczni użyli rewolwerów tak, że jeden 
z narodowców odniósł ranę postrzało­
wą w głowę.

Doszło też do nader przykrej wy­
miany zdań młodzieży z rektorem, 
któremu wytknięo wpuszczanie w mu- 
ry uniwersyteckie komunizujących. i 
„sanacyjnych“ bojówek partyjnych.

Czy rektor Staniewicz, a wraz z nim 
cała „sanacja“, wyciągną odpowiednio 
wnioski z nauki pierwszo-majowej?

P. K.



DZIAŁ GOSPODARCZY
Zamiast „zbrojenia 

„rozbrojenie“ przemysłu w Polsce
W głośnej dyskusji n. t. naszych 

możliwości mobilizacyjnych w zakre­
sie gospodarczym — słusznie zaleca 
się politykę stwarzania zdrowego ży­
cia gospodarczego, politykę rozbudowy 
ilościowej przemysłu, politykę moder­
nizacji technicznej aparatu przemy­
słowego.

Gdy się słyszy wszystkie te zalece­
nia, ma się ochotę wykrzyknąć: „mą­
dry Polak po szkodzie!“ Tak, teraz, 
kiedy już jest bardzo późno, teraz, 
kiedy sąsiad zachodni swój i tak już 
potężny przemysł wspaniale rozbudo­
wał, a sąsiad wschodni dzięki plano- 
wo-chaotyćznej, lecz energicznie prze­
prowadzonej piątiletce zbudował prze­
mysł wojenny, teraz dopiero w Polsce 
zaczyna się... dyskusja, co i jakby 
należało zrobić, aby dozbroić nasz 
przemysł i przygotować należycie do 
spełnienia zadań wojennych...

Tymczasem już blisko dwa lata te­
mu, p. inż. B. Cywiński w swej zna­
nej książce p. t. „Przemysł polski i 
nasze położenie gospodarcze“, prze­
prowadzając analizę bilansów prze­
mysłowych spółek akcyjnych w la­
tach 1928—1933, stwierdził istnienie 
zjawiska „rozbrojenia przemysłu“, tj. 
cofania się życia przemysłowego w 
Polsce.

Autor, przyjmując procent amorty­
zacji na 6 od sta, który jak stwierdza, 
dla szeregu przemysłów jest niską 
normą, oraz przyjmując, że przeciętny 
okres sprawozdawczy wynosi 4 lata, 
otrzymuje w składanym procencie u- 
bytek amortyzacyjny majątku na 26,5 
proc, pierwotnej wartości; redukując 
gó do 25 proc, pierwotnej wartości, 
przyjmuje iż w stosunku do ostatecz­
nej wartości inwestycyj wyniesie u- 
bytek ten 21,8 proc. Przemysł, który 
nie powiększył bilansowej wartości 
swego majątku o 21,8 proc., lecz o 
mniejszy procent, ma obecnie majątek 
mniejszy niż poprzednio o całą różni­
cę tych, procentów.

Otóż, tylko nadwyżka przyrostu 
ponad 21,8 proc, w ciągu 4 lat stanowi 
rzeczywiste powiększenie majątku i 
świadczy, że przemysł rozwija się a 
nie kurczy, P. inż. Cywiński docho­
dzi do wniosku, że „w tej szczęśliwej 
sytuacji (tj. powiększenia majątku) 
znajdują się w Polsce zaledwie 2 prze­
mysły: elektryfikacyjny, który dał 
przyrost rzeczywisty 26,5 — 21,8 = 4,7 
proc, w ciągu 4 lat, a zatem około 1 
procent rocznie oraz przemysły „róż­
ne“ (głównie dzięki rozwojowi radjo- 
fonji i telefonji) o 33,0 — 21,8 proc.

Krótkie informacje gospodarcze
— Weitag etaira s dn. 31. 12. 1935 ogólna 

ilość toomumalnyeh kas oszczędności- w woj. po- 
anańskiem i Pomorskiem wynosi 115, z czego na 
poznańskie przypada Ti, a ma .pomorskie 41.

— Garnizon ostrowski przyistą.pil do propa­
gandowej hodowli jedwabników. Akcja ta ma 
na. celu zaznajomienie żołnierzy z dziedzina wy­
twórczości, która mogą eie oni zajać we wła­
snych gospodarstwach na wsi po odbyciu służby 
wojskowej.

- — W Liskowi® pod Kaliszem odbyło się ze­
branie organizacyjne komitetu wystawy rolni- 
cźo-spółdzielczej w Liskowi«, która bodzie miała 
za zadanie zobrazowanie dorobku kulturalnego i 
gospodarczego wsi polskiej.

— W magazynach portowych w Gdyni zale­
gały pod koniec, kwietnia znaczne zapasy owo­
ców południowych świeżych. Ogółem leżało ok<> 
ło 85 tys. skrzyń różnych owoców. Poza wyżej 
podana ilością zalega jeszcze w magazynie urzę­
du morskiego w wolnej strefie około 00 tys. kg 
pomarańcz z madeszłego w końcu marca r. b. 
transportu pomarańcz luzem.

— Jedna z importujących firm gdyńskich u- 
irnChomiła ostatnio palarnie kawy, probiernie 
herbaty, przepakownie towarów kolonialnych o- 
raz zainstalowała aparaty do ,mielenia towarów 
¡korzennych. Jest to pierwsza tego rodzaju pla­
cówka w Gdyni, która dokonywać bodzie prze­
róbki handlowej towarów kolonialnych.

— W związku z powodzeniem pierwszej o- 
peracji konwersyjnej rząd japoński zapowie­
dział przeprowadzenie drugiej konwersji, która 
obejmie 5 proc, bomy na przeszło 400 miljonów 
yen,

— Import ITnji Południowo-Afryłkańskiej z 
Polski (nasz eksport) za r. 1936 wyniósł 200.686 
funtów szterlingów, eksport zaś TJnji do Polski 
(nasz import) 207.422 ft. szt., czyli, że saldo wy­
nosi na nasizą niekorzyść 6.736 ft. szt. (w latach 
poprzednich mieliśmy salda ujemne: w r. 1394 — 
7.332 ft., zaś w r. 1033 — 52.314 ft.).

— Najlepiej zorganizowana hodowle owiec 
ma Australia, liczy ona bowiem 111 milionów 
sztuk owiec. Rosja Sowiecka liczy 79 miljonów 
sztuk, Ameryka Północna 53 miljony, Unja Po­
łudniowej Afryki 50 miljonów, Argentyna 44 
miljony, Indie Brytyjskie 38 miljonów, Nowa 
Zelandia 29 milionów, Wielka Brytania 27 mi­
lionów, Hiszpania 20 milionów, Polska zaś tyl­
ko 2 miliony.

= 11,2 proc., co daje 2,8 proc, w sto­
sunku rocznym. Wszystkie inne gałę­
zie przemysłu dają obraz cofania się, 
dosięgającego maksimum w przemy­
śle garbarskim (minus 6,2 proc, rocz­
nie) przy przeciętnej dla całego prze­
mysłu minus 2,3 proc, rocznie“...

Niech inż. Cywiński nawet się myli 
niech nawet jego obliczenia będą nie­
ścisłe,, niech, cyfra ubytku będzie 
mniejsza, jednak fakt pozostanie fak­
tem, mianowicie, że w ciągu lat kry­
zysowych wszystkie gałęzie przemy­
słu nietylko nie poszły naprzód, lecz

KRONIKA GOSPODARCZA
Z KRAJU

(k) Dalszy spadek waluty francuskiej.
Na wczorajszych giełdach walutowych za­
notowano mniejsze zaofiarowanie franka 
francuskiego, w związku z ozem spadek 
jego nie przybrał rozmiarów tak poważ­
nych jak w poniedziałek. Jednakże mimo 
to frank francuski wykazał dalsze obniże­
nie się w stosunku do funta szterlinga i 
franka belgijskiego. W stosunku do dolara 
i florena holenderskiego utrzymał się na 
poziomie zanotowanym w poniedziałek z 
większym odcieniem słabszym dla dewizy 
na Amsterdam. Rzeczą zastanawiającą jest 
osiągnięcie przez frank w Londynie pozio­
mu,’ który był nienotowany od bardzo dłu­
giego czasu. Frank belgijski, który utrzy­
mywał się w Paryżu powyżej górnego 
punktu złota, zwyżkował dziś w dalszym 
ciągu.

(k) Dalsze zmniejszenie się zapasów zło­
ta i pokrycia w Banku Polskim. W trzeciej 
dekadzie kwietnia zapas, złota zmniejszył 
się o 36,7 milj. zł do 380.6 milj. zł; stan pie­
niędzy zagranicznych i dewiz powiększył 
się o 0,2 milj. zł do 15.2 milj. zł. Suma wy­
korzystanych kredytów wzrosła o 90.1 milj. 
zł do 808.6 milj. zł. Zapas polskich monet 
srebrnych i bilonu epadł o 20,6 milj. zł do 
26,5 milj. zł. Pozycje „inne aktywa" i „in­
ne pasywa" wzrosły: pierwsza o 7,8 milj. 
zł do 227,4 milj. zł„ druga zaś o 1,0 milj. zł 
do 325,4 milj. zł. Natychmiast płatne zo­
bowiązania spadły o 28,2 milj. zł do 148,4 
milj. zł. Obieg biletów bankowych — w wy­
niku wyżej omówionych zmian — wzrósł o 
67,9 milj. zł do 1.010,0 milj. zł. Pokrycie zło­
tem wynosi 36,82 proc., przekraczając nor­
mę statutową o bezmała 7 punktów, 
zmniejszyło się zatem o przeszło 3 punkty.

(k) Trudności surowcowe w Łodzi. O-
statnio na terenie Włókiennictwa zaobser­
wować się dały pewne trudności, związane 
z brakiem gumowców. Dotyczy to w głównej 
mierze przemysłu bawełnianego, gdzie za­
pasy surowca, zwłaszcza w mniejszych 
przędzalniach bawełnianych, są stosunko­
wo szczupłe. Ponieważ w związku z bra­
kiem surowca grozić może unieruchomie­
nie fabryk przemysłu bawełnianego, podję­
to starania o przyśpieszenie formalności, 
związanych z przydziałem walut na zakup 
surowców.

(k) Przekazywanie kolejami żelazneml 
z morskich urzędów celnych przesyłek 
nieoclonych łącznie z przesyłkami oclonc-
mi. Ukazał się okólnik min. skarbu w 
sprawie przekazywania kolejami żelazne- 
mi z morskich urzędów celnych przesyłek 
nieoclonych, łącznie z przesyłkami oclo- 
nemi. Okólnik postanawia m. im. że ce­
lem ułatwienia formowania w portach 
polskiego obszaru celnego zbiorowych wa­
gonów z przesyłkami drobnemi: 1) prze­
syłki nieoclone, przekazywane z morskich 
urzędów celnych do innych urzędów cel­
nych, mogą być przewożone w wagonach 
zbiorowych, łącznie z przesyłkami oclone- 
mi, jeżeli na ieden wagon ładowny przy- 
padni© przesyłek nieoclonych conajmniej 
1500 kg„ a wagon będzie adresowany do 
jednego urzędu celnego; 2) strony mające 
zamiar wysłać przesyłki nieoclone łącznie 
z oclonemi w wagonie zbiorowym, powin­
ny zgłosić ten zamiar w urzędzie celnym 
nadawczym, przedstawiając jednocześnie 
w dwóch egzemplarzach spis przesyłek 
oclonych na każdy wagon oddzielnie.

(k) Bezprocentowe kasy pożyczkowe. 
Ostatnio na terenie całej Polski wszczętą 
została żywa akcja, zmierzająca cło zakła­
dania chirześcijńskich bezprocentowych kas 
pożyczkowych. Akcja ta prowadzona jest 
przez organizacje kupieckie, rzemieślnicze 
i przemysłowe. W wielu miejscowościach 
bezprocentowe kasy pożyczkowe rozpoczę­
ły już swą działalność, w innych zaś są 
dopiero w stadjum organizacji. Należy pod­
kreślić, iż sfery rzemieślnicze i kupieckie 

(małych miasteczek wywiązują dużą wagę

cofnęły się. Wyzbywamy się narzędzi 
pracy, wyzbywamy się uzbrojenia 
przemysłowego, podczas gdy u na­
szych sąsiadów wre praca twórcza i 
toczą się wartko przygotowania do 
mobilizacji gospodarczej „na wszelki 
wypadek“.

Również; i w Polsce nadejść musi 
chwila, w której naród ocknie się do 
takiej pracy twórczej. Im wcześniej­
szą chwila taka będzie, tern lepiej dla 
narodu.

IWONICZ-ZDROJ
TANI SEZON OD 10. V. — 15. VI.

ZŁ 153,— ryczałt 3-tygodniowy 
Żądajcie prospektów.: 
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do działalności tych kas. Bezprocentowe 
pożyczki będą miały kolosalne znaczenie 
dla kupiectwa, które wskutek dlugotrwa-| 
lego kryzysu wyzbyło się zupełnie środków j 
obrotowych.

(k) Zjazd wytwórców wio. W czasie 
Targów Międzynarodowych odbył się w 
Poznaniu doroczny zjazd wytwórców win] 
owocowych województw zachodnich. Z 
danych przedstawionych na zjeździe wy­
nika, iż przemysł win krajowych znajdu- 
je się w stanie zupełnej likwidacji. Zbyt] 
wina owocowego w ostatnich dwóch latach] 
nie przekroczył 18% zbytu z roku 1930, 
który także już był kryzysowym. Powody 
upadku tego przemysłu są następujące:
1; nierealnie wysoki podatek od wina owo­
cowego, 2) niedostateczny zanik magazy-l 
nowy przy produkcji, 3) zakaz sprzedaży 
z wytwórni noniżej 15 Itr., 4) tolerowanie] 
ustawowe prywatnej produkcji wina bez 
podatku. Po ..a tem niszczy ten przemysł 
bezcłowy prawie import win zagranicz­
nych oraz niska cena wódek monopolo­
wych. Jak wiadomo, odbyta niedawno w 
Warszawie narada gospodarcza wysunęła 
konieczność zniżenia podatku od wina kra­
jowego, gdyż w dotychczasowej wysokości, 
równającej się prawie półdniowemu za­
robkowi robotnika, licząc od litra wina.l 
podatek ten hamuje zupełnie konsumcję] 
i powoduje potajemną produkcję. Zebra­
nie postanowiło jednomyślnie prosić po­
nownie czynniki miarodajne o przyspie­
szenie zniżki podatku od wina krajowego 
Poza tem postanowiono domagać się zam­
knięcia państwowych zamkowych zakła-] 
dów w Cieszynie, które produkcją swoją] 
konkurują z upadającym przemysłem so­
ków owocowych i pogarszają jeszcze sy-| 
tuację. Koneumcja wina owocowego w 
Polsce nie przekracza według danych 
Związku wytwórców win i soków owoco­
wych w Poznaniu pięć setnych litra na 
głowę, kiedy w innych krajach wynosi ona] 
kilkadziesiąt litrów i więcej. Mamy zaś 
wszystkie po temu warunki (owoc, cukier 
i t. p.), aby ten przemysł mógł się rozwi­
nąć.

Z ZAGRANICY
(z) Stan komunikacji morskiej Rzeszy 

z Prusami Wschodniemi. „Frankfurter 
Ztg.“ donosi ze Szczecina, że komunikacja 
morska Rzeszy z Prusami Wschodniemi 
rozwija się w dalszym ciągu pomyślnie 
i że okres przejściowych trudności już 
minął. Obecnie flota handlowa może w 
zupełności podołać potrzebom ruchu towa 
rowego na tym odcinku. Chodzi przytem 
głównie o towary masowe, zwłaszcza wę 
giel śląski.

(z) Położenie franka francuskiego we­
dług opinji City. W kołach City londyń­
skiej komentują z ożywieniem działalność 
angielskiego funduszu walutowego, który 
w dniu 4 bm. — w celu powstrzymania 
gwałtownego spadku franka — uruchomił 
znaczne rezerwy i stoczył wielką walkę z 
atakiem, jaki był przypuszczony do tran 
łoa francuskiego. W przeciwieństwie do 
poniedziałku, angielskie sfery finansowe 
nazywają wczorajszą akcję funduszu wa­
lutowego drohną potyczką. Angielskie ko­
ła finansowe nie ukrywają jednak, że jak­
kolwiek rozmiary transakcyj frankami 
zmniejszyły się, to jednak dewiza na Pa­
ryż wykazała w dalszym ciągu obsuwanie 
się kursu i tylko dzięki szybkiej interwen­
cji angielskiego funduszu walutowego u 
dało się utrzymać, zresztą bez wielkich 
trudności, poziom 75.41 dla transakcyj go­
tówkowych. Natomiast kurs transakcyj 
terminowych ponownie obniżył się dla de­
wizy na Paryż. W kołach City angielskiej 
pojawiają się sądy, że frank francuski jest 
obecnie zabezpieczony przed nagłem po­
wstaniem w wielkich rozmiarach niepo­
koju wśród szerszej publiczności.

Jak się dowiadujemy, przejęła firma 
Zagórski, Poznań, Ogrodowa 17 zastęp­
stwo na samochody znanej starej marki 
Hansa Lloyd na województwo Poznańskie 
i Śląskie,
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WYCIECZKI ZAGRANICZNE DO POLSKI
W nadchodzącym sezonie letnim spo­

dziewany jest przyjazd do Polski szeregu 
wycieczek zagranicznych. M. in. oczekiwa­
ne jest przybycie kilku wycieczek ze. Sta­
nów Zjednoczonych Am. Półn. na statkach 
s/s „Piłsudski" i s/s „Batory“, kilka wycie­
czek z Londynu, wycieczki autokarowej ® 
Holandji, kilku wycieczek estońskich, au­
striackich, węgierskich itd. Ponadto zapo- 
wiedziainy został przyjazd licznych 
stów z Francji, interesujących się szczegól­
nie pobytem w dworach polskich, w związ­
ku z ozem ustalona została lista kilkunastu 
komfortowo urządzonych dworów, do któ­
rych kierowani będą goście zagraniczni.

Ruch turystyczny z Niemiec, wobec o- 
graniczeń dewizowych, sprowadzi się uo 
licznych, lecz krótkich wycieczek pogra*- 
nicznych i pielgrzymek. (ATE)

POD HASŁEM „SWÓJ DO SWEGO'T
Staraniem wydziału gospodarczego w 

Radomsku został wydany informator za­
wierający spis firm chrześcijańskich, a po­
nadto szereg innych wskazówek dla kupu­
jącej publiczności. .

Zorganizowana swego czasu w Ructzie 
pod Pabjanicami spółdzielnia spożywców 
„Siewiarka“, która zrazu miała na celu za­
opatrywanie bawiących w okolicy obozów 
letnich, została następnie przeniesiona do 
Skierniewic i znacznie rozszerzona. Powo­
dzenie jej jest coraz większe. Placówka ta 
handlowa powstała dzięki inicjatywie Ko­
ła młodzieży Wiejskiej i może służyć in­
nym okolicom jako przykład godny naśla­
dowania.

ODKRYCIE
GROBOWCA PRZEDHISTORYCZNEGO
W pow. włocławskim, w majątku 

Szczytno podczas orki fornal zawadził o 
kamień znacznych rozmiarów. Kamień był 
tak wielki, że trzeba go było odkopywać. 
Okazało się, że jest to jakiś starożytny gro­
bowiec. Właściciel majątku sporządził 
plan oraz fotografję grobowca i przestał do 
państwowego muzeum archeologicznego 
w Warszawie. Po przeprowadzeniu badan 
stwierdzono', że znalezisko jest pierwszym 
wyraźnym grobowcem korytarzowym w 
Polsce. Dotychczas znane były b. nieliczne 

| szczątkowe formy takich grobów. To też 
odkrycie to ma dużą wartość. Wkrótce 
muzeum ma rozpocząć swe prace naukowe 
nad grobowcem.

CENNY DAR DLA WAWELU
Jak donoszą ze Lwowa, profesorowa 

Włodzimierzowa Łukaisiewiczowa wręczyła 
bawiącemu tiam kustoszowi zbiorów dr. 
Stanisławowi Świorz - Zaleskiemu bardzo 
cenny, srebrny złocony i bogato ornamen­
towany serwis turecki z wieku. XVII. zło­
żony z 10 sztuk. Seirwis ten ofiarował je­
den z sułtanów tureckich w wieku XVII. 
przodkowi rodziny hir. Dąmbskich z Woj­
nicza, posłującemu w imieniu Rzeczypo­
spolitej do Turcji. Serwis ten po raz pierw­
szy wypłynął, budząc podziw, na wystawie 
starożytności w roku 1856, urządzonej w 
Krakowie w pałacu ks. Jerzego Lubomir­
skiego. Ponadto' ofiarowała prof. W. Łutoa- 
siewicBOwa rodzinną kompletną zbroję hu­
sarską z wieku XVII.

Dairy te, złożone zostały na wieczystą 
własność Zamku Królewskiego na Wawelu.

MASOWE LICYTACJE 
NA WILEŃSZCZYŹNIE

Jak już donosiliśmy, dnia 16 kwietnia 
rb. zarząd Wileńskiego Banku Ziemskiego 
ogłosił listę nieruchomości, która została 
wystawiona na licytację. Lista ta objęła o- 
gółem 524 nieruchomości miejskich i wiej­
skich, położonych w województwach 
wschodnich. Okazało się jednak, że. lista 
ta była niekompletna i w dniu 29 kwietnia 
ogłoszona została druga lista, na podsta­
wie której zostało wystawione na licytację 
jeszcze 381 nieruchomości. Razem więc 
Wileński Bank Ziemski wystawił na licy­
tację 905 nieruchomości. Terminy licytacyj 
zostały ustalone na 20 maja, 4 czerwca, 15

KONFISKATY NA MOCY
ROZPORZĄDZENIA DEWIZOWEGO
Rozporządzenie dewizowe, mające na 

celu ukrócenie spekulacji złotem i zagra­
nicznemu dewizami, zaczyna wydawać już 
pierwsze następstwa karne. Urząd celny 
we Lwowie skonfiskował 15.000 złotych do­
larów, przeznaczonych na spekulację. Ma­
newr spekulantów skutkiem ukazania się 
zarządzenia dewizowego nie udał się i zło­
ty towar został skonfiskowany. Jednocze­
śnie, j,ak donoszą, straż graniczna w Śnia- 
tynie skonfiskowała u żony pewego kupca 
lwowskiego 40.000 złotych w zlocie, które 
ta zamierzała wywieźć zagranicę.

STRONNICTWO NARODOWE
Kolo Rataje

Walne zebranie odbędzie się w 
czwartek, 7 b. m. o godz. 20 w sali p, 
Przybeckiego, Kierownik.
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Rozwój „Pracy Polskiej“ na nowych torach
sitkiem osiągniemy zwycięstwo nad I Wobec wyczerpanego porządku ob- 
wrogiem. Przemówienie nowego pre- rad zakończył wiceprezes p. Jęczko- 
zesa, do którego jeszcze powrócimy, I wiak uroczyste zebranie, które miało 
zebrani przyjęli z entuzjazmem. 1 bardzo uroczysty przebieg, (st)

Zjednoczenie Zawodowe „Praca 
Polska“ w Poznaniu obchodziło pod­
niosłą chwilę wprowadzenia w 
urząd nowego prezesa zarządu okrę­
gowego, prof. dr. Gantkowskiego. W 
sali przy św. Marcinie 65 zebrali się 
członkowie wszystkich miejscowych 
oddziałów, by wziąć udział w pięknej 
uroczystości.

Zebranie zagaił przy przepełnionej 
sali wiceprezes okręgu, p. Jęczko- 
wiak, który zaznaczył, że nadchodzą 
obecnie decydujące i ważne chwile. 
Stwierdzając z radością, że wyboru no­
wego prezesa okręgowego dokonano 
tak jednomyślnie, kol. Jęczkowiak 
nakreślił następnie sylwetkę i dotych­
czasową działalność społeczną nowego 
prezesa" Niezłomne stanowisko jego w 
walce o dobro robotnika polskiego da- 
je rękojmię, że „Praca Polska“ pod ste­
rem nowego prezesa pójdzie ku wspa­
niałemu rozwojowi.

Długotrwałe oklaski towarzyszyły 
momentom oficjalnego powitania.

Następnie zabrał głos red. Her- 
niczek, który w dłuższem przemówie­
niu wskazał na wydarzenia i przemia­
ny, dokonujące się na świecie od chwi­
li ukończenia wojny światowej. Ściera 
się obecnie idea narodowa i kultura 
katolickiego Zachodu z czerwonym te- 
rorem komunistycznym. Są to dwie 
siły, które nie mogą iść spokojnie obok 
siebie, i dlatego muszą prowadzić wal­
kę bezwzględną, aż do zwycięstwa. Gdy 
idea narodowa dąży do zwycięstwa mi­
łością bliźniego, opartą, na podstawach 
katolickich, komunizm wznieca bez­
względną walkę klasową, podburzając 
jedną warstwę społeczeństwa prze­
ciwko drugiej. Ostatnie wypadki w 
Krakowie i Lwowie ujawniły nam, kto 
robotą tą kieruje, narażając polskiego 
robotnika na przelanie krwi. Komu­
nizm jest to wróg Polski, który chce 
zburzyć wszystko to, co jest oparte o 
naród i Kościół, za co Moskwa, jako 
centrala komunizmu, hojnie płaci. 
Dlatego też pomni na tradycje Polski, 
która zawsze stała na straży kultury 
i cywilizacji zachodniej. Z walki tej 
musimy wyjść zwycięsko. Zwycięstwo 
jednakże wywalczy się jedynie w zbra­
taniu i scaleniu jak najszerszych 
rzesz robotniczych pod sztandarem 
ruchu zawodowego, który oparty jest 
na zdrowych zasadach katolicko-naro­
dowych. Nowy prezes okręgowy jako 
da.wny i zasłużony działacz właśnie na 
tej niwie, powiedzie te rzesze do osta­
tecznego zwycięstwa i ziści przez to 
dążenia tych szerokich rzesz robotni­
czych. Przemówienie red. Hernicz- 
ka nagrodzono hucznemi oklaskami.

Następnie przemówili poszczególni 
prezesi oddziałów miejscowych i za­
miejscowych, którzy zgodnie podnosili 
silny, miejscami nawet żywiołowy roz­
rost narodowego ruchu robotniczego. 
Przemówienia prezesów oddziałów za­
kończył dłuższem przemówieniem p. 
Rotnicki, który w wywodach swych 
wykazał, że miejscem polskiego robot­
nika jest tylko „Praca Polska“, która 
zrzesza szerokie masy robotników Po­
laków-katolików.

Wkońcu zabrał glos nowy prezes o- 
kręgowy, prof. dr. Gantkowski, który, 

dziękując za tak 
serdeczne powi­
tanie, podkreślił, 
— że wmdług 
wszystkich sił 
swych i najlep­
szej woli będzie 
się starał spro­
stać wielkiemu 
zadaniu, albo­
wiem w długo­
letniej działalno­
ści na niwie spo­
łeczno - narodo­
wej przyszedł do 
przekonania, że 
najlepszym ro­

botnikiem Jest polski robotnik. Prezes 
prof. dr. Gantkowski zakończył swe 
przemówienie apelem do wspólnej 
pracy, albowiem tylko wspólnym wy-

Pożyczki państwowe przyjmowane 
po kursie nominalnym.

Znana na rynku polskim ze swyeh precy­
zyjnych wyrobów firma Radjo łka wy,puściła 
Jia rynek rewelacyjne modele radioodbiorników 
Luxor. Olympia, i Royal. — Luxor i Olyjnp'a 
to superheterodyny najwyższej klasy, zaś Royal 
to odbiornik dla wybrednych słuchaczy 
,w umiarkowanej cenie. Najciekawsza jednak 
rzeczą jest to, że wszystkie typy tych odbior­
ników można nabyć za pożycaki państwowe, 
przyjmowane po kursie nominalnym. Prospekty 
oraz, wszelkie informacje wysyła bezpłatnie 
Kadjo łka, Łódź, Pomorska W.
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Podstawą racjonalnej pielęgnacji skóry
jest dobre MYDŁO PRZETŁUSZCZONE 

JM. MALINOWSKIEGO
udelikatniające skórę, nadając jej miękkość i elastyczność.

LAB. CHEM. FARM. WARSZAWA, ul. CHMIELNA 4.
Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych firmach. Tg 843

W Paryżu przy rue Saint Dominique odbyło się poświęcenie nowego gmachu amba­
sady polskiej. Na zdjęciu ambasador Chłapowski wita dziewczęta kolonji polskiej.

Mała Ententa i Porozumienie Bałkańskie
B i a ł o g r ó d. (PAT.) Program dzi­

siejszego zjazdu Małej Eutenty przewi­
duje pierwsze posiedzenie ó godz. 13.30, 
poczem śniadanie w poselstwie Cze­
śkiem, o godz. 17.30 drugie posiedzenie, 
a wieczorem obiad w poselstwie ru- 
muńskiem.

W drugim dniu obrad w godzinach 
rannych odbędzie się trzecie posiedze­
nie. O g. 13 jest audjencja i śniadanie 
u ks. regenta Pawła, o godz. 17 au- 
djencje u pozostałych regentów, na­
stępnie ostatnie posiedzenie. W godzi­
nach wieczornych premjer Stojadino- 
wicz wyda obiad dla wszystkich dele- 
gacyj.

B i a ł o g r ó d. (PAT.) Prace kon­
ferencji Porozumienia Bałkańskiego 
nie zostały zakończone w dniu wczo­
rajszym. Pewne sprawy omawiane bę­
dą jeszcze dziś.

O wyniku dotychczasowych roz­
mów nie wydano narazie żadnego ko­
munikatu. Nie odbyła się również za­
powiedziana konferencja prasowa.

Biało gród. (PAT.) Opuszczając 
gmach min. spraw zagranicznych w 
drugim dniu narad, premjer grecki 
Metaxas oświadczył przedstawicielom 
prasy:

Zuchwałość żydowska
Gdynia. (Teł. wł.) Z kół czytelni­

ków donoszą nam o niesłychanej zu­
chwałości Żyda, Mojżesza Kubina Wi- 
nogrodzkiego. Żyd ten postanowił po­
kazać wszystkim mieszkańcom domu 
przy ul. Świętojańskiej 69, że niedziela 
jest dla niego zwyczajnym dniem ro­
boczym i urządzić pranie. Klucze od 
pralni znajdowały się w rękach Ja­
dwigi Fronczak.

Odmówiła ona w sobotę wydania 
kluczy Winogrodzkiemu, oświadcza­
jąc jego służbie, że pralni jeszcze po­
trzebuje. Żyd zrozumiał, że nie chce 
się mu pozwolić na używanie pralni 
w dniu świątecznym. Oburzony, wtar­
gnął tam siłą, pobił Fronczakównę do 
krwi, wydzierając klucze.

Ponieważ lekarz stwierdził ciężki 
uraz cielesny Fronczakówny, więc 
sprawą zainteresowały się władze. — 
Bezczelny Żyd został zatrzymany i od­
powie za swoją zuchwałość przed są­
dem.
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, „Osiągnęliśmy zupełne porozumie- 
I nie w sprawach, interesujących Grecję 
I i Jugosławję w ramach paktu bałkań­

skiego. Wynik naszych rozmów utrwa­
lono na piśmie. Dokument ten zreda­
gowany został przez min. Ruszdi Ara-
sa i przeze mnie.“

Również min. spraw zagranicznych
Turcji podzielił się z prasą pewnemi 
uwagami, charakteryzującemi przebieg 
obrad, oświadczając:

„Na porządku dziennym naszej kon­
ferencji znajdowało się bardzo wiele 
spraw. Większość z nich załatwiliśmy, 
pozostało jeszcze jednak kilka mniej­
szej wagi. Jeśli porządku dziennego 
nie wyczerpiemy, obrady odbywać się 
będą jeszcze W środę. Nie znaczy to, 
aby powstały jakieś trudności. Porzą­
dek dzienny jest tak obszerny, że nie 
zdołamy prawdopodobnie go wyczer­
pać.“

Powyższe oświadczenie min. Arasa 
komentowane jest w tutejszych kołach 
politycznych nietylko jako uchylenie 
rąbka zasłony, ukrywającej pewne 
trudności, ale również jako chęć włą­
czenia części obrad Porozumienia Bał­
kańskiego w ramy posiedzenia Małej 
Eutenty.

-------------------

Z sejmu gdańskiego
Gdańsk. (Teł. wł.). Wczoraj odby­

ło się posiedzenie sejmu gdańskiego. 
„Volkstag“ miał się zajmować wnio­
skami i interpelacjami, jakie złożyły 
kluby opozycyjne. Pewne zaintereso­
wanie wywołał wniosek o rozwiązanie 
sejmu. Posiedzenie wypełniła polemi­
ka pomiędzy posłami, której większość 
hitlerowska wysłuchała jak zwykle, 
popisując się okrzykami i obelgami 
pod adresem przemawiających. Wszy­
stkie wnioski opozycji zostały przez 
większość hitlerowską odrzucone.

Wynik posiedzenia „Volkstagu“ był 
już przesądzony stanowiskiem, jakie 
wobec wniosków opozycji, w szczegól­
ności odnośnie do sprawy rozwiąza­
nia sejmu, zajął „Gauleiter“ Forster w 
ostatnim wywiadzie prasowym.

W kołach opozycyjnych zapewniają, 
czemu dano wyraz też z trybuny sej­
mowej, że praktyki senatu, sprzeczne 
z konstytucją, trafią przed inne jeszcze 
forum. Opozycja znowu skieruje swo­
je skargi do Ligi Narodów.
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Przy katarze żołądka 1 Jelit wska­
zane jest stosowanie naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka - Józefa. Jedna 
szklanka zażyta rano naczczo działa 
niezawodnie — jest przyjemna w uży­
ciu. Zalecana przez lekarzy.

Tg 841

Aresztowani narodowcy
Łódź. (T. w.) Ostatecznie na mocy 

decyzji sędziego śledczego wobec dzie­
więciu z pośród narodowców, zatrzy­
manych w związku z odparciem ży- 
dowsko-komunistycznego ataku l-ma- 
jowego pochodu na lokal „Orędowni­
ka“, zastosowany został, jako środek 
zapobiegawczy areszt. Są to: były rad­
ny miejski i znany działacz narodowy 
Belka Antoni, współpracownik „Orę­
downika“ Konstanty Dobrzyński, au­
tor „Czarnej Poezji“, Gabarski Hen­
ryk, Gibki Stanisław, Janicki Tomasz, 
Kłosiński Tadeusz, Lisiecki Czesław, 
Melka Czesław, Przybylski Zenon. —- 
Wszyscy oni zostali przewiezieni do 
więzienia przy ul. Szterlinga.

Obce agentury
Poseł Mróz replikuje w liście otwar­

tym, zamieszczonym w prasie „sanacyj­
nej“, Moraczewskiemu, wykazując, że 
Polska Partja Socjalistyczna oraz Zwią­
zek Związków Zawodowych, sterowany 
przez Moraczewskiego, służą ruchowi 
międzynarodowemu. W liście tym 
otwartym czytamy między innemi:

„A teraz kilka niezbędnych przykła­
dów i zapytań, koniecznych dla stwier­
dzenia faktu, że tendencje działania w 
Z. Z. Z. posuwały się w kierunku współ­
pracy z ruchami międzynarodowemi.

„Że P. P. S. i jej związki klasowe są 
ruchem międzynarodowym, to niewąt­
pliwie Pan, Panie Inżynierze, jako dłu­
goletni pepeesowiec wie najlepiej i za­
przeczać Pan temu nie może, tak samo, 
jak nie zaprzeczy Pan, Panie Inżynie­
rze, że komunizm dla siebie jest ruchem 
międzynarodowym.

„Okólniki wydziału centr. Z. Z. Z. i 
wspólne wystąpienia Z. Z. Z. z klasowe- 
mi związkami w sprawach podatku spe­
cjalnego, projektowanych ustaw samo­
rządowych, czy są współpracą w ruchu 
międzynarodowym, czy nie?

„Okólnik wydziału centr. Z. Z. Z., za­
lecający udział w manifestacjach i 
strajku demonstracyjnym z powodu wy­
padków krakowskich jest współpracą 
w ruchu międzynarodowym, czy nie?

„We lwowskich wypadkach, po któ­
rych wysłano do Berezy kilkudziesięciu 
Żydów, kilkunastu Ukraińców i kilku 
Polaków, a pociągnięto do odpowie­
dzialności prezesa zawodowej rady 
okręgowej Z. Z. Z., prof. Zakrzewskiego, 
czy zaznaczyło Z. Z. Z. współpracę z ru­
chem międzynarodowym, czy nie?

„Święto i maja zalecają organizacje 
narodowe, czy międzynarodowe? Okól­
nik wydz. centr. Z. Z. Z., nawołujący do 
strajku, pochodów, akademij na i maja, 
czy jest udziałem w ruchu międzynaro­
dowym, czy nie?

„Panie Inżynierze! Okólniki w tych 
sprawach są Panu przecież znane i 
przez Pana akceptowane.

„Gzy te już tylko fakty nie stwier­
dzają wystarczająco udziału Z. Z. Z. w 
ruchach międzynarodowych, pomijając 
znane mi stwierdzenia byłych i obec­
nych wybitnych członków Z. Z. Z., bli­
żej i lepiej znających tendencje Z. Z. Z., 
niż ja?“

W dalszym ciągu swego listu otwar­
tego poseł Mróz oświadcza, że wycofał 
się ze Z. Z. Z., gdy się przekonał na pod­
stawie stosunku Z. Z. Z. do P. P. S., na 
podstawie ulotek i okólników Z. Z. Z„ 
że Moraczewski i tow. „inklinują do 
międzynarodówek, gdy tymczasem ś. p.' 
Józef Piłsudski uważał za konieczne od­
czepić się od P. P. S. i dążył do tego, 
ażeby cały naród brał udział w rządach 
kraju“.

Nie zamierzamy polemizować z po­
słem Mrozem o „cały naród“, stwierdizi- 
my tylko, że P. P. S. była oczywiście 
nietylko w ostatnich latach, alezawsze 
związana z ruchem międzynarodowym, 
czego jaskrawym dowodem jej rola np. 
w r. 1905 w organizacji, działającej po 
myśli rosyjskiej socjal-diemokracji.
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WIADOMOŚCI POTOCZNE

Faza:

Kalendarz rzym.-bat. 
Czwartek: Domicelli p. 
Piątek: Stanisława B.

Kalendarz słowiański 
Czwartek: Ludomily św. 
Piątek: Stanisława św.

Słońca: wschód 4,11 
zachód 19,28

Długość dnia 15 g. 17 min. 
Księżyca: wschód 20,56 

zachód 4,03
dzień po pełni.

Stan wody w Warcie według notowań In­
spekcji Dróg Wodnych w Poznaniu; 
wczoraj plus 0,90 m, dziś plus 0,92 m.

Przepowiednia pogody na czwartek:
Pochmurno z przelotnemi przejaśnienia­
mi. Lokalne burze, nadal ciepło.

NOCNA SŁUŻBA APTEK.
śródmieście: Apt. Pod Złotym Lwem, Stary

Rynek 75. — Apt. przy pl. Sopieżyńskum 1. — 
Apt. na Chwaliszewie 76 — Apt. Pod Eskula­
pem, pł. Wolności 13. — Jeżyce: Apt Mickie­
wicza, ulica Dąbrowskiego II). — Apt. Pod 
Opatrznością Boską, uil. Dąbrowskiego 76. —
Łazarz: Apt. Karpińskiego przy ul. Marsz. Fo­
cha 158 (Górczyn). — Apt. przy parku Wilso­
na, ul. Marsz. Focha 47. — Wilda: Apt. Fortu­
na, Górna Wilda 96. — Apt. przy Bratnie Wil- 
deckiej, Górna Wilda 3. — Starołeka: Apt.
miejscowa. — Sołacz: Apt. przy ul. Mazowiec­
kiej 12. — Główna: Apt. przy Krzyżu, ul. Głów­
na 19.

riwm «sg
pozimnui

OSOBISTE
— * Dyplom lekarza na Uniw. Pozn. 

uzyskał d. 27. 4. 36 p. Jan Stefan Pocze­
kaj, rodem z Pakości p. Mogilno.

WYCIECZKI
= * Pielgrzymki. Do Owińslt w dniu 

10 maja rb. organizuje się pielgrzymkę 
pieszą na odpust Znalezienia Krzyża św. 
Pielgrzymka wychodzi o godz. 7 rano z 
kościoła OO. Jezuitów — wraca około go­
dziny 7 wieczorem. — Członkowie mogą 
odebrać odznaki w biurze. — Do Wilna 
wyrusza pielgrzymka 29 maja rb., wraca 
3 czerwca rb. W drodze powrotnej zwie­
dza się Warszawę. Cena biletu w obie 
strony przy udziale 500 osób 17,50 zł. — 
Wczesne zgłoszenia uprasza się skiero­
wać do Sekretarjatu Tow. „Pielgrzym", 
Poznań, ul. św. Józefa 5, teł. 20-62, nr. 
konta PKO 204 548. Na odpowiedź nale­
ży dołączyć znaczek.

WYKŁADY
— * „Chrześcijaństwo w Japonji“,

Staraniem Akademickiego Koła Misjolo- 
gicznego przy U. P. w czwartek, 7 bm. o 
godz. 20 w sali 17 Collegium Minus wy­
głosi ks. Jan Rzymelko, superjor Księży 
Misjonarzy na Górze Zbawiciela w Wil­
nie, odczyt z przeźroczami n. t. „Chrze­
ścijaństwo w Japonji“. Wstęp bezpłatny.

— * O bulli gnieźnieńskiej z 1136 r. 
w 800-lecie jej wystawienia mówić będzie 
mg. Blażkiewiczówna na zebraniu refe- 
ratowem Koła Historyków St. U. P., które 
odbędzie się dnia 12 bm. (wtorek) o godzi­
nie 18 w Seminarjum Historycznem Coli 
Minus III p. Wstęp wolny.

— * Romantyzm w muzyce. Stara 
niem Związku Muzyków Pedagogów od­
będzie się w środę 6 bm. w auli Państw. 
Konserwatorjum (ul. Wrocławska 16) o 
godz. 20,15 wykład pod tym tytułem prof. 
Rydlińskiej z ilustracją muzyczną prof. 
Broekere „ Jerzykowskiej. Wstęp wolny,

KRONIKA MIEJSCOWA
—- * Egzaminy dojrzałości. W ponie

działek we wszystkich gimnazjach mę 
skich, państwowych, jakoteż i prywat 
nych, oraz w gimnazjach i uczelniach 
żeńskich w Poznaniu rozpoczęły się pl 
semne egzaminy maturalne, (pt)

— * Odnalazł się chłopiec. W dniu 
wczorajszym odnalazł się Józef Jasiński 
o którego zaginięciu donosiliśmy, (mz)

—- * Wczorajsza premiera w cyrku 
Staniewskich. Po dłuższym pobycie w 
Lodzi, przyjechał wczoraj własnym po­
ciągiem do Poznania pierwszy oddział 
cyrku Braci Staniewskich z Warszawy 
dał wieczorem swoje pierwsze przedsta 
wionie. Obfity i nadzwyczaj urozmaico 
ny program zawiera wiele wezechświa 
towych atrakcyj. Popisy ekwilibrystów 
Satsuma i Ona, akrobatów Urbanis, oraz 
gimnastyków Myronescu, były hucznie 
oklaskiwane przez licznie zgromadzoną 
publiczność.

Z tresur ujrzeliśmy piękne papugi 
pani Normano. Kapitan Heraldos de­
monstrował mądre lwy morskie, a pięk­
ne i pomysłowe tresury koni zaprezento­
wał p. Klema. Komik i parodysta Strix, 
parterowi akrobaci humorystyczni w 
stylu amerykańskim Tribolo i Smiles, 
oraz klowni Kubuś i Staś dopełnili całości 
programu, w mieście naszem dotychczas 
nie widzianego.

Ale nieomal byśmy przeoczyli czołową 
atrakcję wieczoru, iluzjonistke Walerję 
Kasfikis, czarującą „kobietę tysiąca zaga-

Orzeczenie komisji rozjemczej
w sprawie xatarj/u w prz emyśle budowlanym

Nadzwyczajna komisja rozjemcza, 
powołana na podstawie uchwały Rady 
Ministrów w celu załatwienia zatargu 
w przemyśle budowlanym na obszarze 
wojew. poznańskiego, na posiedzeniu 
w dniu 4 maja b. r. pod przewodnic­
twem p. Wacława Preniera, naczelni­
ka wydziału rozjemstwa i polityki 
pracy ministerstwa opieki społecznej 
i dwóch przedstawicieli rządu p. Ste­
fana Grabowskiego, sędziego sądu a- 
pelacyjnego w Poznaniu, delegata mi­
nistra sprawiedliwości i p. Zakrzew­
skiego, naczelnika wydziału komuni- 
kacyjno-budowlanego urzędu woje­
wódzkiego w Poznaniu, delegata min 
spraw wewnętrznych, oraz w obecno­
ści uczestników zatargu ze strony pra­
codawców i pracobiorców w ogłoszo- 
nem dziś w południe orzeczeniu usta­
liła stawki płac dla miasta Poznania 
dla murarzy i cieśli złotych 0,98 (do­
tychczas 0,90), a dla robotników przy 
noszeniu cegły i wapna na złotych 
0,75 (0,65) za godzinę. Płace te stosuje 
się również dla prac wykonywanych w 
przedsiębiorstwach robót ziemnych i 
żelbetonowych.

Stawki dla Poznania obowiązują 
okręg administracyjny miasta Poznania

CHORA WĄTROBA rujnuje organizm. Stosuje się w tych niedomagam ach 
SÓL MORSZYŃSKĄ lub WODĘ GORZKĄ MORSZYŃSKĄ. Żądać w aptekach i składach aptecznych

ng 10 524 

dek", występującą w asyście 14 osób. 
Występ tej iluzjonistki, cieszącej się

światową sławą, trwa blisko godzinę i 
wywołuje ogólny podziw.

Przekonani jesteśmy, że obecny pro­
gram Cyrku Staniewskich spotka się w 
Poznaniu z długotrwałem powodzeniem.

— * Na marginesie wybryków mło­
dzieży. W związku z naszą notatką o 
wybrykach młodzieży przy Walach Ka­
zimierza Wielkiego otrzymujemy list, w 
którym jeden z naszych Czytelników 
zauważa, że dzieci zanieczyszczają gmach 
nie kredą, lecz wapnem, zabranem z prze­
jeżdżających tą ulicą furmanek, i tyn­
kiem. O ile niezupełnie możemy zgo­
dzić się z tą uwagą, część napisów była 
bowiem zrobiona kredą, o tyle w zupeł­
ności podzielamy pogląd autora listu, że 
nauczycielstwo zahukane i zapracowane 
jest wprost bezsilne, aby móc przeciw­
działać tego rodzaju wybrykom młodzie­
ży. W danym wypadku konieczne jest 
współdziałanie rodziców ze szkołą, ina­
czej bowiem niewiele da się zrobić. A że 
niestety rodzice niezawsze współdziałają 
ze szkołą, tego przykładem może być fakt 
opisany przez autora listu. Oto, gdy 
chłopcu, piszącemu na gmachu, zwrócił 
uwagę, spotkał się z przykremi słomami 
matki chłopca, oburzonej na interwencję. 
Gdyby więc rodzice więcej okazywali 
zrozumienia dla wysiłków szkoły, prag­
nącej przeciwdziałać rozpasaniu młodzie­
ży, niewątpliwie ilość wypadków podob­
nych zmniejszyłaby sie do minimum, je­
śli nie ustałaby zupełnie.

Dodać należy, że ohydne napisy na 
gmachu szkoły powszechnej przy Wałach 
Kazimierza Wielkiego zostały już usu­
nięte. (sk)

— * Stów. Pań Miłosierdzia przy paL 
św. Michała wykupiło w Teatrze No­
wym przedstawienie: „Pierwszy Legjon". 
Bilety po cenie od 2 zł do 0,70 zł wcze­
śniej nabywać można w firmie Skrzyp­
czak, al. Piłsudskiego 1, zaś w dzień 
przedstawienia w firmie Szrejbrowski, 
pl. Gwarny. Zarząd.

t- * Zjazd Pszczelarzy w Poznaniu. W 
sali Ogrodu Zoologicznego w Poznaniu 
obradował walny zjazd Wielkopolskiego 
Związku Pszczelarzy. Obradom przewod­
niczył insp. szk. p. Sowiński, prezes Tow. 
Bartników w Kościanie. Na czoło obrad 
wysunęła się sprawa zbytu miodu. Ko­
nieczną i palącą potrzebą okazały się 
zarówno walka z fałszerstwem miodu, sil­
nie dziś w handlu zakorzenionego, jak i 
kontrola i propaganda miodu naturalne­
go. Zjazd uchwalił m. in. zorganizowa­
nie w Poznaniu centralnej składnicy mio­
du i zastosowanie laboratoryjnego bada­
nia miodu. Powzięte uchwały mają na 
celu z jednej strony ułatwienie poszcze­
gólnym pszczelarzom zbytu szlachetnego 
miodu — z drugiej wyparcie z handlu 
miodów fałszowanych i dostarczenie spo­
łeczeństwu miodu kontrolowanego z naj­
wyższą gwarancją co do jego pochodze­
nia i prawdziwości.

Poza tem postanowiono zorganizowa­
nie kursów pszczelarskich, wyszkolenie 
personelu instruktorskiego, rozwinięcie 
planowej akcji zwalczania chórów 
pszczelich i t. p.

Po złożeniu prezesury przez p. radcę 
Nikodema, wybrano na prezesa Wielko­
polskiego Związku Pszczelarzy jedno­
głośnie dotychczasowego wiceprezesa i 
red. „Bartnika Wielkopolskiego", p. Wik­
tora Widerę z Jerzykowa. a na wicepre­
zesa p. Wacława Krupowicza, pułk, w st. 
sp. z Poznania.

oraz miejscowości: Maltę, Starołękę, Lu­
boń Żabikowo, Kobylepole, Chartowo, 
Zegrze, Ławicę, Fabjanowo. Gołęczcwo, 
Kotowo, Naramowice, Piątkowo, Swier- 
czewo, Morasko, Strzeszyn, Jumkowo, 
Minikowo i Antoninek.

Przy stosowaniu pracy akordowe], 
stawki jednostkowe za pracę w akordzie 
powinny być obliczone w taki sposób, a- 
żeby zarobek ogólny robotnika akordo­
wego był conajmniej o 15 proc, wyższy od 
płacy dniówkowej robotnika odpowied­
niej kategorji. , , , . .Wypłata zarobków dokonywana jest 
co tydzień bezpośrednio po ukończeniu 
pracy we środę i powinna następować 
w mieście wykonywania pracy, przyczem 
okres obrachunkowy obejmuje czas od 
poniedziałku do soboty włącznie. Jeżeli 
rozwiązanie umowy o pracę następuje z 
woli pracodawcy, pracownik otrzymuje 
wypłatę przy zwolnieniu.

Przynależność do organizacji zawodo­
wej nie może być powodem utrudnienia 
przy przyjęciu do pracy, lub powodem 
zwolnienia z pracy. _ „„„„„„Orzeczenie zastępuje z mocy samego 
prawa wszelkie postanowienia umów 
zbiorowych, bądź już zawartych, bądź też 
mogących być zawartych w przyszłości, 
a których postanowienia byłyby mnie] 
korzystne, niż postanowienia orzeczenia 
komisji rozjemczej. Orzeczenie obowią­
zuje do dnia 31 marca 1937 r.

Z TARGU
— Dnia 6 b. m. na placu Sapieżyńskim pła­

cono (w złotych za pól kg wzg:. za sztukę).
Nabiał: masło wiejskie 1.36—1.40. masło 

mlecz. 1.40—1.50. twaróg 0.25—0.30. śmietana 
(litr) 1.00—1.20, mleko (litr) 20—24, jaja (men­
del) 80-90. _ , ,

Mięso: wieppzowima 60 — 80, wwowiffK 
50 — 80, cielęcina 50 — 1.20, ekopowima 60 — 
90, słonina 75—80, smalec 90—1.00 zł.

Ryby: ezczupak 1.20 — 1.30. węgorz 1.20 
1.30, lim 1.20—1.30, leszcz 80—1.00, białe ryby 
40—60, fladra 35. dorsz (dziel.) 40—60, ryby 
Sniete 20—30 gr mniej.

Raki: (mdl.) 1.00—2.50.
Drób i dziczyzna: kura 1.60—3.20; 

kaczka 2.00—3.50. geś 3,00—5.00 gołębię 'Para) 
80—1.00, indyk 5.00—8.00, perlice 1.80—3.00, kró­
lik 1.00—1.20, para kurcząt 2.00—2.80, dzika 
kaczka 1.80. . , ,

Jarzyny (w groszach): ziemniaki 4—5 ce­
bula 25—30, szpinak 10—15, buraki 8, marchew 
j0 _ 20. pietruszka (peczek) 10, seler (sztuka) 
10 — 30. kapusta (główka): biała 20 — 30, wło­
ska 15—30, modra 20—50, jarmuż 15—20, rabar- 
ber 10 _ 20. zielona sałata 10 — 15. rzodkiewki 
(peczek) 5—10, mł. marchew (peczek) 40, ml. 
kalarepa 20—50, ogórek 60—80, szparagi 40—60.

Owoce: jabłka 20—60, pomarańcze 60—80, 
owoce susz.: 0.80—1.00.

Żórawina: 0.40.
Grzyby, piestrzenice 30.

RÓ2NE
* Koniec roku szkolnego 22 czerw­

ca. W roku bieżącym, w myśl rozporzą­
dzenia o organizacji roku szkolnego 
(dziennik urzędowy min. w. r. i o. p. z dn. 
10 maja 1935), wakacje letnie rozpoczną 
się 22 czerwca, a nie, jak było dotąd 
praktykowane przez szereg lat. 15 czerw­
ca. — Rozpoczęcie zajęć szkolnych po fe- 
rjach letnich przewidywane jest na 3 
września, (sk)

— * 2 złote za rowery. Jak podaje 
prasa stołeczna, min. komunikacji za­
wiadomiło Związek Izb Przemysłowo- 
Handlowych, który swego czasu wszczął 
akcję o zniżkę opłat rowerowych, że we­
dług opracowanego przez min. projektu, 
opłata rejestracyjna za rowery wynosić 
będzie 2 zł. Projekt, jaki ma być uzgod­
niony z min. spraw wewnętrznych, znosi 
też karty rowerowe i egzaminy dla ro­
werzystów, pozostawia natomiast tablicz­
ki z numerami.

Warto zaznaczyć, że w Poznaniu opla­
ta za kartę wynosi 3 zł, za tabliczkę 1 zł, 
za prolongatę roweru 1 zł.

KRONIKA WYPADKÓW
— * Szofer niemiecki ziarna! latarnię.

Na ul. Dąbrowskiego, róg ul. Mickiewicza 
niemiecki samochód osobowy z Berlina, 
nr. IA 200 773 D wjechał na latarnię ga­
zową, przełamując ją całkowicie. Przy­
były posterunkowy P. P. stwierdził, że 
winę w wypadku ponosi kierowca samo­
chodu Franciszek Landen, zamieszkały 
w Berlinie, który był w stanie nietrzeź­
wym. Landen nie zaparł się winy i o- 
świadczył, że pokryje koszt latarni, wy­
noszący, jak podała gazownia miejska, 
100 złotych. Wypadku w ludziach nie 
było, (mz)

KRONIKA POLICYJNA
= * Zachwala kradzież przedmiotów 

wartości 5 tys. zł. Do mieszkania Zyg­
munta Groneta (ul. Marsz. Focha 95) wła­
mali się w dniu wczorajszym nieznani 
sprawcy i plondrując po mieszkaniu, zna­
leźli w szafie z bielizną klucze do kasy 
ogniotrwałej. Złodzieje otworzyli ją i

Restauracja w Hotelu Polonia, Grun­
waldzka 18, poleca bezpłatnie salę now2?” 
odrestaurowaną i pokoje klubowe i* 
wszelkie uroczystości. Kuchnia wyborowa- 
Ceny niskie. Wieczorem dancing.

Ng 8698
W niedzielę, dnia 10 maja br. urządza.

26 P. D. II. im. II. Sienkiewicza pierwszą 
wentę harcerską w Ogródkach DziałK o- 
wych św. Jana na Osiedlu za Bramą W ar- 

szawską. Przygrywać będzie orkiestra 3 
hufca harcerzy.

zg 277/8 1____ _

Uczony francuski
opuścił Poznan

Uczony francuski p. J. Verrier, general­
ny inspektor zabytków historycznych 
we Francji, po wygłoszeniu odtezytu. 
o „Tkaninach gotyckich we Francji“ 
opuścił dzisiaj Poznań o godz. 2,29, uda­
jąc się do Warszawy, gdzie również wy­

stąpi z odczytami.

Ważne dla właścicieli 
książeczek cszczęd. P. K. 0.

W związku z naszą wiadomością o 
przykrej przygodzie, której doznała w 
Tczewie właścicielka książeczek P. K.
O. p. Bartkowska z Gdyni, otrzyma.ll- 
śmy ze strony naszych Czytelników 
liczne zapytania, jak obecnie przed­
stawia się sprawa zabierania do Gdań­
ska książeczek oszczędnościowych. P. 
K. O. i czy na terenie Gdańska można 
podejmować w poczcie polskiej pie­
niądze ze swojego konta w P. K. O.

W sprawie tej dowiedzieliśmy się», 
że krajowych książeczek oszczędno­
ściowych P. K. O. nie wolno wywozić 
na teren wolnego miasta Gdańska i, 
że poczta polska w Gdańsku nie ho­
noruje krajowych książeczek oszczęd­
nościowych P. K. O.

Rozporządzenia, dotyczące ograni­
czeń dewizowych, zawierają szereg 
luk, które dopiero obecnie wypełnia 
się i uzgadnia, jak słychać, dyrekcja
P. K. O. czyni starania, aby zagranicz­
ne oddziały P. K. O, mogły wypłacać, 
właścicielom krajowych książeczek 
oszczędnościowych P. K. O. w okresie 
miesięcznym kwotę 500 złotych. (z)

skradli z wnętrza 274 zl gotówką, trzy 
złote zegarki damskie, różne złote monety 
i pierścionki, 250 marek niemieckich w 
srebrze, lornetkę i inne kosztowne dro­
biazgi, ogólnej wartości około 5 tys. zł. 
Zuchwali złodzieje opuścili mieszkanie, 
nie zauważeni przez nikogo. Dochodzenia 
w tej eprawie przeprowadza wydział 
śledczy P. P. (mz)

— * Miły synek. Roman Janek, to­
karz, zamieszkały ul. Skośna 7, m. 4, za­
wiadomił w dniu wczorajszym policję, że 
syn jego Marjan, otrzymawszy powierzo­
ne mu 72 złote, które miał wpłacić za 
dzierżawę do kolejowej kasy emerytalnej, 
zlecenia tego nie wypełnił i ulotnił się 
wraz z pieniędzmi. Obiecującego eynka 
poszukuje policja, (mz)

—- * Publiczność w roli policji. W po­
niedziałek, o godz. 17 w drogerji J. Czep- 
czyńskiego przy Starym Rynku trzech 
złodziei kieszonkowych usiłowało doko­
nać kradzieży. Publiczność, znajdująca 
się w znacznej liczbie w składzie, wczas 
zauważyła manewry złodziei i sprawiła 
im należytą odprawę. Dwóch kieszon­
kowców ujęto i oddano w ręce policji. 
Trzeci niepoznany zdołał podczas zamie­
szania zbiec. Ujętymi są: 19-letni Flo- 
rjan Klappe i Heiman Kitel, (wel)

JARMARKI
= * Mogilno. Jarmark na konie i 

bydło odbędzie się we wtorek, dnia 12 
maja rb. Spęd zwierząt racicowych <L<b 
zwolony, s.
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Zabójca Byczyński skazany na 12 lał
Dziś w sądzie okręgowym znalazła 

się sensacyjna sprawa 26-letniego Sta­
nisława Byczyńskiego z Bnina, piekarza 
z zawodu, mordercy swojego teścia śp. 
Marcina Marciniaka oraz śp. Walente­
go Dąbka

Sprawa ta wzbudziła niebywałe za­
interesowanie. Sala sądu okręgowego 
jest przepełniona. Na rozprawę przy-

STANISŁAW BYCZYŃSKI NA ŁAWIE 
OSKARŻONYCH.

była wycieczka studentów prawników 
Uniwersytetu Poznańskiego, zorganizo­
wana przez Koło Prawników i Ekono­
mistów.

Rozprawie przewodniczy wiceprezes 
Sosiński, wotują dr. Jappa i Karczew­
ski, oskarżenie wnosi prokurator Góra- 
lewicz, broni adw. Piekarski. Rozpra­
wie przysłuchuje się prezes sądu okrę­
gowego Kórnicki.

Według aktu oskarżenia, sprawa 
przedstawia się następująco:

W dniu 29 stycznia b. r. w Bninie, 
pow. śremskiego, Stanisław Byczyński, 
w mieszkaniu swoich teściów, po kłót­
ni, jaka się wywiązała między nim a 
jego szwagrem Antonim Marciniakiem, 
strzźelił z rewolweru do teścia Marcina 
Marciniaka, kładąc go trupem na miej­
scu, dalej strzelił do Walentego Dąbka, 
który odniósł ciężkie poranienia i zmarł 
w d. 13 marca w szpitalu, i ciętżko pora­
nił szwagra Antoniego Marciniaka. Mię­
dzy oskarżonym a rodziną Marciniaków 
istniały już zadawnione antagonizmy, 
często uwidaczniające się w kłótniach, 
szczególnie częste sprzeczki wynikały 
między teściową Elżbietą Marciniako­
wi a Byczyńskim. Tragiczny epilog nie­
porozumień rodzinnych miał miejsce w 
dniu 29 stycznia b. r. O godiz. 17 wy­
nikła nowa sprzeczka.

Teściowa oskarżonego, Marcin iako- 
wa, schwyciła wtedy za krzesło, chcąc 
go uderzyć. Byczyński porwał za ron­
del i pobił nim swą szwagierkę Helenę 
Marciniak, poczem rzucił się do wyjścia 
i oświadczył, że wszystkich zamorduje. 
Byczyński udał się do Kórnika i tu po­
życzył od niejakiego Ciastowskiego w 
Kórniku rewolweru, poczem wrócił dk> 
mieszkania teściów. Tu zastał Marcina 
Marciniaka, oraz Antoniego Marcinia­
ka, między którymi powstały nowe kłót­
nie W międzyczasie wszedł do mie­
szkania Dąbek, który starał się uspokoić 
zwaśnionych. Oskarżony w najwyż­
szym stopniu podenerwowany, trzyma­
jąc rewolwer pod pierzyną, wystrzelił, 
poczem zerwał się z łóżka, na którem 
siedział, i oddał 4 strzały w kierunku 
Marcina Marciniaka, kładąc go trupem 
na miejscu. Następnie skierował broń 
do Walentego Dąbka i ciężko go pora­
nił. Ostatnim strzałem ugodził Antonie­
go Marciniaka. Po dokonaniu zbrodni­
czych czynów, Byczyński wybiegł na u- 
licę Bnina, poczem udał się db Kórnika 
i na posterunku P. P. złożył doniesie­
nie o zamordowaniu swych krewnych.

Na dzisiejszą rozprawę wezwano 
świadków tego zajścia rodzinę Marci­
niaków, oraz żonę oskarżonego, która 
skorzystała z dobrodziejstwa ustawy

i odmówiła zeznań. Na pytanie prze­
wodniczącego, czy oskarżony przyzna- 
je się do winy, Byczyński długo mil­
czy, wreszcie głosem powolnym z dłu- 
giemi przerwami między jednem a 
drugiem zdaniem, opowiada o swym 
ożenku, o tem, jak doszło po raz 
pierwszy z jego żoną do kłótni na tle 
zakupów dla dziecka. Wtedy żona je­
go, jak twierdzi oskarżony, oszukała 
go i poczyniła zakupy za jego pienią­
dze dla teściowej.

W dalszym ciągu oskarżony dro­
biazgowo opisuje zatargi zdarzające 
się w rodzinie. Przewodniczący prze­
rywa mu i nakazuje mówić odnośnie 
do poszczególnych punktów oskarże­
nia. Oskarżony twierdzi, że pożyczył 
Antoniemu Marciniakowi 69 złotych, 
z których otrzymał 30. Ów dług stał 
się pośrednią przyczyną tragedji. Na 
trzy dni przed wypadkiem oskarżony 
był w Kórniku, gdzie z kolegą wypd 
znaczną ilość wódki. Po powrocie do 
domu doszło do ostrej kłótni, w czasie 
której uderzył teściową Helenę Marci­
niaków^ w twarz. Następnego dnia 
chciał ją przeprosić, ale ona unikała 
go. W dniu krytycznym o godz. 17 
przybył od pracy do domu. W mie­
szkaniu zastał wszystkich domowni­
ków.

Na tle kupna kartofli wynikła 
sprzeczka. Teściowa zamierzyła się na 
oskarżonego krzesłem. Oskarżony 
twierdzi, że był tym widokiem bardzo 
zdenerwowany, że taka kobieta, jak 
teściowa, ośmieliła się na niego porwać 
krzesło. Szwagierka powiedziała wte­
dy, że niechce znać takiego szwagra. 
Byczyński zagroził zastrzeleniem 
wszystkich. Domownicy przyjęli to 
śmiechem. To jeszcze bardziej podraż­
niło go. Zabrał z sobą 10 zł i udał się 
do Kórnika. Tu odwiedził młynarza 
Ciastowskiego, który pozostawał w sto­
sunkach handlowych z jego pracodaw­
cą, piekarzem Niemirem. Ciastowskie- 
mu oświadczył, że Niemir chce poży­
czyć od niego browninga. Ciastow- 
ski zapytał, czy czasem Niemir nie 
chce się zastrzelić?

Oskarżony zapewnił go, iż praco­
dawca jego spodziewa się napadu i po­
trzebna mu jest broń. Ciastowski wo­
bec tego dał mu browning z sześcioma 
nabojami, przyczem objaśnił go, jak 
należy się obchodzić. Byczyński za­
brał broń.

Przew.: — Poco oskarżonemu by­
ła potrzebna broń?

Osk.: — Żeby ich wystraszyć i 
przekonać, że to co ja mówię, mogę 
spełnić.

Po wyjaśnieniach oskarżonego, 
sąd przystąpił do przesłuchania pierw­
szego świadka Elżbiety Marciniako- 
wej, teściowej Byczyńskiego.

W dalszym ciągu świadek Marci-

Dzieina niewiasta
spłoszyła bandytów

Inowrocław, (c) Dwóch zama­
skowanych bandytów dokonało napa­
du ranbunkowego na mieszkanie gosp. 
Jarczewskiego w Białoblotach pod 
Barcinem.

Bandyci wargnęli do mieszkania 
nocą, kiedy wszyscy domownicy pogrą­
żeni byli w głębokim śnie. Do wnętrza 
dostali się przez wybicie szyby w 
oknie. Zakradłszy się do sypialni, je­
den z opryszków trzymał w ręku latar­
kę elektryczną i browning, żądając od 
zbudzonego Jarczewskiego wydania 
pieniędzy. Drugi stał na czatach. W 
międzyczasie zbudziła się żona Jar­
czewskiego, która momentalnie zorjen- 
towała się w sytuacji: Ukradkiem do­
stała się do kuchni, tu rzuciła w dru­
giego bandytę krzesłem i błyskawicz­
nie otworzyła okno, przez które wy­
skoczyła, alarmując krzykiem sąsia­
dów. Słysząc to, złoczyńcy ulotnili się 
w niewiadomym kierunku.

Jak się w ostatniej chwili dowiadu­
jemy, w związku z powżyszym napa­
dem policja przyaresztowała dwóch 
osobników.

Ostrożnie na kajakach
Oborniki, (ko) Dzieci szkolne, 

bracia Czesław i Wacław Nogalscy oraz 
Kazimierz Nowak z Obornik, wybrały 
się kajakiem na Wartę. W pewnej 
chwili, gdy (dotarły do ujścia rzeki Weł­
ny, kajak się wywrócił i chłopcy wpadli 
do wody. Z .pomocą przyszedł tonącym 
p. Mantaj, który dwóch pierwszych 
zdołał wyratować, natomiast Nowak u- 
tonął i, mimo poszukiwań, dotychczas 
go nie wydobyto.

niakowa potwierdza szczegóły aktu o- 
skarżenia. Na pytanie sądu, wyjaśnia, 
że nie dała córce swej Byczyńskiej 
żadnego posagu, jedynie zapewniła jej 
i mężowi mieszkanie i jedzenie dopó­
ki się nie dorobią i nie założą własne­
go gospodarstwa.

Następnie zeznawali dalsi świadko­
wie: Helena Marciniakówna, Antoni 
Marciniak, Hieronim Marciniak i 
Edmund Ciastowski. Marciniakowie 
potwierdzają w swych zeznaniach po­
przednie szczegóły, przyczem Antoni 
Marciniak opisuje fakt morderstwa. 
Byczyński powróciwszy z Kórnika po 
sprzeczce ze świadkiem wszedł do 
kuchni, gdzie wszyscy siedzieli i strze­
lił najpierw do Dąbka, kładąc go tru­
pem na miejscu. Następnie skierował 
broń na świadka, raniąc go w nogę 
i w bok, wreszcie wystrzelił do swego 
teścia, starego Marciniaka, raniąc go 
śmiertelnie. Po strzałach Byczyński 
uciekł.

Świadek Ciastowski opisuje, w ja­
ki sposób Byczyński wydostał od nie­
go rewolwer. Krytycznego dnia oskar­
żony przyjechał do niego, oświadcza­
jąc, że niejaki p. Niemir prosi o poży­
czenie browninga na noc, który mu 
jest potrzebny. Wobec tego, mówi 
świadek, dałem mu browning, ale py­
tałem jeszcze raz, czy to aby dla p. 
Niemira. Byczyński odpowiedział mi 
na to: „Pewnie panie, a na coby mi 
był potrzebny browning".

Po wyczerpaniu listy świadków, 
strony godzą się uznać za odczytane 
szereg dokumentów, załączonych do 
akt sprawy. Na wniosek obrońcy, sąd 
odczytuje orzeczenie biegłych, prof. dr. 
Horoszkiewicza i dr. Laguny, tyczące 
się stanu umysłowego oskarżonego By­
czyńskiego.

Według orzeczenia biegłych, By­
czyński w czasie popełniania zarzuco­
nych mu czynów miał ograniczoną po­
czytalność.

WYROK
Po przemówieniu prokuratora Gó- 

ralewicza, który domagał się surowego 
wymiaru kary, oraz przemówieniu o- 
brońcy, mec. Piekarskiego, który 
jako silną okoliczność łagodzącą dla 
oskarżonego przedstawił atmosferę 
kłótni i podejrzeń, panującą w domu 
teściów, sąd o godz. 11,20 udał się na 
naradę.

O godz. 11,50 sąd ogłosił wyrok, 
mocą którego uznał Byczyńskiego Sta­
nisława winnym zabójstwa w stanie 
wzruszenia oraz usiłowanego zabój­
stwa i skazał go za dwa wypadki za­
bójstwa po 6 lat więzienia, za usiło­
wano zabójstwo na 4 lata więzienia. 
Jako łączną karę sąd wymierzył By- 
czyńskiemu 12 lat więzienia, policza- 
jąc mu do tej kary areszt śledczy.

Oskarżony przyjął wyrok spokojnie.

Z WIELKOPOLSKI
.—* Pniewy. Udział w tegorocznym obcho­

dzie 3 Maja wz-ięiy wszystkie miejsc, organiza­
cje i tow, z wyjątkiem Zw. Strzeleckiego i re­
zerwistów. W ramach obchodu, ,po poludni-u od- 
byto sie strzelanie z broni małokalibrowej dla 
P. W. i W. F.

— Zajadła bijatyka wywiązała się pomiędzy 
uczestnikami odbywającej sie zabawy w Rud­
ce, w wyniku czego poturbowanych dotkliwie 
zostało kilku osobników, (wp)

* Szamotuły. Liczni przechodnie, wracają­
cy z nabożeństwa majowego, byli świadkami 
bojki, powstałej na tle osobistem. Przy klaszto­
rze po krótkiej sprzeczce pomiędzy braćmi 
i ramcieakiem i, Marcinem Wielińskimi a Cze­
sławę mSrarną i .Stefanem Dobfciem poszły w 
¡ruch laski’ i pałki gumowe. W pewnej chwili 
dobył Franciszek Wielińsfci z pod płaszcza ja­
kieś ostre narzędzie, zadajac śraimie groźny cios 
w lewa rękę. Śramę umieścić musiano -w szpita­
lu św. Józefa. Zajście zlikwidowała policja, osa­
dzając Wielińsikiego w wiezieniu.

— W u.b. poniedziałek ok. godz. 21 podczas 
wyświetlania filmu w kinie „Promień“ zapalił 
»10 « mieutsaJonych przyczyn film. Obsługujący 
aparat, p. Paweł Rosin, przy gaszeniu pożaru 
doznał ciężkich poparzeń twarzy, głowy i rąk. 
Nieszczęśliwego umieszczono w szpitalu. Wśród 
mieszkańców domu powstała wielka panika. 
Przechodnie, widząc pożar i kłęby dymu, przy- 
e-tawiłi do balkonu I piotra dirag, przy pomocy 
iklórego dostali n-a drugie piętro, wydobywa­
jąc a miesizkaiiia małe dizioci, z którem! na re-ce 
spuszczali ¡Słi»Q wdół. Akcja powyższa, zre-szta 
niepotrzebna, zdenerwowała tłumnie przybyła 
publiczność. Przybyła na miejsce straż pożarna 
alukwidowała pożar w za-rodiku. (ec)

Z POMORZA
—* Toruń. Uroczystości 3 Maja minęły w 

PoruoMiu w bardzo uroczystym nastroju. Już w 
przeddzień o godz. 17 na Rynku Staromiejskim 
i Nowomiejskiim orkiestry 63 p. p. i PPW wy- 
stąipdły z popul arnem i koncertami. O godiz. 20 
staraniem TOL odbyła sie wieczornica literac- 
ko-tmuzyczna, w której wystąpił znany chopani- 
sta, Raouil Kocza lak®. Równocześnie w Ten trasę 
Ziemi Pomorskiej wystawiono narodową operę 
ludową „Krakowiacy i górale“. W uiiiedaiełę o 
6.30 rano z wieży ratusza rozległ sie hejnał-po- 
budka. O godz. 10 ulicami miasta przemaszero­
wała kompanja honorowa 63 p. p. z sztandara-

Olbrzymi sukces fenomenalnego filmu
Charlie Chaplina.

„dzis:ejsze czasy1- 
w kinie APOLLO i METROPOLIS.

Pierwszy od lat czterech film genjalne- 
go komika spotka! się z przyjęciem tak 
entuzjastycznem, jakie już dawno żadne­
mu arcydziełu filmowemu nie przypadlo 
w udziale. „Dzisiejsze czasy“ to najlep­
szy dotąd film Charlie Chaplina — dowo­
dem czego frenetyczne oklaski i wybuchy 
śmiechu, jakie towarzyszą wyświetlaniu 
filmu na ekranie. „Dzisiejsze czasy“ są, 
¡prawdziwem wydarzeniem w dziejach ki­
nematografii świata, bowiem tak trium- 
falnem powodzeniem, rzadko który obraz 
poszczycić 6ię może.

ng 10 077

Szczegóły morderstwa 
i pod palenia

Krotoszyn, (sk) W związku z 
popełnionem morderstwem i podpale­
niem w Chachalni, o czem już donosi­
liśmy, podajcmy dalsze szczegóły.

Mąż denatki, Stefan Ciszak, przy­
znał się do popełnionej zbrodni. Przed 
czternastu laty denatka porodziła 
dziecko, mając związek z bratem Ci­
szaka. Ciszak, mimo iż wiedział o tem, 
pojął zamordowaną za żonę, a dziecko 
z nielegalnego związku zamieszkało u 
teściów. Pożycie małżonków było nie-

Dom mieszkalny Ciszaków w Chacbaini 
ze spalonym strychem. W miejscu ozna- 
czonem znaleziono zamordowaną Bertę 

C ¡szalkową.
szczęśliwe. Denatka przed ślubem by­
ła ewangeliczką, lecz przystała na wia­
rę katolicką, była pracowitą, spokojną 
i pobożną.

Na miejscu zbrodni komisja sądo- 
wo-lekarska przeprowadziła sekcją 
zwłok, która wykazała różne obraże­
nia cielesne. Przyprowadzony na miej­
sce zbrodni Ciszak początkowo do po­
pełnionej zbrodni się nie przyznaŁ 
Prosił jedynie prokuratora o zezwole­
nie widzenia się z dziećmi. Prokura­
tor przychylił się do jego prośby, po­
czem morderca do popełnionej zbrodni 
się przyznał. Denatka osierociła trzy 
nieletnie dzieci. W toku dochodzeń 
przesłuchano 12 świadków. Ciszak 
prawdopodobnie zbrodnię dobrze ob­
myślił, gdyż popełnił ją w czasie, kie­
dy byli w kościele i kiedy w wiosce 
sikawka Och. Straży Pożarnej była 
zepsutą.

mi i orkiestrą na czele. W uroczystem nabożeń­
stwie, które odbyło się w ¡kościele Mariackim, 
wzięli udział przedstawiciele władz miejskich, 
państwowych i wojskowych oraz delegacje 
wszystkich stowarzyszeń ¡z pocztami siztamdaro« 
wemi. Po nabożeństwie wyruszył ulicami miar 
sta olbrzymi pochód, w 'którym wzięło udział 
¡kilka ¡tysięcy osób.

Składki i pokwitowania
W administracji naszej złożono w dal­

szym ciągu:
Na biednych pa?afji Naramowice:

Wincenty Janicki (Zbąszyń) 5 zł; — ra-i 
zem z poprzednio pokwitow. 15 zł.

Na Ochronkę im. Dzieciątka Jezus w 
Naramowicach: N. N. 0,50; razem 0,50 zł.

Na odnowienie kaplicy Pana Jezusa:
T. Iwaszkiewicz, Roztworowe p. Rokiet­
nica, 3 zł; — razem z poprzednio pokwi- 
towanemi 5 zł.

— * Na biednych na Polesiu: Z. H. w
rocznicę imienin ojca 2 zł; — razem z po­
przednio pokwitowanemi 59,90 zł.

Na Chleb św. Antoniego: S. H. pro­
cent od pensji 4 zł; — razem z poprzednio’ 
pokwitowanemi 5 zł.

KSIĘGI STANU CYWILNEGO
Zapowiedzi.

Dnia 5 b. m. wywieszono następujące za­
powiedzi (osoby, przy których nie jest podana 
miejscowość, mieszkają w Poznaniu):

Posterutnk. P. P. Leon Bak w Gdyni i 
Ludw. Urbamiakówna; ziemianin Bryk Peda w 
Nowej Wsi, pow. koniński, i Jadw. Raclawśka; 
książik. Ludw. Sz&nfcler i eteaiot. Marja Szcze­
pańska; rob. Józ. Borowiak i stebnia.rka Ludw. 
Majehrzalkówua; biur. Teod. Kotlarek i kj-awc. 
Stef. Majchrzakówua: mai. Tad. Schulz i 
wychowawca. Rozalja Ladrowska.

------“»r™» nasięip-ujace
zgony: Wiktorja Wabigórska z domu Wró­
blewska. 45 lat; Jadwiga Antkowiakowa z do­
mu Ozajczawka, wdowa, 64 lata; Franciszek Ra- 
tajewetoi, kierownik cegielni, 58 lat; Julianna 
Kahl z domu Schreinert, wdowa, 82 lata: Klara 
Wł^h^<"W!lr>5i d<W1U Dym'kowska, 53 lata; 
W 5,a,n??t6it?r' kupiec podróżujący.
7? lat, .Genowefa Chudzi akówna, 5 mieś. 11 dn:- 
K^mierz Kasztelan, 4 lata, 4 mieś., 20 dn"
Mśte sÄr -wl2śei'C1«1 lata; Sara
M-alCj 6 lat, Józe-f Kwapiezewski, 1 mieś. 14 dni.



DZIAŁ KULTURYTsZTUKI
ŻYCIE KULTURALNE PARU CIEKAWYCH ANGLIKÓW

W NAUKOWYM POZNANIU
Polskie Towarzystwo Matematyczne od­

będzie zebranie naukowe w piątek, 8 maja 
o godz. 18,30 w Instytucie Matematycznym 
(Coli. Chemicum). Na porządku dziennym 
referat dr. Tadeusza Wrażewskiego, prof. 
Uniw. Jagiellońskiego pt. „Twierdzenie o 
istnieniu ciałek pewnego równania I-go 
rzędu o pochodnych cząstkowych“.

Wydział Lekarski Poznańskiego Tow. 
Przyjaciół Nauk odbędzie wspólnie z od­
działem poznańskim Tow. Internistów Pol­
skich zebranie w piątek, dn. 8 maja br. o 
godz. 20 ct. w sali wykładowej Kliniki 
Chorób Wewnętrznych, Szpital Miejski, II. 
p„ ul. Szkolna 14. Na porządku obrad: 
Komunikaty Zarządu oraz wykłady: dr. 
B. Hanasza — n. t. „Wrażenia z kongresu 
Biologów w Nauheimie i kongresu Inter­
nistów w Wieebadenie“, dr. W. Tomaszew­
skiego — n. t. „Zagadnienie wpływu adre­
naliny i acetylcholiny na tonus serca“ oraz 
dr. S. Wawrzyniaka i dr. B. Hanasza n. t. 
„Blok częściowy z okresami Wenkebacha 
w okresie klinicznym i elektro kardjogra- 
ficznym“.

Echa kongresu geografów. Przed pół­
tora rokiem odbył się w Warszawie Mię­
dzynarodowy Kongres Geografów. Wiado­
mo, że uczestników zjechało się mnóstwo 
z całego świata. Referaty wygłoszone na 
Kongresie, obecnie drukują się w obszer- 
nem sprawozdaniu. Właśnie wydano w 
języku francuskim pierwszy tom. Są to 
ogólne sprawy Kongresu sprawozdania 
z otwarcia, wystaw i wycieczek oraz pra­
ce pierwszej, kartograficznej sekcji. Tom 
opatrzył wstępem generalny sekretarz 
Kongresu prof. dr. St. Pawłowski. Coraz 
bardziei widocznem się staje, iż na osobie 
znakomitego uczonego spoczywa cała or­
ganizacja Kongresu, która wymaga wie­
lkiego wysiłku nawet i teraz, po zakończe­
niu prac kongresowych. W poznańskim 
Instytucie Geograficznym czuwa się nad 
przygotowaniem do druku dalszych to­
mów; będzie ich conajmniej pięć—sześć. 
Trudy są znaczne, gdyż z całego świata 
nadchodzą referaty, rękopisy i rysunki, 
które się w Poznaniu przygotowuje do 
ostatecznego wyglądu. Pierwszy tom wy­
drukowała lwowska Książnica—Atłas; 
skjad główny w Kasie Mianowskiego. 
Wszyscy uczestnicy Kongresu otrzymali 
już tom, jako część wydawnictw nauko­
wych. (J. Ml.)

TEATR
Zurychskl „Schauspielhaus“ fnbllatem.

Dyrekcja Ferdynanda Riesera święci dzie­
sięciolecie swej ¡pracy, wystawiając „Peer 
Gynta“ we wspaniałej inscenizacji. Na re­
pertuarze przez te 10 lat było 41 sztuk kla­
sycznych z 417 przedstawieniami, 21 
pierwszych wystawień oraz 178 dzieł no­
woczesnych od Hoffmansthala do Piran­
della.

MUZYKA
Artyści polscy zagranicą. Skrzypaczka 

Irena Dubiska wystąpiła z koncertem w 
Bukareszcie. Na salę przybyła elita mu­
zyczna i towarzyska stolicy Rumunji

Koncert Zygmunta Stojowskiego odbył 
się w Nowym Jorku w Town Hall. Świet­
ny pianista grał utwory -własne, Chopina 
i Paderewskiego. Dochód poszedł w po­
łowie na Polski Instytut Kultury i Sztuki 
w Nowym Jorku.

Villa-Lobos, kompozytor brazylijski, 
miał odczyt w Pradze o nauczaniu w Bra­
zylii muzyki w szkołach brazylijskich. 
Villa-Lobos jest naczelnym kierownikiem 
i organizatorem tego nauczania. Miał u- 
czestniczyć w międzynarodowym kongresie 
pedagogiki muzycznej w Pradze, lecz się 
spóźni! i wygłosił przygotowaną prelekcję 
w Uniwersytecie. Villa-Lobos był w Euro­
pie zupełnie nieznany jako kompozytor, 
odkrył go Artur Rubinstein ze swego w 
Brazylji pobytu i jego utwory fortepiano­
we pierwszy w Europie wykonywał.

KRAJOZNAWSTWO
Czerwiec jest miesiącem krakowskim.

Piszą nam z Krakowa (krt): Czternaście 
dni potrwają tegoroczne wielkie Dni Kra­
kowa, mianowicie od 10 do 24 czerwca. 
Ale i tak czerwiec jest specjalnie krakow­
skim miesiącem, jako że mieści cztery 
■wielkie uroczystości: Boże Ciało (11 czerw­
ca) ze słynną procesją na Rynku Głów­
nym, dalej obchód Lajkonika w oktawę 
Bożego Ciała (więc 18 czerwca), wianki 
odbywające się pod Wawelem w wigilię 
św. Jana, a wreszcie Abdykacja Króla 
Kurkowego, tradycyjną uroczystość strze­
lecką, która w tym roku odbędzie się po 
raz pierwszy według dawnego wielkiego 
ceremoniału. Widowisko i imprezy Dni 
Krakowa układają się w okół tego pod­
stawowego niejako programu i przynoszą 
długi szereg ciekawych momentów, o któ­
rych pisałem już nieraz. Do Krakowa z 
całej Polski zorganizowano na ten czas 
specjalne pociągi o cenach bardzo zniżo­
nych.

RECITAL TANECZNY
W sobotę wieczorem odbędzie się w Pa­

łacu Działyńskich recital taneczny, urzą­
dzony przez p. Nurę Lanżankę, wychowa- 
nicę kursów rytmiki i plastyki, które .pro­
wadzi prof. Walentyna W i echo wieżowa. 
Młoda tancerka przygotowała obfity pro- 
pram. Wchodzą w niego dzieła Bacha, Cho­
pina, Beethovena, Griega, Rachmaninowa, 
Debussyego Prokofjewa, zaś z nowoczes­
nych polskich — Romana Maciejewskiego. 
P. Lanżanka jest obok p. Hildebrandtów- 
ny, już drugą z rzędu tancerką-solistką, 
która wychodzi ze szkoły prof. Wiechowi- 
czowej. W przeciwieństwie do najbardziej 
dotychczas utartego kierunku romantycz­
nego w plastyce tanecznej, reprezentuje p. 
Lanżanka raczej kierunek najnowszy, któ­
ry możnaby nazwać formistycznym, albo 
konstrukcyjnym. Na tej drodze, taniec 
zmierza do wypowiedzenia swojej treści w 
taki sam sposób, w jaki dokonywuje tego 
np. współczesna plastyka, a w pewnej mie­
rze i muzyka. Będzie więc to ¡popis o cał­
kiem odrębnym charakterze i poziomie, 
niż spotykane dotychczas w Poznaniu pro­
dukcje. Powinien też zainteresować zarów­
no miłośników sztuki tanecznej, jak 
wszystkich, którzy stoją bliżej zagadnień 
sztuki współczesnej w ogóle.

Recital rozpocznie się o godzinie 20.

Córka Nbdńsklego urządziła w Wiedniu 
wieczór taneczny, który się nie udał. Nie 
odziedziczyła po znakomitym ojcu talentu 
ani wdzięku. Niziński, Polak, który był 
gwiazdą „Ballets Russes“ Djagilewa, jest 
z urodzenia Polakiem. Od wielu lat znaj­
duje się w sanatorium dla umysłowo cho­
rych, jako nieuleczalny. Żona jego, Broni­
sława Nizińska, jest wybitną baletmistrzy- 
nią.

OCHRONA PRZYRODY
Z Pienińskiego Parko Narodowego.

Komisja Parku Narodowego w Pieninach 
ogłosiła sprawozdanie. Okazuje się, że 
wykupiono prawie 11 hektarów t. zw. 
„enklaw“, czyli obcych gruntów wewnątrz 
rezerwatu. Zasadzono i poobsiewano róż­
ne gatunki drzew z nasion miejscowego 
pochodzenia. Obecnie chodzi w Pieninach 
trzech stałych gajowych. Ponieważ ście­
żek turystycznych jest nieco za wiele, więc 
zredukowano ich ilość do najpotrzebniej­
szych; poprawa ich stanu, tablice orien­
tacyjne J drogowskazy, oto celowe prace 
turystyczne, które wykonano. Puhacze, 
pomurniki, inne rzadkie ptaki oraz za­
bytkowe rośliny były ostatnio bardzo 
strzeżone, chociaż zdarzało się barbarzyń­
skie podbieranie młodych puhaczyków z 
gniazd. Na szczęście kłusownictwo bywa 
coraz rzadsze a i złodzieje dunajcowych 
pstrągów jakoś ucichli. W Parku wyko­
nywano naukowe badania z dziedziny me­
teorologii, botaniki, zoologii i geologji. 
ż kierownictwem Parku współpracuje 
Straż Graniczna, co Pieninom zapewnia 
stalą opiekę, gdyż niewielu jeszcze bywa 
kulturalnych turystów. Naibliszym pla­
nem Komisji jest wystaranie się. o pomie­
szczenie dla przyszłego muzeum parko­
wego. (jnił)

VARIA
Konkurs na tekst sportowo-IIterackl.

Państwowy Urząd Wychowania Fizyczne­
go i Przysposobienia Wojskowego ogłasza 
konkurs na tekst do hymnu sportowego i 
do marsza. Termin do 30 czerwca, bliższe 
warunki w PUFW w Warszawie, Myśli­
wiecka 3. Nagrody za tekst do marszu są 
dwie, po 600 i 250 zł, do hymnu taksamo 
dwie, po 300 i 200 zt. Po rozstrzygnięciu 
tego konkursu będzie ogłoszony drugi, 
muzyczny, na skomponowanie odznaczo­
nych tekstów.

Jutro:
Więc NIE OSTATNIA
„OCHRONA PRZYRODY“... I

przez
dr. Jerzego Mlodrfejowsklego.

Pisma nadesłane
„Przyroda 1 Technika". Zesz. 4. Treść: 

L. ¡Śitowski: „Trzmielnik i jego znaczenie 
w przyrodzie“. — R. E. Byrd: „Badania nad 
epoką lodową w Antarktydzie“. — T. Do­
minik: „Zagadnienie raków roślinnych“.
— F. Rylski: „Beryl i jego zastosowanie“.
— A. Battaglia: „Warunki atmosferyczne
w kopalniach węgla kamiennego*. — A. 
Iwanicki: ^Samoczynne zatrzymywanie
lokomotyw“. — Sprawy bieżące. — Postę­
py i zdobycze wiedzy“. — Poradnik nau­
czyciela. — Rzeczy ciekawe. — Co się dzie­
je w Polsce? — Ruch naukowy i organi­
zacyjny. —Książki nadesłane. —Rozrywki 
umysłowe. — Ciekawostki. — Adr. Red. 
Warszawa, Hoża 28, m. 6.

„Sprawozdania z czynności 1 posiedzeń 
Polskie) Akadem)! Umiejętności“. Nr. 2.
Treść: Nekrologja. — Ostatnie wydawnic­
twa, _ Sprawozdanie z posiedzeń » Adr. 
Red. Kraków, Sławkowska 11

Najwybitniejszy powieściopisarz Anglji — „Inkwizytor“ — W mieście, ktorego niema
_Lichwiarz złym duchem — Znów powieść o Rzymie — Odkrywca nowych krajów

w... Europie — Puirytamja i Krawonja — Po wojnie, milczeniea
Najwybitniejszy ze współczesnych 

powieściopisarzy angielskich, Hugh 
Walpole, wydał nowy utwór p. t. „In­
kwizytor“ („The Inquisitor“, Londyn, 
Macmillan, 1935). Wraca tu raz je­
szcze do fikcyjnego miasta Polchester, 
które zrobił tłem paru powieści, prze­
dewszystkiem „Katedry“, stanowiącej 
szczyt jego twórczości.

Polchester jest siedzibą biskupa i 
nad miastem panuje stary gotycki ko­
ściół, przygniatający je swoim ogro­
mem. Walpole traktował go w „Kate­
drze“ jako symbol, a temat stanowił 
rozkład anglikanizmu i konflikt mię­
dzy pokoleniami. -Motywy te wracają 
w nowym utworze, ale mamy tu nadto 
zbrodnię i nieco mistyki, a postaci 
obejmują także grupę mieszkańców 
ubogiej dzielnicy, która jest siedli­
skiem niepokojów, występku i komu­
nizmu.

W Polchester operuje mianowicie 
przewrotny lichwiarz Furze, a w sieci 
jego wpadają duchowni, mieszczanie 
i szumowiny społeczne. Stąd jest jak­
by złym duchem miasta. Zostaje on 
zamordowany, zresztą czytelnik nie­
wiele ma wątpliwości co do osoby 
sprawcy. Lecz mieszkańcy są gorzej 
poinformowani, a u wrót katedry u- 
kazuje się tajemnicza postać „inkwi­
zytora“. Nie o jedną zbrodnię tu idzie. 
Wytwarza się dziwne podniecenie. 
Może strupieszałe w bezwładzie ducho­
wym i występku miasto wejdzie w sie­
bie i odrodzi się duchowo? — Tę sym­
boliczną treść urozmaicają różne akcje 
poboczne i postaci epizodyczne, po- 
części znane z poprzednich powieści. 
Całośćć nie wytrzymuje porównania 
z niemi. Walpole niedość przekony­
wująco motywuje postępowanie osób 
i niektóre wypadki, np. wybuch roz­
ruchów. Natomiast świetnie opowiada 
i wywołuje nastroje. Używa techniki 
najnowszej, przerzucając się często od 
jednej postaci czy grupy do innej.

*
Dzieje końca republiki rzymskiej 

i początków cesarstwa przyciągają, jak 
magnes dzisiejszych powieściopisarzy, 
prawdopodobnie dzięki pewnej analo- 
gji z naszą epoką. Może najlepiej wi­
dać to w Anglji. Zaledwie Graves 
skończył swego „Klaudjusza“, zale­
dwie wyszła trzecia część trylogji 
Jacka Lindsay'a, osnutej na wypad­
kach od spisku Katyliny do zwycię­
stwa Augusta nad Antonjuszem, poja­
wia się nowa powieść, której centralną 
postać stanowi Juljusz Cezar. Jest to 
powieść Filidy Bentley' „Żegnaj wol­
ności“ („Freedom, Farewell“, Londyn, 
Gollancz, 1935).

Lindsay przeplatał akcję historycz­
ną innemi wątkami, składającemi się 
na tło obyczajowe. W ostatniej części 
punkt ciężkości spoczywał nie na tra- 
gedji Antonjusza i Kleopatry, lecz na 
szczęśliwie kończącym się romansie 
niewolnika z córką greckiego uczone­
go. Filis Bentley natomiast ogranicza 
się do wypadków i postaci historycz­
nych.

Sam tytuł dowodzi już tendencji 
antydyktatorskiej. Autorka jednak, 
olśniona postacią Cezara, niezupełnie 
dostosowała traktowanie materjału do 
tego punktu widzenia. Cezar jest 
prawdziwie wielkim człowiekiem, Au­
gust przewrotnym, chciwym władzy 
obłudnikiem. A przecie był twórcą 
wojskowej monarchji czy dyktatury 
i utorował do niej drogę swemu adop­
towanemu synowi. Brak tedy powie­
ści wewnętrznej logiki. Razi również 
wzgardliwy nieco stosunek autorki do 
Pompejusza. Z tern wszystkiem po­
wieść daje niezły obraz wypadków 
i stosunków.

• *
Około r. 1900 jednym z najpoczyt­

niejszych powieściopisarzy angielskich 
był autor, używający pseudonimu An­
thony Hope. Były to jego dwa imiona, 
opuszczone nazwisko brzmiało Haw­
kins. Obecnie przyjaciel zmarłego w 
r. 1933 pisarza, Sir Charles Mallet, 
ogłosił jego życiorys, oparty na osobi­
stych wspomnieniach i na materia­
łach, których dostarczyła rodzina, mia­
nowicie — dzienniku Hawkinsa i jego 
korespondencji.

Dzieje tego żywota i tej karjery 
literackiej są interesujące i znamien­
ne. Hawkins obracał się w Oxfordzie 
w kołach intelektualnych, wyniósł 
stamtąd rozległe wykształcenie, bły­
skotliwość umysłową — i dużo scepty­

cyzmu. Skończywszy uniwersytet, wa- 
hał się między zawodem prawniczym, 
stanowiącym tradycję rodzinną, a 
twórczością literacką. Postanowił zro­
bić koniecznie majątek, pisząc więc, 
dbał przedewszystkiem o gust publicz­
ności. Z dziennika jego widać, że nie- 
bardzo zależało mu na stawie. Mówi 
często o „bazgraniu za pieniądze“.

W r. 1893 praktykował jako adwo­
kat. Wracając pewnego dnia z sądu, 
wpadł na pomysł powieści, której tłem 
byłby nieistniejący kraj europejski: 
Purytanja. Zobaczył też przypadkowo 
dwóch ludzi, łudząco podobnych jeden 
do drugiego. Stary motyw, ale jeszcze 
dałoby się z niego wydobyć niezłe efek­
ty... Wróciwszy do domu, zapalił fajkę 
i obmyślił w grubszych zarysach treść 
„Więźnia z Zendy". Powieść i jej prze­
róbka sceniczna miały bezprzykładne 
powodzenie. Hawkins pisał dalej dużo 
— i wszystko rozchwytywano. Odkrył 
jeszcze jeden nowy kraj europejski: 
Krawonję. Jego powieść „Quisante“, 
również w swoim czasie , popularna, 
wprowadza postać hiszpańskiego Ży­
da, robiącego w Anglji karjerę poli­
tyczną dzięki nieuczciwym metodom 
i demagogji.

Hawkins miał dar obserwacji ł ta­
lent pisarski, ale w pogoni za doraź- 
nem powodzeniem wyrzekł się wyż­
szych aspiracyj. Niektórzy krytycy 
z jego utworów stawiają najwyżej 
„Rozmowy z Doiły“, dowcipne i sub­
telne, drukowane w Westminster Ga- 
zette jeszcze przed „Więźniem z Zen­
dy“.

Z triumfami autorskiemi szły w pa­
rze inne. Hawkins stał się gościem 
wykwintnych domów londyńskich i u- 
lubionym mówcą bankietowym. Jeź­
dził na odczyty do Ameryki, a za pro­
pagandę wojenną otrzymał tytuł Sir. 
Nie czuł się jednak szczęśliwym. Może 
czuł, ż© poszedł po linji najmniejszego 
oporu, że zrezygnował z trwalszego 
imienia. Po wojnie światowej przestał 
pisać prawie zupełnie.

Dr. W. Tarnawski
Lwów
Nowaczyński o Bracie Albercie. .Naj­

piękniejszy człowiek mego pokolenia“ —’ 
taki tytuł nosi książeczką, poświęcona 
artyście - malarzowi Adamowi Chmielow­
skiemu, -wielkiemu ofiarmkowi, Bratu 
Albertowi. Wspomnienie o tej bardzo 
godnej zainteresowania postaci skreślił 
.znakomity pisarz, Adolf Nowaczyński. Z 
dużym rozmachem, właściwym sobie 
barwnvm stvlem rysuje autor środowisko 
w któręm świetnie się zapowiadający ma­
larz przeżył wewnętrzne przeobrażenie, wi­
dział habit tercjarski i wyrzekł się życia 
osobistego dla służby najbiedniejszym. 
.Ciekawie i żywo opowiada Nowaczyński 
o zmiennych kolejach życia Adama Chmie­
lowskiego. Jak to młody, siedemnasto­
letni chłopak przystał do powstania w 
1863 roku, jak ranny w bitwie musiał się 
poddać amputacji nogi, które to zresztą 
kalectwo nie osłabiło zupełnie jego ruchli­
wości. Wyjechał późnie i Chmielowski na 
studja malarskie zagranicę. W Mona­
chium związał się węzłami przyjaźni z 
braćmi Gierymskimi, Maksem i Aleksan­
drem i bardzo poważnie studjom malar­
skim się poświęcił. Jak żywy staje przed 
oczyma czytelnika Kraków lat osiemdzie­
siątych — Arkadja arystokracji z Woły­
nia, Podola i Litwy. 'Sypie Nowaczyński 
nazwiskami, do każdego przypinając 
krótkie a dosadne określenie, jakąś cha­
rakterystyczną anegdotkę, czy wspomnie­
nie — wprowadza świetnie w atmosferę, 
w nastroje, w sam środek życia owoczc- 
snej duchowej stolicy Polski. I na tom 
.tle, bez głębokich psychologizujących do­
ciekań, kreśli Adama Chmielowskiego 
-przeobrażenie w brata Alberta, jałmużni- 
ka we franciszkańskim habicie, opowiada 
o zawiązanej przez niego zakonnej regule, 
■o jego pracy, ku wspomożeniu najbiedniej­
szych.

Nowaczyński ¡nie lubi się rozczulać. 
-Nie otacza postaci brata Alberta dymem 
legendy, ani woalem czułostkowego senty­
mentalizmu. Nieraz nawet narosłą już 
wokół tego Bożego Żołnierza legendą do­
równuje. W najprostszym obrazie, w syl­
wecie z prostych złożonej słów najlepiej 
uwydatnia się. najżywiej występuje wiel­
kość człowieka, „najpiękniejszego człowie­
ka“ pokolenia. Tomik ten jest prawdziwą 
¡ozdobą wydawanej przez Księgarnię św. 
Wojciecha bibljoteki „Życiorysów“. (ti)

Książki nadesłane
Wanda Wasilewska: „Wierzby i bruk“. 

Warszawa 1936. Gebethner i ¡Wdlff. Biblio­
teka Młodzieży, —
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feljeton kulturalny

Mickiewicz: arcydzieło człowieczeństwa
Napisał Zygmunt Wasilewski

Monumentalne wydanie Mickiewicza — Ośm tomów już mamy — Pierwsze listy — 
Opracowanie przez Pigonia — Kołaczkowski o Mickiewiczu jako o człowieku —
W literaturze szukamy człowieka — Mit o wielkim poecie — Zjawisko świetlne — 
Wielki człowiek jako całość — Pan świata i jego sługa — Elementy ludzkie, podnie­
sione do potęgi — Mickiewicz w swej roli dziejowej — W wielkich ludziach naród

roipoznaje swoją duszę.
tylko to, czem był Mickiewicz jako o- 
sobnik, jako pewna suma właściwości 
ludzkich, lecz i to wszystko, z czem 
do nas dzisiejszych doszedł, wyolbrzy­
miony czarem dzieł, legendą,, kultem.

Portret Kołaczkowskiego jest dla­
tego przekonywający, że aczkolwiek 
ma do czynienia z wielkiem zjawi­
skiem świetlnem, tłumaczy je tylko 
właściwościami samego ciała świetl­
nego. Dotarł, poprzez wszystko, co w 
zjawisku pochodzi z działania czasu 
i atmosfery, do źródła tego światła — 
do serca ludzkiego poety. Metoda por­
trecisty jest psychologiczna Dziwna 
rzecz, jak w tym wypadku vox populi 
był trafny: docierając do prawdy, nie 
trzeba mu było przeczyć. Wszystkie 
próby pomniejszenia Mickiewicza 
słusznie nas gorszyły, bo były czynio­
ne z nieznajomością psychiki tego 
człowieka.

Metodę swoją Kołaczkowski nasta­
wił na ten kąt widzenia, że o wielko­
ści człowieka stanowi nie suma jego 
poszczególnych zalet, lecz to, jak dzia­
ła całość jego właściwości, Byłoby 
naiwnością uzasadniać wielkość bra­
kiem wad, bez wad bowiem niema 
człowieka. Wykrycie wad w Mickie­
wiczu daje nawet niejaką korzyść, 
mianowicie utwierdza krytyka w pew­
ności, że dotarł do żywej rzeczywisto­
ści poza legendą. Ale nie o to chodzi, 
gdy się szuka sekretu wielkości, lecz 
o to, jak się potęgowały wzajemnie 
dodatnie właściwości natury i kultury 
i jak z sobą harmonizowały, —- jak 
działa całość.

*
Kołaczkowski studjuje Mickiewicza 

z różnych stron, aby potem z tego sze­
regu „aspektów“ wytworzyć syntezę. 
Pierwszy rozdział poświęca sprawie 
kultu osobowości i naszego do Mic­
kiewicza stosunku — to aspekt ogól­
ny. A potem wyciąga wnioski z fak­
tów, mówiących o współżyciu Mickie­
wicza z ludźmi. Tu są wskazówki bar­
dzo doniosłe.,Trzeci rozdział: „Rozwój 
osobowości“, bodaj najważniejszy, 
czwarty — „duma i pokora“, —- piąty 
— „demoniczność i żywiołowość“, szó­
sty —■ Sny w życiu wyobraźni M., 
siódmy —• człowiek czynu i in.

Niepodobna powtarzać tutaj całego 
portretu z bogactwem rysów, wydoby­
tych przez autora. Dla przykładu przy­
toczę parę spostrzeżeń z zakresu obco­
wania Mickiewicza z ludźmi.

To, cobyśmy nazwali męskością, a 
Co było zasadniczym rysem postawy 
M., wyrażało się w licznych zaletach 
towarzyskich, które łącznie musiały 
sprawiać wrażenie wielkości. Przede- 
wszystkiem osobliwa samostarczal- 
ność natury. Swobodę obcowania da­
wała Mickiewiczowi niezależność we­
wnętrzna, był zawsze sobą. Nie zasła­
niał się konwenansem, ani zabiegał 
pokorą. Duma jego płynęła z natural­
nego poczucia siły i wolności. 0 cha­
rakterze swego stosunku do innych 
decydował zawsze sam, przez co stosu-

0 radosnych zja­
wisk w ru­
chu wydawni­
czym naszych 
czasów należy 
wspaniała edycja 
„Dzieł wszyst­
kich“ Adama Mic­
kiewicza, pod­
jęta nakładem

Skarbu Rzplitej na mocy uchwały 
Sejmu Ustawodawczego z 18 grudnia 
1920 r.

Z zamierzonych 18 tomów wyszło 
dotąd 8, ostatni, oznaczony cyfrą XIII, 
zawiera listy Mickiewicza z lat 1817— 
1831. Listy zajmą jeszcze tomy XIV i 
XV. To, co mam pisać dotyczy tej 
pierwszej porcji listów, a właściwie 
przedmowy, napisanej przez prof. Un. 
Jagiellońskiego, Stefana Kołaczkow­
skiego. Przedtem jednak parę słów o 
edycji.

W karcie tytułowej oznaczono, że 
listy opracował Jan Czubek, ale Czu­
bek zmarł w r. 1932; od tego czasu 
niemało się zmieniło w tej dziedzinie 
wiedzy archiwalnej. Ostatecznie o- 
pracował do druku ten materjał prof. 
Stanisław Pigoń, przejrzał, uzupełnił, 
poprawił, objaśnieniami opatrzył. On 
też w t. XV. da na końcu osobne stu- 
djum o listach Mickiewicza.

Wogóle „Dzieła“ będą najpiękniej­
szym pomnikiem, na jaki epoka nasza 
zdobyć się mogła w swoim dla Mic­
kiewicza pietyzmie. Pracownicy nau­
kowi z artystycznym entuzjazmem 
wkładają w to dzieło maximum swej 
wiedy i miłości, a przoduje najlepszy 
dzisiaj znawca Mickiewicza, w praco­
witości zaś nieprześcigniony, Stani­
sław Pigoń. Większość tomów, które 
dotąd wyszły, jemu zawdzięczamy.

Tom XIII obejmuje 618 stron dru­
ku, w tern teksty listów zajmują 536 
stron, a listów jest 290. Stąd wniosek 
arytmetyczny, że listy Mickiewicza 
przeciętnie są krótkie, pomimo że 
jest tu wiele listów młodzieńczych, 
gawęd z przyjaciółmi. A przecież była 
to epoka grafomaństwa epistolarnego, 
wspomnijmy choćby listy Krasińskie­
go. Owa zwięzłość i prostota rozmowy 
z ludźmi — to zasadniczy rys stylu 
Mickiewicza, a styl — to człowiek. ‘

*
Trafnie postąpił prof. Kołaczkow­

ski, pisząc do tego tomu przedmowę 
na temat: „Mickiewicz jako czło­
wiek“. Sprawa to dość drażliwa dla 
tak nowoczesnego teoretyka literatu­
ry, wyznającego zasadniczo pogląd, że 
osobistość „prywatna“ twórcy jest 
czemś innem, niż osobowość twórcza, 
ujawniająca się w dziełach, i nie po­
winna wchodzić w grę przy rozważa­
niu wartości literackich. Zasada uni­
kania plotek (o życiu prywatnem 
twórcy) jest słuszna, jeśli pod plotką 
rozumiemy informacje niepotrzebne. 
Niepodobna wskazać zgóry krytyko­
wi, dokąd ma sięgać jego zabieg po­
znawczy. Niepotrzebne szczegóły bio­
graficzne szkodzą nie twórcy badane­
mu, lecz krytykowi, że wchodzi na 
drogi, do niczego nie prowadzące.

Cóż może być prywatniejszego, jak 
odnaleziony list intymny do przyjacie­
la? A jednak dobrze robi wydawnic­
two, o którem mowa, że żadnego ta­
kiego okruchu nie pomija, nawet roz­
mowy prywatne (w osobnym tomie) 
notuje, a jeszcze lepiej postępuje prof 
Kołaczkowski, że na podstawie tych 
danych (nietylko utworów) odtwarza 
i syntetyzuje postać duchową Mickie­
wicza. W literaturze bowiem szukamy 
człowieka. Fenomenów piękności, nie­
spodzianek talentu, operującego for­
mą, ani przewidzieć, ani nauczyć się 
na pamięć nie podobna; wszystkie tu 
widziane wartości mają swój począ­
tek w człowieku; twórca, a właściwie 
sprawiona przezeń rewelacja człowie­
czeństwa — oto zwierciadło, którego 
szuka dla siebie odbiorca.

Zgóry trzeba powiedzieć, że doko­
nany przez prof, Kołczakowskiego za­
rys syntetyczny mickiewiczowskiego 
człowieczeństwa sprawia duże wraże­
nie, jako proste wytłumaczenie mitu 
o wielkim poecie. Synteza taka musi 
imieścić w sobie i wytłumaczyć nie-

nek jego do ludzi był zawsze bezpo­
średni, w każdym wypadku indywi­
dualny, pozbawiony schematyczności 
towarzyskiej. Stąd wielka skala od­
mian — od stosunku władczego do 
aktów pokory. W przebogatych pokła­
dach uczuciowości miał rzadką cnotę 
wdzięczności. Duchowość jego była 
szczodrobliwa — rozdawał dobro swo 
je wewnętrzne, nigdy nie licząc, co od 
innych dostanie. Nie dbając o pozory, 
był zawsze prosty, bez żadnej udanej 
skromności i obłudy. Był to wielki 
pan i sługa zarazem świata. Zawsze 
rycerski, zawsze gotów składać dowo­
dy lojalności.

Duszę miał człowieka, który nie 
żyje dla siebie. Nawet stosunki ro­
dzinne oceniał ze stanowiska ogólne­
go. Nic nie było mu obcego, co jest 
ludzkie, a jednak na wszystko patrzał 
z jakiegoś wysokiego stanowiska z 
niezwykłą jasnością widzenia realne­
go i sądu. Chętnie zamykał się w so­
bie, w swoich bogactwach wewnętrz­
nych, był samotnikiem; a jednak ży­
cie jego było promieniowaniem i cią­
głym czynem, przyczem ten samotnik 
działał nie inaczej, jeno w zespołach.

Pomimo pozornych sprzeczności — 
wspaniała całość.

*
Oto w paru słowach opisany frag­

ment jednego z profilów posągu w 
koncepcji Kołaczkowskiego.

Architektura zjawiska w zasadzie 
prosta, niemniej nadzwyczajna W 
podstawie jej leży normalność czło­
wieczeństwa. Wzór doskonale udane­
go człowieka. Normalność z tego 
względu, że składa się na tę budowę 
komplet elementów, danych przez 
Stwórcę człowiekowi. Kompletny, peł­
ny człowiek. Ale wszystkie te elemen­
ty podniesione w energji żywotnej do 
niezwykłej potęgi i uzupełniające się 
wzajem. Każdy z tych elementów (ro­
zum, wrażliwość na piękno, wola) zło­
żyły się swojemi darami wyobraźni na 
genjusz.

Przewodził w tym zespole darów 
dar poetycki, ale inne funkcje ducha 
nie pozwalały na wyłączność w tym 
kierunku. Mojem zdaniem równowaga 
w tej naturze była tak ścisła, że ten 
wielki człowiek nie mógł się całkowi­
cie wydatkować w jakimś jednym kie­
runku. Artysta, bohater i myśliciel 
walczyli w nim o lepsze. Wypadkową 
w tarciu tych sił twórczych była rola 
dziejowa Mickiewicza jako wielkiego 
inicjatora, a losem jego — tragiczność 
bohaterska. Płonął ogniem wewnętrz­
nym i tem właśnie, że był słupem 
ognistym, prowadzącym naród, speł­
nił swoją misję.

Powszechność odczuła w nim 
wskaźnik człowieczeństwa na najwyż­
szą miarę i tem się tłumaczy kult, 
którym otacza go naród. Genjuszem 
narodu będzie tylko ten, kto ze swej 
duszy uczyni arcydzieło człowieczeń­
stwa w jego normalności, pełni, har- 
monji i potędze. W takiem arcydziele 
naród rozpozna je swoją dusze.

Warszawa.

Czterech jeżd źcćw apokalipsy

ks.

w tlnim

Z WIELKOPOLSKI
—♦ Bnin. Dzień 3 Maja obchodzono tutaj 

bardzo uroczyście. Uroczysta msze św. odprawił 
wobec licznych miejscowych orgaiueacyj fcs. 
prób, anasitk. Po nabożeństwie udano się w PO“ 
chodzie na boisko, gdzie, w zastępstwie starosty 
pow., dokonał otwarcia i poświecenia ks. prób. 
Jaznaelk, oraz wygłosi, odpowiednie przemówie­
nie. Po przerwie odbyły sie zawody sportowe.

— 25-lecie pożycia małżeńskiego obchodziilł 
pp. Antoni i Stefan ja z Adamsach Pacyńscy. 
Msze św. na intencje jubilatów odprawił 
prób. Poraianowski ze Stuczna.

— Wielkie pu-bliczne zebranie S. N.
10 b. m. w sali p. Nowaka. a

— W notatce naszej w sprawie kradzieży 
pólsizorka zaszła omyłka, gdyż nie skradł go p. 
Wł. Piekuta, jak podano, a niej. Stefan Mizera 
z Poznania, który też przyznał sic do kradzieży.

(bł)
—* Gniezno. We wtorek opuścił oficjalnie 

Gniezno generał Malinowski. Na. dworcu po­
żegnali generała korpus oficerski i podoficerski 
garnizonu gnieźnieńskiego, . przede ta waciede 
władz oraz wybitne jednostka społeczne. Cha­
rakterystyczne, że pewna grupa bezrobotnych 
obrzuciła generała kwiatami, który był ach o- 
piekunem.

- W Bazylice w kaplicy Matki- Boskiej Czę­
stochowskiej ks. biskup Laubitz udzielił pierw­
szych świeceń kapłańskich 8 klerykom ze Z-gro- 
madzenia ks. ks. Pallotynów, świecenia ka­
płańskie otrzymali klerycy: Leon Gliszczyński, 
Augustyn Werachowski, Jóezf Janikowski, Jó­
zef Jairzą-b, Jan Kapcia, Jan Nełkows-kd', Lud­
wik Broda i Alojzy Hassa.

— Ks. biskup Laubitz wyejchał na wizyta­
cję dekanatu podmiejskieg o m. Bydgoszczy. 
Dnia 18 b. m. wyjeżdża ks. biskup na wizyta­
cje dekanatu wrzesińskiego.

— Na trasie Gniezno, Kostrzyn, Nekl-a, 
Czerniejewo, Żydowo — Gniiano odbył sic wy­
ścig kolarski, organizowany przez Polski Klub 
Kolarzy w Gnieźnie o mistrzostwo na rok 193>6. 
W wyścigu tym, wynoszącym 75 km, wzięło r- 
diział 18 zawodników. Zwyciężył p. Edwin Szu- 
gat. .

— W ub. tygodniu (nastąpiło zamkniecie wy­
kładów na Uniwersytecie Powszechnym w 
Gnieźnie. Zainteresowanie wykładami było 
wielkie, w miesiącach jesiennych i zimowych 
liczba słuchaczy wahała sie w granicach 75 
do 94. ,

— Dnia 6 maja w sali Prymasowskiej od­
będzie sic konkurs śpiewaczy o ¡nagrody, połą­
czony z koncertem, w którym ■weźmie udział ar­
tystka operowa p. Halina Dziewdńsika. Chór 
męski- ,,Dzwon“, pod batuta P. T. Barczyńssfcie- 
go, wykona ipieśni ludowe. Początek koncertu o 
godz. 20. (br) -f

—* Kościan. Stów. Pań Miłosierdzia orzą; 
dza 10 b. m. kwestę uliczną na zakup odzieży i 
bielizny dla dzieci biednych i bezrobotnych ro­
dziców, przystępujących do I Komunji św.

— Tabun koni, składający się z około 50 ko­
ni, przebiegł rano przez ulice miasta. Konie 
zbiegły z maj. Ozaoz. Wysiana pogoń schwyci­
ła je obok szpitala św. Zofji w Kościanie i za­
brała do swego miejsca postoju.

— Znany przemysłowiec p. Czesław Janicki 
z Kościana, jako jedyny pngedstawiciel wszyst­
kich bekoniarń w Polsce, wszedł w sikład rady 
nadzorczej rzeźni miejskiej w Gdyni, która w 
tych dniach przeszła w ręce polskie.

— Celem rozkrzewien-ia gry na mandolinie i 
gitarze tow. mandolinistów „Lira“ urządiza no­
wy kurs dla początkujących, według, najnow­
szej" metody. Kandydaci i kandydatki, już od 
10 lat począwszy, inogą Się zgłaszać na lek­
cjach, które odbywają się we wtorki i piątki o 
godz. 6 w Bursie Rzemieśln. (mik)

—* Swarzędz. Wielki festyn Indowy urządza 
Och. Straż Pożarna w dniu 10 maja w ogrodzie 
wycieczkowym Bractwa Kurkowego.

— Z okazji 3 maja odbył Się pochód, który 
zorganizowało Bractwo Kurkowe, a wieczorem, 
akademja. (s. d.)

Z GDYNI I WYBRZEŻA
—* Gdynia. ó-Ietnia Zdzisława Sawicka, 

izam. u rodziców przy ul. Gen. Dresaera 31, 
przebiegając przez ulicę, wpadla pod przejeż­
dżający samochód osobowy. NiesztecSlrwa 
dziewczynka odniosła obrażenia m calem ciele, 
zniekształcenie nosa i wybicie kilku zębów.

— Jedoń a wałęsających sie włóczęgów przy 
dworcu kolejowym, niej. Szczepan Kaźczak, 
Chciał sie wzbogacić o rower jednego z bied­
nych tragarzy. Chciwego ¡n,a rower złodzieja 
jednak przytrzymano na gorącym uczynku i ¡na­
tychmiast odstawiono do wiezienia.

— Do mieszkania pp. Wiczfińekich przy ul. 
świętojańskiej usiłował sie włamać niej. Augu­
styn .Tek, Włamywacz wyciął dziurę w« 
drzwiach mieszkania. Zanim jednak Jek zdo-- 
łal wejść do mieszkania, został zauważony i za­
trzymany,

•— We wtorek dokonano w Gdyni dwu za­
machów samobójczych. We wczesnych godzi­
nach rannych wybiegła na ulice rozpłakana żo­
na właściciela baru „Mira“, Michnikowska. 
Plączącą. kobieta w nocnej koszuli' pobiegła ¡na 
tor kolejowy przy komisariacie rządu. Nadbie­
gający w tej chwili pociąg przejechał Michni­
kowska. Oiało nieszczęśliwej kobiety zostało 
przez ¡koła pociągu rozdarte na dwie części i 
kompletnie zmasakrowane.

— Drugi zamach samobójczy zanotowano w 
porcie. Z ¡nadbrzeża holenderskiego rzucił się 
do basenu portowego Józef Kliniecki. Wypadek 
zauważył marynarz statku niemieckiego „Ar­
nie', który wskoczył do wody, aby ratować to­
nącego. Mimo wysiłków marynarza, samobójca 
uiratowiany nie został, (p)

Jednogłowy pochód
Z Warszawy donoszą:
P. Jan Obodyński „wódz“ „Zjedno­

czonej Narodowej Partji Socjałistycz- 
no-Radykalnej“, który sam jeden z 
transparentem w ręku przedsięwzął 
dnia 1 maja „pochód“ po ulicach War­
szawy, ogłosił następujący komunikat 
o przebiegu „pochodu“:

„Dnia 1 maja pochód partji w licz­
bie jednej osoby wyruszył z Targówka 
i bez przeszkód doszedł do Krak. 
Przedmieścia, gdzie nastąpiło odebra­
nie transparentu przez przeciwników 
politycznych. Na transparencie figu­
rowały hasła o prawdzie, sprawiedli-

Swości i dobru ogólnem. Wobec ode­
brania transparentu, pochód został 
rozwiązany*.
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na towarzyskie wycieczki wypoczynkowe na plaże Adriatyku
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na bajeczne podróże po morzach Południa luksusowym statkiem Kraljica Marija
Cena od zł 434,— (paszporty ulgowe). 

Franco poi, Warszawa, Mazowiecka 9 — Poznań, Stów. Poisko- Jugosłow., 3 Maja 3

gandę popularnych wydawnictw, po­
święconych działalności ks. Skargi, w 
różnych punktach miasta.

Należy zaznaczyć, że „Polski Zwią­
zek Turystyczny" w związku z uroczy­
stościami ku czci ks. Skargi, urządza 
szereg wycieczek po Krakowie i w oko­
lice Krakowa.

Po broszury, poświęcone ks. Skar­
dze, a mogące służyć jako materiał 
do przemówień na akademjach. wie­
czornicach itp., dekanalne komitety 
uczczenia 400-lecia wielkiego Sługi 
Bożego, winny się zwracać pod adre­
sem: Kraków, ul. Kopernika 26, Apo­
stolstwo Modlitwy (wydawnictwa).

CHRONICZNE ZAPARCIE usuwają zioła 

CHOLEKINAZA nr. 3 H. N1EMOJEWSKIEGO
ng 10 783

Przed uroczystościami 
ku czci ks. Piotra Skargi w Krakowie
Główne uroczystości ku uczczeniu 

400 rocznicy urodzin ks. Piotra Skargi 
odbędą się w dniach 6 i 7 czerwca b. r. 
Ich centralnym punktem będzie złoże­
nie hołdu pamięci i prochom Wielkie­
go Sługi Bożego.

Ale poza tym hołdem odbędzie się 
szereg imprez zorganizowanych przez 
poszczególne sekcje komitetu wyko­
nawczego wspomnianego jubileuszu. 
I tak przygotowuje się wielką wysta­
wę „Epoki Skargowskiej", która ma 
być otwarta 6 czerwca b. r. w salach 
zamku królewskiego na Wawelu. Na 
wystawie tej ujrzymy pamiątki po 
Skardze, obrazy i przybory kościelne 
z tej epoki, druki i dzieła, dostarczone 
bądź to przez Bibłjotekę Jagiellońską, 
bądź też przez muzea. W tym samym 
dniu wieczorem będzie iluminowany 
kościół św. Piotra i św. Pawła, gdzie 
spoczywają w podziemiach prochy 
Skargi, oraz dom „Arcybractwa Miło­
sierdzia“ i kolegjum księży jezuitów 
przy kościele św. Barbary, gdzie pra­
cował ks. Skarga.

Sekcja widowiskowa przygotowuje 
przedstawienie sztuki Jana Jurkow­
skiego p. t. „Tragedja o polskim Scy- 
lurusie“ (z początku XVII wieku). Mo­
ralitet ten w transkrypcji prof. A. E. 
Balickiego odegrają artyści dramatycz­
ni teatru miejskiego im. Słowackiego, 
a specjalną wystawę, połączoną z mu­
zyką i baletem, przygotowuje dyr. tea­
tru, prof. Akad. Karol Frycz.

W kościele św. Piotra i Pawła od­
będzie się wielki koncert religijny, 
oparty na motywach z XVI i XVII wie­
ku, przygotowany przez znawców tej 
miary, jak: prof. Un. Jag. dr. Zdzisław 
Jachimecki i dyr. Bolesław Wallek- 
Walewski.

W drugi dzień uroczystości, t. zn. 
7 czerwca b. r., o godz. 9 rano J. E. 
książę Metropolita Sapieha odprawi 
uroczystą mszę św. pontyfikalną, w 
czasie której kazanie, poświęcone 
świetlanej postaci Skargi, wygłosi o. 
prowincjał Stanisław Sopuch T. J. 
z Warszawy. W godzinach popołu­
dniowych odbędzie się w złotej saiłi 
Domu Katolickiego uroczysta akade-

„Człowiek ptak“ 
wyskakuje z «sa­
molotu na wyso­
kości 3000 m. Do­
konał tego w Lon­
dynie ameryka- 
nin Ciem Solin- 
Przyglądały się 
temu tłumy pu­
bliczności z za­
partym oddechem 
Zlatując z swej 
wysoczyzny w 
wielkich lukach, 
rozwinął spado­
chron dopiero na 
wysokości 300 m., 
lądując w sposób 
lekki, wręcz ta­
neczny. Poszcze­
gólne etapy jego 
skoku utrwalone 
na naszem zdję­

ciu.

mja ku czci Piotra Skargi, w czasie 
której przemówienie, poświęcone zna­
czeniu Skargi, wygłosi jeden z wybit­
nych profesorów naszych wyższych 
uczelni. Równocześnie w szkołach i 
świetlicach żołnierskich odbędą się po­
ranki, poświęcone pamięci ks. Skargi, 
uwypuklające jego postać na tle epoki 
jako nietylko świętego męża Bożego 
i natchnionego kaznodziei, ale i przy­
jaciela żołnierza polskiego, któremu 
poświęcił specjalne „Naobżeństwo żoł­
nierskie“, oraz organizatora miłosier­
dzia chrześcijańskiego itd. Władze 
szkolne i wojskowe mają wydać spe­
cjalne zarządzenia w tym względzia. 
W czasie powyższych uroczystości Ko­
mitet jubleuszowy przewiduje propa-
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Tylko 9 złotych
kosztuje obecnie tom dragiMARJAWASETDT
Polski m przełomie dziejów

stanowiący całość w sobie zamkniętą o decydującym okresie wojny świa­
towej: od zbrojnego wystąpienia Stanów Zjednoczonych do końca wojny. 
W tem jedyne w literaturze politycznej zobrazowanie całokształtu dzialab 

ności Komitetu Narodowego w Paryżu.
Wydawnictwo nasze pośredniczy w nabywaniu tego dzieła między czytel­

nikami nasz:ymi a Księgarnią św. Wojciecha.
„Polskę na przełomie dziejów“ (toni drugi) można nabyć na miejscu 

w administracji pisma naszego za 9 zl.

Czytelnicy poza Poznaniem otrzymają wspomnianą książkę przesyłką 
pocztową, jeżeli przyślą do administracji naszej 10 zł; natomiast za zali­

czeniem pocztowem będą płacili 11 zL
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Dola olbrzyma
.Vajwic/kszy człowiek świata — Skromne śniadanko — Troski 

olbrzyma — Vdaremniona schadzka
Największym człowiekiem świata do­

by obecnej jest niewątpliwie Robert 
Wadiów, student miejscowości Alton, w 
stanie Illinois (Ameryka Półnoena). Mie­
rzy on 2,54 m, waży 185 kg., a ponieważ 
ma dopiero lat 18, rośnie on wciąż w dal­
szym ciągu. Przybywa mu rocznie 8 cm 
na wzroście, a 5 do 6 kg. na wadze. Le­
karze. zajmujący się tym fenomenem, u- 
trzymują, że rozrost fizyczny tego ol­
brzyma trwać będzie do trzydziestego 
piątego roku, chociaż może nie w tem 
tempie, co dzisiaj. Przypuszczać należy, 
że wyrośnie on do największego olbrzy­
ma, jakiego kiedykolwiek znała historja 
świata. W dodatku Robert Wadiów jest 
także pod względem umysłowym dosko­
nale rozwinięty, tak, iż profesorowie jego 
rokują mu świetną przyszłość w karjerze 
prawniczej, której się poświęcił.

Wspólną jego cechą z wszystkimi ol­
brzymami jest jego niesłychana dobro- 
duszność. Gniewa się jedynie, gdy prze­
chodnie pytają go na ulicy: „Panie 
Wadiów, jaka tam pogoda u góry?“

Rzecz prosta, że być takim gigantem, 
jest rzeczą niełatwą, a częstokroć bardzo 
uciążliwą. Ot, naprzyklad kwestja od­
żywiania. Wadiów zjada mniejwięcej 
cztery razy tyle, ile normalny człowiek 
o doskonałym apetycie. Matka jego 
jednakże dba starannie o jego dietę i 
daje mu na śniadanie tylko 10 filiżanek 
kawy, 8 jajek na twardo, bochenek cble- 
ba i pół kg. masła. Na obiad zaś mło­
dy olbrzym dostaje nić więcej, jak 1 kg. 
mięsa i 4 talerze jarzyny i ziemniaków, 
a na deser pół kg. sera i 10 do 15 poma­
rańcz. Restauracji Wadiów unika. Nie­
ma tam poprostu mebla, na którymby 
Wadiów mógł się jako tako «sadowić. 
Nóg nie może schować pod stół, lecz mu­
si je wyciągnąć na lokal. Publiczność 
oczywiście wstaje od stołów i gromadzi 
się wokoło olbrzyma, by podziwiać jego 
zdumiewający apetyt. Podróżowanie jest 
dla niego specjalnie uciążliwe. Specjal­
nej konstrukcji wymaga też jego obuwie, 
by unieść olbrzymi ciężar blisko 4 ctr. 
Ma się rozumieć, że obuwie otrzymuje on 
bezpłatnie od pewnej «firmy, która wyko-

Piękna impreza
W najbliższą niedzielę odbędzie się 

w Bazarze piękna impreza, urządzona 
staraniem Koła Pań pod protektora- 
tem p. prezydentowej Żychlińskiej 
Będzie kawa wyborna, będzie wybor­
na herbata, będą przepyszne placki i 
ciastka i wogóle bufet we własnym 
zarządzie Pań, po cenach — tradycyj 
nie bardzo niskich. A nadewszystko 
do uprzyjemnienia schadzki towarzy 
skiej przyczynią się pełne humoru re­
cytacje własnych utworów Tadeusza 
Hernesa i Jerzego Gerżabka, ulubień­
ców powszechności. I muzyka też bę­
dzie, harmonijna a doskonale rytmicz­
na. A całość dochodu przeznaczona 
będzie dla Pań Wincentek parafj i Św.- 
marcińskiej na sukienki dla ubogich 
dziewczynek, przystępujących do I. 
Komunji św. Cel zbożny, nie powin­
no nikogo zabraknąć. Osobnych zapro­
szeń się nie wysyła.

rzystuje je dla celów reklamowych. Naj­
gorzej jest z hotelami. Trzeba dla niego 
oczywiście opróżnić największy pokój i 
ustawić obok siebie trzy łóżka, na które 
olbrzym kładzie się wpoprzeg. Dotąd 
bowiem nikt nie zbudował łóżka, któreby 
mierzyło przeszło 2,5 m.

Załatwianie spraw sercowych połączo­
ne jest dla Wadlowa także z niemałemi 
trudnościami. Naturalnym .biegiem rze­
czy osiemnastoletni młodzieniec omówił 
się razu pewnego na schadzkę z pewną 
panną, która nie ulękła się konsekwencji 
spotkania z takim olbrzymem. Schadzka 
jednakże nie doszła do skutku, ponieważ 
razem z Wadlowem na miejsce spotkania 
przybył tłum ciekawych i spłoszył dziew­
czynę.

Wogóle jest on narażony wszędzie na 
pewne przykrości. W kinie publiczność 
krzyczy: siadać! — chociaż Wadiów sku­
lił się już na swem krześle. Na placach 
sportowych zasłania stale widok licznym 
widzom. Raz chciał pójść do opery, lecz 
nowojorska Metropolitan jest starą budą 
o niskich i wąskich drzwiach, przez któ­
re niepodobna mu było się przecisnąć.

Robert Wadiów znosi swą dolę z hu­
morem, pocieszając się myślą, że Prezy­
dent Stanów w gorszem jest położeniu od 
niego. W. i P.

Z kim siedzimy przy stele
Oryginalny pomysł przyszedł do głowy 

pewnej damie, która prowadzi t. zw. 
otwarty dom w Waszyngtonie i w salo­
nach której zbiera się liczne towarzystwo 
ze sfer elity amerykańskiej. Otóż, aby 
ułatwić swoim gościom poznanie się i 
rozmowę towarzyską, gospodyni poleciła 
na jednem z przyjęć położyć obok każde­
go nakrycia kartę, na której wydruko­
wane były wszystkie mogące zaintereso­
wać sąsiada dane o osobie, obok której 
siedział, a więc: czy jest to osoba zamęż­
na, kawaler, czy żonaty, jakie tematy ją 
najbardziej interesują, z jakim kierun­
kiem i programem politycznym sympaty­
zuje, w co gra, czy interesuje sie bridgem 
etc. etc. W ten sposób każdy był poinfor­
mowany o swoim sąsiedzie czy sąsiad« 
i wśród zaproszonych gości zapanował 
odrazu ożywiony nastrój i rozmowa. Wy­
nalazek ten nosi cechy bardzo nowo­
czesnej, zracjonalizowanej kultury towa­
rzyskiej i wątpić można, czy przyj-mie eię 
on na gruncie innym, niż amerykański.

Snobizm amerykański
Dyrekcja służby brzegowej w U. S. A. 

zadecydowała niedawno sprzedaż na 
szmelc sporej liczby latairń morskich, jako 
przestarzałych już i niezdaitoych dla wła­
ściwych ceiów. Wydawałoby się, że budyn­
ki tego typu nie znajdą łaltwo amatorów 
kupna, stało się jednak inaczej. Pewien 
sprytny businessman w Nowym Jorku na­
był od dyrekcji za tanie pieniądze całą 
„kolekcję“ 74 latarni morskich, co uczyniw­
szy, zaaranżował akcję propagandowo - re­
klamową w prasie. Skutek nie kiaizsał cze­
kać na siebie. Oto 25 łatami znalazło 
wkrótce nabywców, bogatych snobów, któ­
rym wmówiono, iż latarnie morskie nadają 
się szczególnie na mieszkanie wilegjaturo- 
we. Początek zrobił pewien miljoner z Chi­
cago, który ubrdał so-bie, że pobyt lotni w 
latarni morskiej uleczy go ze spleeńu. 
W ślad za nim poszli inni, któryim idea za- 
mieszkania w latarni zaimponowała eks- 
ceotrycznością. W ten sposób sprytny bu­
sinessman zarobił na sprzedaży 25 latarń 
tyle, iż opłaciło mu się kupno 74. (r)

„Pierwszy Legjop“ 
na Wincentki 

paraf ji św. Michała
W czwartek, 7 bm. odbędzie się w Te­

atrze Nowym przedstawienie emocjonują­
cej siatuki Laveryego „Pierwszy Legjon", 
zakupione przez Stowarzyszenie Pań Miło­
sierdzia parafji Św. Michała. Bilety w ce­
nie zł 2 do 80 gr. w przedsprzedaży do na­
bycia w składzie kwiatów p. Skrzypczaka 
przy ul. Marsz. Piłsudskiego 8, lub u p. 
Berkowej przy ul. Grunwaldzkiej 17. Jest 
to doskonała okazja poznania tej głęboko 
nastrojowej sztuki w znakami tern wyko­
naniu artystów Teatru Nowego.

„Pierwszy Legjon“ 
na rzecz I Sodalicji Pań

Znakomita, emocjonująca, pełna głębo­
kiego nastroju i świetnie wykonana sztuka 
„Pierwszy Legjon“ w Teatrze Nowym 
cieszy się wzrastającem stale powodze­
niem. Przedstawienie poniedziałkowe (H 
bm.) zakupiła I. Sodalicja Pań na rzecz 
swej Sekcji Misyjnej, Bilety zniżone w ce­
nie 2.50 do 50 gr. są już do nabycia w skła­
dzie p. Zemlenskiej przy ul. Św. Marcina, 
nar. ul. Kantaka.
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U/YPRZEDflJEMY kapelusze markowe zagraniczne jak: Borsalina, Hablg, 
Plchler po cenach znacznie zniżonych. Wielki 
wybór kapeluszy wiosenych wyrobu własnego 
i krajowego już od zł 7,50. dg 1739-40

TOMASEK,
Spec. Magazyn i Wytwórnia Kapeluszy

Rok zał. 1910 ___________ Tel- 61'4(?

Fragment wsi olimpijskiej w Doeberitz pod Berlinem, gdzie zamieszkają wszyscy za­
wodnicy w czasie igrzysk olimpijskich.

Delegaci PUWF 
do związków sportowych
Na stanowiskach delegatów Państwowe­

go Urzędu W. F. i P. W. do związków spor­
towych zaszło kilka zmian, spowodowa­
nych rezygnacją niektórych delegatów o- 
raz okolicznością, że nowy regulamin jest 
w zasadzie przeciwny połączeniu stanowi­
ska delegata z piastowaniem mandatu, w 
zarządzie.

Obecna lis»ta delegatów PUWF przedsta­
wia się następująco: Delegat do ZZ i P. 
K. Ol. — major dypl. Wojciechowski, do 
Zw. Szermierczego — inspektor dr. Sobo­
lewski, do PZN — inż. Kuchar, do PZLA
— kpt. Uhacz, do PZPR — mjr. Kierkow- 
ski, do PZB — kpt. dr. Rettinger, do PZPK
— kpt. pilot Ryl, do PZZ — inż.. Bielawski, 
do PZP i PZK — mjr. Sienczak, do PZA
— dyr. Szerer, do PZŁ — kpt. Ilkowski, 
do PZLT — kpt Suchoraewski, do PZHL
— magister Przybyslaweki, do PZSS — ma­
jor Galinowski, do PZM — kpt. Cichocki, 
do PZJ — rtm. rez. Młodzianowski, do P. 
Z. T. W. — inż. Wodziański, do ZTG So­
kół — mjr. Kierkowski, do ZRSS — mjr. 
Jacheć, do ZT Makabi — kpt. Zdanowski, 
do ZD Sport R. P. — inż. J. Grabowski.

Kajakarstwo
W Pucku otwarty został ohóz kajakowy.

zorganizowany przez Polski Związek Kaja­
kowy. Uczestniczy w obozie 42 mężczyzn i 
3 kobiety.

Obóz prowadzi trener zagraniczny, Nie­
miec Erich Arndt z Berlina.

Otwarcie sezonu kajakowego POZK W
niedzielę o godz. 10 odbędzie się wspólne 
otwarcie sezonu kajakowego klubów zrze­
szonych w Pozn. Okr. Zw. Kajakowym. U- 
roczystość odbędzie się na nowozbudowa- 
nej przystani Pierwszego Pozn. Klubu Ka­
jakowców — na Ratajach w Ogrodzie Ku­
racyjnym p. Hamerskiego. Dostęp na przy­
stań przez most św. Rocha względnie prze­
jazd łodzią przy dziecińcu miejskim. Na 
zakończenie programu odbędzie się defi­
lada kajaków. W programie uroczystości 
m. i. wyścig kajakowy na trasie 1000 m na 
dwójkach regatowych o nagrodę ufundo­
waną przez PPKK z okazji 5-lecia istnienia 
klubu, (kom)

Lekka atletyka
Skoszarowany kurs instruktorski orga­

nizuje w dniach od 25 hm. do 13 czerwca 
PÓZLA w porozumieniu z okręgowym o- 
środkiem w. f. Uczestniczyć mogą w kur­
sie członkowie klubów zrzeszonych w P. 
Z. L. A., którzy posiadają conajmmiej tytuł 
przodownika lekkiej atletyki. Zgłoszenia 
przyjmuje do 20 hm, sekretarjat POZLA, 
Poznań,.Plac Nowomiejski.5 m. 16.

Piłka nożna
Śląsk niemiecki — Warszawa. Warszaw­

ski okręgowy związek piłki nożnej organi­
zuje w dniu 21 bm. na stadjonie Wojska 
Polskiego mecz piłki nożnej pomiędzy re­
prezentacją Śląska niemieckiego, a repre­
zentacją Warszawy.

O puhar Polski. W dniu 24 maja rozpo­
czyna Się pierwszy rzut rozgrywek ó pu­
har Pobki imienia Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej.

Walczyć będą okręgi piłkarskie nastę­
pujące:

Lublin — Kraków w Lublinie.
Polesie — Warszawa w Brześciu.
Kielce — Poznań — miejsce narazie nie­

ustalone.
Wilno — Liga I w Wilnie.
Stanisławów — Lwów w Stanisławowie,
Wołyń — Liga II w Bydgoszczy.
Białystok — Łódź w Białymstoku.
O spadek do kl. C: Sokół Kępno — Blask 

Poznań 3:0 w. o.; Blask nie przyjechał do 
Kępna; Dyskobolja — Śremski K. S.. 2:1 
(1:0), Unja Poiznań — Sparta Poznań 0:3 w. 
o.; Unja zawieszona w prawach członkow­
skich; Sokół Leszno — Stella Gniezno 3:0 
w. o.; Stella nieprzybyła do Leszna.

O tytuł mistrza grupy w klasie C: Con­
cordia Mur. Goślina — Sparta Oborniki 
2:2 (l:l),WictQiria Września — H. Cegielski 
III 1:0 (1:0), Sokół Rawicz — Pogoń Śmi­
giel 0:2 (0:0).

Artretycy muszą czuwać,
aby nia dopuścić do stałych bolesnych 
cierpień, które w niektórych wypadkach 
mogą doprowadzić nawet do kalectwa. 
Zioła magistra Wolskiego ze znak. ochr. 
„Reumoea“. zawierające niezmiernie 
rzadka roślinę chińską Schin-Schęn,

ng 8781

Towarzyskie: Szamotulski II — San II 
9:0 (4:0), Stella Żabikowo — Naprzód Po­
znań 6:0 (5:0), Pogoń Środa — Legja Środa 
2:3 (0:2), Sokół Mosina — Korona II Poznań 
1:2 (0:1), Warta I jun. — Legja I jun. 3:2 
(0:2).

Wieczór dziel 
Zygmunta Noskowskiego

Towarzystwo Śpiewu „Harmonja“ u- 
rządziło w sali św. Marcina koncert 
¡poświęcony mało znanym utworom 
Zygmunta Noskowskiego.

Wieczór ten, choć zapowiedziany 
skromnie, bez szumnej reklamy, ma 
przecież poważne znaczenie dla akcji 
propagandowej na terenie rodzimej 
kultury muzycznej. Tembardziej, że — 
jak to zaznaczył słusznie dr. Jerzy Mło- 
dziejowski w prelekcji wstępnej — ist­
nieje cały szereg cennych muzycznie u- 
tworów Noskowskiego, dotąd niezna­
nych nawet wielu muzykom. Audycja 
wspomniana miała właśnie za cel po­
kazanie tego kompozytora z innej, niż 
zwykle, strony. Prócz piosenek ze 
„Śpiewnika dla dzieci“ i pieśni solo­
wych wykonano dwie ciekawe suity 
chóralne ze sopranowem solo oraz for­
tepianem. Ponadto tańce fortepianowe 
(polonez i dwa mazury), napisane w 
oryginale na cztery ręce. Te ostatnie 
kompozytor napisał zapewne nie tyle 
do użytku estradowego, ile raczej dla 
celów domowego muzykowania, które 
w tych czasach było bardzo w modzie 
właśnie w formie „czteroręcznej“. Suity 
chóralne są nader barwne i żywe w 
swoich często tanecznych rytmach. Ze­
społowo brzmiały dźwięcznie pod sprę­
żystą batutą p, Weigta. To samo da się 
powiedzieć o piosenkach chłopięcych, 
które były dobrze dynamicznie wycie- 
niowane przez dyrygenta (mimo, że glo­
sy są trochę surowe). Dźwięczny sopran 
p. Dziewińskiej. znalazł szczególnie w 
solach suit dobry wokalnie teren. Rów­
nież powszechny aplauz zdobyły sobie 
tance fortepianowe, wykonane przez pp. 
Bronisława Młodziejowskiego i Sibil- 
skiego z rytmicznem zacięciem i werwą.

Dr. Z SIT.

Partyjnictwo „sanacyjne“ 
w szkole

Duży niesmak wśród obecnych po­
zostawiło niedzielne szkolne święto 
pieśni, jak piszą nam o tem z miasta. 
W programie zapowiedziany był refe­
rat o Konstytucji 3 Maja ucznia gimn. 
Marji Magdaleny. Tymczasem referent 
po krótkiem omówieniu konstytucji 
trzeciomajowej przeszedł do apoteozo- 
wania zamachu majowego oraz przy­
wódców obozu „sanacyjnego“.

Nie można za referat winić ucziiia, 
który go wygłosił, odpowiedzialny bo­
wiem jest profesor, który niewątpli­
wie referat ten przeglądał, a może na­
wet inspirował. Świadczy to niedobrze 
o wychowawcach, którzy pozwalają 
wciągać swych uczniów do aktualnych 
spraw partyjno-politycznych.

łagodzą bóle, regulują przemianę materji, 
dlatego też stosuje się je w cierpieniach 
artretycznych, reumatycznych i bólach 
ischiasu.

Wytwórnia: MAGISTER WOLSKI,
Wąrszawa, Zioła 14.

RADJO
Stulecie „Irydjona“ w Polskiem Radio
W roku 1836 zostało wydane w Paryżu 

największe arcydzieło Zygmunta Krasiń­
skiego po „Nieboskiej Komedji“ — „Iry- 
djou"’. Obecnie mija 100 Lat od ukazania 
się tego romantycznego dramatu, pełnego 
wspaniale odtworzonych obrazów świata 
starożytnego, zakończonego apoteozą zwy­
cięstwa idei chrześcijańskiej. Z tej okazji 
Polskie Radjo nadaje w niedzielę, 10 bm. 
o godz. 16.50 arcydzieło Krasińskiego w 
Teatrze Wyobraźni. Wykonawcami słucho­
wiska będą St. Stanisławski, M. Strońeka, 
Z. Gryf - Olszewska, Mira Grelichowska, 
Feliks Chmurkowski, Zygmunt Chmielew­
ski, Tadeusz Frenkiel, Teofil Trzciński, 
Bohdan Wasiel i inni.

Sensacja na rewji mód
Na Wielkiej ReWji Mód w „Słońcu“ w 

dniu 10 maja rb. o-godz. 11,45 przed ¡poł. 
oprócz wspaniałych kreacji Paryża, Lon­
dynu, Wiednia sezonu 1936'37 poraź 
pierwszy iw Polsce demonstrowane będą 
modele-strojów' damskich kompozycji ar­
tystów plastyków zamieszkałych w Wiel- 
kopolsce. Komisja artystyczna pod prze­
wodnictwem p. dyrektora Szkoły Zdobni­
czej Maszkowskiego wybrała z wielu na­
desłanych na konkurs ¡projektów 2 naj­
piękniejsze, które wykona firma Magazyn 
Mód Adama Perkowskiego.

Sensacją konkursu jest fakt zgłoszenia 
ipoza konkursem modelu kompozycji p. 
Bożeny Perkowskiej, córki właścicieli ma­
gazynu mód. Możemy sobie przeto wy­
obrazić jak wspaniałe w pomyśle będzie to 
dzieło, temwięcej, że p. Bożena Perkowska 
zdradza zdolności malarskie.

Należy się przeto spodziewać, że bile­
tów na tą niezwykle ciekawą imprezę, za­
braknie już przed Rewją, na której cały 
wytworny Poznań spotka się niewątpliwie.

Przedsprzedaż biletów w cenie od 1—3 
zł łącznie z wszelkiemi podatkami w fir­
mie p. Szrejbrowskiej, Fredry, nar. Pie- 
rackiego.

P. S. Dla Pp. Gości z ¡prowincji przyj­
muje się zamówienia na bilety telefo­
nicznie.

dg 1738

KOMUNIKATY TEATRALNE
Z Teatru Wielkiego

Dziś ciesząca się wielkiem powodze­
niem operetka „Bal w Savoy‘u“. Dyry­
guje kapelmistrz Wiktor Buchwald. W 
czwartek opera Puccini‘ego „Madame 
Butterfly“ z pp. Józefem Wolińskim, dr. 
Roessler-Stokowską, Al. Karpackim w ro­
lach głównych. Partje tytułową śpiewa 
Marja Kisielewska. Dyryguje kapelm. 
St. Barański. W piątek „Bal w Savoy‘u“. 
W sobotę „Opowieści Hoffmanna“.

Na połowę maja przygotowuje dyrek­
cja nową operetkę p. t. „Najpiękniejsza z 
kobiet“, w której główną rólę śpiewać bę­
dzie Marja Korabiahka z Warszawy:

Z Teatru Polskiego
Dziś i jutro ostatnia nowość scen eu­

ropejskich, wyborna komedja angielska 
„Pierwszy występ Jenny“, na której teatr 
jest stale przepełniony, a publiczność ba­
wi się doskonale, nagradzając wykonaw­
ców rzęsistemi oklaskami. W piątek raz 
jesżcze „Zburzenie Jerozolimy“ T. Kon- 
czyńskiego. W nadchodzącą niedzielę po 
południu po cenach do potowy zniżonych 
„Trzy asy i jedna dama“.

Z Teatru Nowego
Dziś wieczorem powtórzenie nadzwy­

czaj sukcesowej nowości repertuaru, 
współczesnej Sztuki W. Fodora „Matura“, 
której przedstawienia dobiegają liczby 50, 
granych codziennie przy zapełnionej wi­
downi. Przedstawienie dzisiejsze jest jed- 
nem z ostatnich przed zupełnem zdjęciem 
sztuki z repertuaru teatru.

W czwartek wieczorem powtórzenie 
głęboko nastrojowej sztuki E. Lawery‘ego 
„Pierwszy legjoń“ („Tajemnice Jezuitów“) 
w znakomitem wykonaniu premjerowej 
obsady artystów. Przedstawienie zostało 
zakupione przez Stowarzyszenie Pań Mi­
łosierdzia przy kościele Św. Michała.

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Węże do wody
gumowe i parciane wyrób tegoroczny, 

dg 1669 niezleżale, poleca najtaniej
„Hatech“ Stefan Czapski, św. Marcin 65.

lATiUflSHOWMAMl
Obdarzony darem Bożym dokona przełomu 
w życiu Twem, gdy w jakielkolwiek sprawie 
zwrócisz się odwrotnie do niego. — Nadeślij 
datę urodzenia i 1 zł znaczkami pocztowemi 
na koszty portorji. Adres: Jasnowidz Mistrz 
Dżami, Kraków, Skrytka Pocztowa 1S9F. 

ng 10 023
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5 Inteligentny i przystojny >

FARMACEUTA1
w wieku około 30 lat z dyplomem magistra lub bez, 
może się zgłosić na stałą i miłą posadę w poważnej 
fabryce Curriculum vitae i dokładne referencje upra­
sza się do Biura Ogłoszeń „Par“, Warszawa, ul. 
Bracka 17 pod „Farmaceuta“. Pg 4418-19,29

Wiedz o tem. że MARECKIEGO cukierki nie rekla 
lecz niezrównaną jakością i niską ceną zdobywają corai

większe szeregi konsumentów.
Fabryka cukrów ST. MARECKI, PoZnań. iw. Wojciech

as 8769/70



Strona fí Rur?« PoznańskT, e«wartet', - mafo 1336 Sumer 21'2'¿

W poniedziałek, dnia 4 maja 1936 r„ zasnął w Bogu po długich i cięż­
kich cierpieniach opatrzony Sakramentami św., nasz najdroższy brat, szwagier, 
stryj i wuj, ś. p.

Piotr Jakubiak
przeżywszy lat 44.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 b. m., o godzinie 4 po poł. z domu 
żałoby przy ul. Patr. Jackowskiego 13 na cmentarz Farny przy ul. Bukowskiej 
Msza św. żałobna w kościele Farnym w piątek, o godz. 7,30 rano.

W ciężkim smutku pogrążone
Rodzeństwo

Pg 4428-55,68

Drukarnia Polska, Spółka Akcyjna, odbędzie ffwe
Walne Zgromadzenie 19. 5. 1936 o godzinie 12 w lokalu 
Spółki w Poznaniu, przy św. Marcinie 70.

Porządek obrad:
1) Otwarcie Walnego Zgromadzenia i wybór przewodni­

czącego.
2) Sprawozdanie Zarządu za rok 1935.
3) Przedłożenie bilaneu po dzień 31. 12. 1935 oraz rachunku 

zysków i etrat za rok 1935.
4) Sprawozdanie Rady Nadzorczej.
5) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdań, bilansu oraz 

rachunku zysków i strat oraz kwitowanie Zarządu 
i Rady Nadzorczej.

6) Uchwała o podziale zysków.
7) Wybór dwóch członków Rady Nadzorczej i sprawa orga­

nizacji Rady Nadzorczej.
8) Wolne głosy. «S 269

Poznań, dnia 22 kwietnia 1936.
Zarząd: Roman Łeitgeber, Dr. Marjan Seyda.

W PRZETARGU PRZYMUSOWYM
sprzedawać będzie 8 maja br., o godz. 9 obok Banku Ludo­
wego w Jarocinie komornik sądowy następujące przed­
mioty:

oryginalny gdański gabinet, i iotele klubowe, skórzane, 
kanapą salonową z fotelami, leżankę (meble dobrze 
utrzymane), sztychy angielskie i francuskie, różne obvw- 
zy, rzeźby: „Skrzypek“ z bronżu ▼. Gocena, „Głowa ko­
bieca“ z marmuru kararyjskiego prof. Garella (bardzo 
wartościowa). dg 1729
Informacyj udziela Bank Ludowy, Jarocin jako wiw

rzyciel.

Poznań, Krotoszyn, Hamburg, Lens.
Zakład Pogrzebowy „Ceremoniał“, ul. Towarowa 25, tel. 31-80.

Dla Wielkopolan I W KALISZU zaraz do nabycia dobrze 
zaprowadzony

skład artykułów męskich
w najlepszym punkcie miasta tylko dla fachowca, gotówki 
potrzeba 7—8 tysięcy zL Zgłoszenia Kurjer Pozn. dg 1733,

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczi ■= jedno słowo- 
1, w, z, a •=» każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tern 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oierty naprzykład: n 3695, z 21025, d 1811 
11 4 ■ 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 11,00.

HT 1. DOMY - PARCELE "Bl
Kamienicę

nowa, solidnej budowy, dochód 
10 500 sprzedam 90 000, wpłaty 
60 000. Gruszczyński, Pocztowa 
30. zdg 41 895

Kamienicę
komfortowa (Łazarz) wpłaty 
30 000 sprzedam. Zgłoszenia Ku­
rjer Pozn. zdg 42 071

Dom czynszowy
komfortowy w Gnieźnie sprzedam 
zaraz. Dochód 16.000.— Oferty 
Kurier Pozn. zdg 41302

Do
sprzedania 4 ładne parcele. Infor­
macje telefon 31-53, godz. 9—10.30 
rano. zdg 41 365

Dom z placem
1000 #m\ przy głównej ulicy Po­
znania tanio na sprzedaż. Zgło­
szenia tylko poważnych reflek- 
tantów do Kurjera Pozn.

zdg 42142
Domek

4 ubikacje, ogródkiem sprzedam. 
Adres wskaże Kurjer Pozn.

zdg 42 108
Dom

Poznaniu sprzedam dziesięćkrot- 
ny czynsz. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 42 271
Kamienicę

sprzedam Poznaniu okazyjnie — 
wpłaty 270 000. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 42 269

Kamieniczkę
kupie, wpłacę 10 000,—. Ofeirty 
Kurjer Poznański zdg 42 473/4. 
Agenci wykluczeni.

Parcele budowlane
w Krzyżownikach '/, do 1 morgi. 
Plan podziału przez władze za­
twierdzony, wolne od długów, sło­
neczne. Wiadomość młyn Krzy- 
żowniki. P 4 361-55,12

Kamienicę
niewykończona 35 000 sprzeda 
Małecki, Rybaki 20a . zdg 42 376

Willę
nowa 40 000 sprzeda Małecki 
Rybaki 20a. zdg 42 37i

Kamienicę
czynszowa Poznań od właściciela 
kupie, wpłaty 60 000. Oferty Ku­
rjer Pozn .zdg 42 396

Kupię
mniejszy dom nowy, czynszowy 
Poznaniu, wpłaty 15 000 od wła­
ściciela. Oferty Kurjer Pozn.

Zflg 42 402
Dom - willę

kupie, Łazarz. Oferty właścicieli 
Kurjer Poznański zdg 42 305

Sprzedam
dom morgę ziemi, ma-sywne. Lu­
boń, ul. Remleina 7. zdg 42 304

Kupię
damek Poznaniu, okolicy, wpłacę 
8 000,—. Pośrednicy wykluczeni. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 42 287

Kamienicę
kupię śródmieściu Poznania do 
70 000. wpłacę 35 000. Oferty Ku- 
tjer Poznański zdg 42 337

Poważna
instytucja kupi kamienice. Wpla- 
ta 100 000 zł. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 42 320

Kamienica
dwa składy 25 000, wipłaty 17 000. 
Bloch, Aleje Marcinkowski ego 15. 

zdg 42 421
Bezkonkurencyjną

pierwszorzędną
parcelę budowlana, blokowe za­
budowania 4-jpiętrowe, okolica Ry­
nek Jeżycki z gotowym zatwier­
dzonym projektem po 7 mieszkań 
X 3 pokoje i 3 mieszkania X 4 
pokoje, z zabezpieczona kolejno­
ścią pożyczki budowlanej zaraz 
sprzedam za gotówkę poniżej 
wartości. Oferty do Kurjera Po­
znańskiego zdg 42 413

Willę
dwumieszkaniowa z ogrodem Ra­
taje sprzedam. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 48 465

Willę
dwumieszkaniowa, Ostrorogi. — 
28 000 sprzeda. Maciejczyk. Pie­
kary 12 a. II. Telefon 46-46.

zdg 42 459
Domek

ogrodem, blisko katedry, dochód 
1.604,— mieszkanie wolne 10.500. 
Chwaliszewo 70, mieszkanie 10.

Pg 4419-55,55
Dom

nowy (wilłka), budynek gospo­
darczy, 1 morga ogrodu, opłoto- 
waniem, 12.000,— wplata według 
ugody. Zgłoszenia Kurjer Pozn.

zdg 42 499
Kamienicę

nowa, dochód 4 500 wpłaty 30 000 
Szwajcarska 14 — 4, 3—5.

zdg 42 542
Parcele

Grunwaldzkiej 1080 m2 pięknym 
ogrodem, pokój, kuchnia 12 000. 
Zbąszyńska 1 040 m2 12 000.

3 parcele
przy kościele łazarskim po 1000 
metrów kwadratowych.

3 parcele
Gust. Potworowskiego po 600 m! 
a 6,00 zł sprzeda Maciejewski. 
Focha 81 tel. 62-06. Pg 4 426-55,65

PIENIĄDZ "Bi
40 000,—

mniejszych sumach wypożyczę — 
szczegółowe oferty do Kurjera 
Poznańskiego zdg 42 172

Pożyczkę Narodową
4 odcinki stuzłotowe sprzedam. 
Oferty Kurjer Pozn .zdg 42 270

Szczawnica
Pensjonat Olexego, poleca poko­
je słoneczne z balkonami, na po­
byt ryczałtowy od 1 maja.

ng 10 815

g8F3. LETNISKA '’BB
BSŁ, i UZDROWISKA

Letnisko
urocze położenie w lesie, przy je­
ziorze, kord tennisowy, dobre od­
żywianie od 1. 5. 36 „Mormin“, 
poczta Ostroróg, powiat Szamo­
tuły. dg 1649

Letnie
mieszkanie z kuchnia od zaraz do 
wynajęcia w Puszczykowie. Otto 
Dankwarth, Poznań, ul. Prane. 
Ratajczaka 40. zdg 42125

Ciechocinek
„Juljanówka, Malutka". Pensjo­
nat Drowej A. Sawickiej. Poko­
je z utrzymaniem i bez. Ceny 
przystępne. lig 10 503

„Erest“
Biuro Propagandy Letnisk Pol­
skich wydzierżawia pensjonaty 
w uzdrowiskach na sezon letni. 
Poznań, Sew. Mielżyńskiego 22, I 

zdg 41 864

Kamienicę
komfortowa kupie Poznaniu przy 
Rynku, pi. Wolności lub Matejki. 
Wpięty 210 tysięcy. Spieszne 
oferty od właścicieli Kurjer Po­
znański dg 1 734 '

Włókna
dwór letnisko poczta Skoki pod 
Poznaniem klimat podgórski, cu­
downa okolica, lasy, jezioro, pla­
ża, kajaki, tennis, park, gry to­
warzyskie. sdg 42 239

W Puszczykowie
^okój umebl. dla letników. — 
Mrówkowa, Puszczykowo, ulica 
Zalesie 4. I ptr. zdg 41 761

Pałac
letnisko. elektryczność, radjo.
fortepian, tennis. jazda konna, 
lasy, woda, kuchnia pierwszo­
rzędna. Pensjonat czynny od 
pierwszego maja. Majętność Wil­
kowo Polskie, poczta na miej­
scu, powiat Kościan.

zdg 42 146
Letnisko

majętność Dobczyn od 15 maja. 
Informacje Pocztowa 31 — 3.

zdg 40 651

E& L OSOBISTE

Cofam
wszelkie zarzuty i obelgi podnie­
sione na żonę Wandę Jasielska 
z Poznania i stwierdzam, iż ta­
kowe sa nieprawdziwe. Zygmunt 
Jasielski. zdg 41983

Cofam
wszelkie zarzuty i obelgi podnle- 
sione na pana Jana W ey cha na z 
Poznania. Zygmunt Jasielski.

zdg 41984
Wychodząc z Apollo 

czy Metropolis
zobacz moje okno wystawowe. 
„Ines". Kapelusze damskie, Pie­
kary 22/23. Pg 3626-11,101

100,—
powiem nieprawdę chŁromantka 
,.Lu-<ne“ swata wybór bogatszych 
partyj. Poznań. Małeckiego 19, 
m. 1, 1—9 wieczór. zd 42 496/7

Obelgę
rzucona na pania Marie Prokop 
z Miłosławia odwołuje. Jan Ma­
kowski, Bugaj, pow. Września.

ng 10 820

K «. OŻENKI

Sympatyczna
45-letnia, materialnie niezależna, 
właścicielka dobrze prosperujące­
go interesu w Poznaniu pozna 
dobrze sytuowanego kupca, ceł 
matrymonialny. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 42 153

Kawaler
wiek średni, zdrów, emeryt 17 
tysięcy gotówki, poślubi odpo­
wiednia niewiastę. Oferty Kurjer 
Pozn. zdg 42 145

Najodpowiedniejsze
partje dla poszukujących ułatwia 
tylko dyskretnie „Wanda", Rom. 
Szymańskiego 4 — 5. zdg 42 441

7. SPRZEDAŻE

Dlaczego zwlekasz z kupnem nie­
zbędnych Tobie

mebli
taniej już nie bedzie jak jest 
obecnie przy

Świętosławskiej 10 
(Jezuicka

ng 8 018
Stanisławom

praktyczne, okazyjne podarki — 
..Lamus". Strzelecka 1.

P g411-55,52
Skrzydło

czarne, krzyżowe, krótkie, meta­
lowa płyta, tanio Kolejowa 18. 
m. 11. *dg 42 058

Meble
ooleca najtaniej

K. Bakoś 
Stary Rynek 51

zdg 39 508
Kolon] alkę

mieszkaniem sprzedam spowodu 
wyjazdu. Kraszewskiego 28.

zdg 41 728
Dodatki

ubraniowe najtaniej. Grobelski. 
Wrocławska 2. zdr 35 042

Maszyny 
do pisania

nowe i okazyj­
ne z gwarancja

Kochanowicz S-ka
plac Wolności 13 obok Komendy 
Policji. Pz 3 886-15.29

Powielacze okazyjne
i nowe oraz wszystko do powiela­
czy. Skóra S-ka. Aleje Marcin­
kowskiego 23. ng 8756

Sypialnia
orzech oraz szafa do książek dę­
bowa korzystnie do sprzedania, 
wały Zygm. Augusta 3, m. 11.

zdg 42 480
Pianino

zagraniczne, krzyżowe, tanio. — 
Podgórna 5 — 1. zdg 42 482

Wózek
dziecięcy dobrym stanie tanio. — 
Poznańska 22 — 9. zdg 42 484

Motory
na prgd stały 1 X 30 km — 440 
volt — 1000 obrotów, 1 X 20 km 
— 440 volt — 750 obrotów, 1 X 
5 kra — 220 volt — przedłużony 
wal na windę, 1 X 1,85 km — 440 
volt — 1250 obrotów — 5 amp, 
1 dynamówka -— 115/160 volt — 
1520/1 660 obrotów 40/29 amp.. do 
sprzedania. Informacje Gnieź­
nieńska 32 tel. 53-53. zdg 42 167

Fotoaparat „Makina“
6X9. Kochanowskiego 24 — 7. 

zdg 42 516

Młyn
odstąpię bogatej okolicy pełnym 
biegu powodu choroby korzystnie 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 42 513

Radjo
Philipsa prąd zmienny sprze­
dam. Zgłoszenia Kurjer Pozn.

zdg 42 548

Pościel
tanio. Kwiatowa 9 m. 5. 

zdg 42 196

Kolejkę
polna, podkładach żelaznych 606 
rozpiętość 1000 mtr. bież, sprze­
dam. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 42 205

Radioodbiornik
prąd zmienny, tanio. Śniadeckich 
30 — 6. zdg 42 272

Dodatki do ubrań
płaszczy i sukien. Andrzejewski 
Szkolna 13. dg 1190

Underwood
maszyny do pisania. Oferty na 
żądanie G. G-;rlaeh. Warszawa, 
Ossolińskich 4. dg 1516

Fryzjerzy baczność
żelazka oryginalne Deuss para 
od 12 zł nie imitacja Duis Foeny 
maszynki elektryczne, brzytwy, 
nożyczki. Wenzlik, Aleje Mar­
cinkowskiego 19. Ng 9 129
Kieszonkowy

Plan Poznania
spisem ulic

0,60
sprzedają księgarnię. ng 8624

Szklarnia
oprawa obrazów zaprowadzona 
na sprzedaż. Oferty Kurjer Poz. 

zdg 42 229
Kolonj alkę

towarem mieszkaniem korzystnie 
sprzedam. Adres Kurjer Pozn.

zdg 42 250
Restaurację

kawiarnie, urządzeniem — tanio 
sprzedam. Adres Kurjer Pozn,

zdg 42 171

2 łóżka
orzechowe, szafki nocne marmu­
rem. Słowackiego 21 m. 2 tylko 
od 3—5. zdg 42 170

Wózki
tanio, wielki wybór. T.rabczyń- 
sflca, Pierackicgo 11, podwórze. 
Asygnaty „Kredyt“. zdg 42 455

Skład
spożywczy na sprzedaż sjpowodu 
choroby. Adre« wistkaće Kurjer 
Poznański zdg 42 456

Wózek
dziecięcy sprzedam. Szkolna 3. 
mieszkhnie 19. zdg 42 452

Restauracja
dobrze prosperującą mieszkaniem 
do odstąpienia zaraz. Oferty Ku- 
rjer Pozn. zdg 42 446

Konserwator?
do lodów i śmietany sprzedam. 
Ratajczaka Ha — 98.

zdg 42 479
Reklamowy

wóz na podwoziu samoehodowem 
tanio Mylna 10. zdg 42 488

Magiel
urządzenie kolonjalki, gablotki. 
Dąbrowskiego 94. zdg 42 492

Narzędzia
ślusarskie większa ilość. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 42 544

Koń
platforma powózka zaraz. Ewsn- 
gielicka 1 telefon 30-19. zdg 42 533

Radioodbiorniki
mało używane. Telefunken, Am­
basador tanio. Radjoezpert, Śnia­
deckich 11. Tel. 64-44.

Pg 4 423-55,63
Urządzenie

składowe na cukierki delikatesy, 
pieczywo. Lustro duże, stolik, 2 
krzesła. Plac Nowomiejski 9—2.

zdg 42 525
Pianino

pierwszorzędne, zagraniczne. — 
Marcina 15 — 5. zdg 42 450

Bernardyny
młode mam na sprzedaż, sztuka 
20,— złotych. Zgłoszenia Ambro­
ży Cyckowski, Lucim, poczta 
Mąkowarsko pow. bydgoski.

zdg 42 353

Rzeźnictwo
sprzedam, zamienię na inny skład 
względnie wspólnika, zamienię na 
fiiję. Adres wskaże Kurjer Poz.

zdg 42 266 

Spowodu
likwidacji wysprzedaż damskich 
płaszczy. Wiśniewski, Stary Ry­
nek 53/54 wejście Jezuicka.

zdg 42 347 

Willa
w Poznaniu pięknie położona — 
w-artości 50 000 na sprzedaż lub 
zamienię na posiadłość ziemska 
dobra komunikacja Poznaniem. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 42 329

Ford
osobowy rok 1929 sprzedam tanio 
Wierzbięcice 39a — 22. zdg 42 340

Pianino
nowe krzyżowe 000. Dominikań­
ska 1 — 1. zdg 42 471

Wózek
dziecięcy sprzedam. Pradzyńskie- 
go 57, ni. 13. zdg 42 501

Dalsi ofiarodawcy na odnowienie kaplicy przy kościele 
Pana Jezusa: Ke. B. Roeochowicz, Mikstat — 3,00 zł; Dr. 
Henke, Grodzisk Wielkp. — 1,00 zł; p. Wiktor Bryl, Piaski 
p. Gostyń — 1,00 zl; Antonina Hyzywieżowa, Toruń — 5,00 
zł; Ksiądz Dr. Br. Gładysz, Poznań-Starołęka — 5,00 zł; Jan 
Jędrzejczak, Inowrocław — 3,00 zł; p. Jerzy Ksa.pa, Chodel 
— 0,40 zł; p. Koieta Weymanowa, Sarbinów — 1,50 zł; Ksiądz 
Erazm Kałkoweki, Biezdrowo — 2,00 zł; Aptekarz Dr. Poł­
czyński, Czempiń — 3,00 zł; p. Lossow, Grabonóg — 1,00 zł; 
p. Marja Stachowiak, Joszików — 2,00 zl; p. Niecicho-wski, 
Granówko — 10,00 zł; Ksiądz Kostrzewski, Borzyciczkł —4 
1,00 zl; Ksiądz B. Wośko, Poznań — 5,00 zł; Adwokat Ci* 
chowicz, Poznań — 5,00 zl; K. T. Barwicki, Poznań — 1,00 zł; 
p. Helena Leciejeweka, Poznań — 3,00 zł; p. Pr. Staszewski, 
Poznań — 1,00 zł; p. E. Kromczyński, Poznań — 5,00 zł; p. 
D. Wilczewski, Poznań — 1,00 zł; Inż. P. Łoziński, Poznań 
5,00 zł; Firma S. Kałamajeki, Poznań — 30,00 zł; Dr. Gida i 
Kozłowski, Poznań — 1,00 zł; ,p. M. Chmielewska, Poznań — 
1,00 zl; Biuro Targów p. Rzeźni Miejskiej, Poznań — 10,00 
zl; p. Kazimierz Ciemniak, Poznań — 5,00 zł; p. T. Łabisz, 
Poznań — 3,00 zł; Dr. A. Szał, Poznań — 3,00 zł; Inż. Jul. 
Hilozer, Poznań — 2,00 zł; Zakład Najśw. Serca Jezusowego, 
Poznań, Plac Nowomiejski — 4,00 zł; Ksiądz Bączkiewicz, 
Poznań — 1,00 zl; Piwnica Ratuszowa (J. Kowalska), Po­
znań — 5,00 zl; p. Kazimierz Prochowiak, Poznań — 5,00 zł? 
Prof. Adam Wrzosch, Poznań, — 2,00 zł; p. Zawasta, Mo 
ezycki, Poznań — 5,00 zł; p. L. Janowska, Poznań — 5,00 zl? 
Dr. med. Hanasz, Poznań — 1,00 zł; Ksiądfc Dr. W. Spikow- 
eki, Poznań — 1,00 zł; Firma „Maggi“, Poznań — 10.00 zl; 
Firma Karol Jankowski i Syn, Poznań — 3,00 zł; p- Jan 
Jut, Poznań — 10,00 zł; Ksiądz Mieczkowski, Poznań — 2,00 
zł; Ksiądz Prof. Czwojdziński, Poznań — 2,00 zł, Firma J. 
Nogała, Poznań — 1,50 zł; Księgarnia W. Wiłak, Poznań — 
5,00 zł; p Marja Rękosiew-icz, Poznań — 2,00 zł; Dr. med. 
Stefan Wysocki, Poznań — 5,10 zł. (Ciąg dalszy nastąpi).:

«g 275.56
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j Kiosk
cara« odstąpię. Oferty Kur jer 
Poznański ¿dg 42 438

Pianino
koncertowe zagraniczne korzyst­
nie sprzedani, św. Marcin 56, 
mieszkanie 20. zdg 42 43o

Skład
na każda branżę tanio sprzedana. 
Kramarska 6. zdg 42 434

Okazja
Chcesz najtaniej kupić meble — 
przyjdź do „Okazji", Szewska 
20. zdg 42 370

Ukochanej
radość sprawisz obrączką Chwit- 
kowskiego, Poznań, Nowa 8. Ba­
zar. Para od 12 zl. zdg 42 298/9

Rowery
turystyczni 85. 
balonowy 95.— 

1 5 lat gwarancji 
tylko firmie Bra 
-ia Nowaczyk —

Pozanrt. Górna Wilda 30.
nz 7740 

Paski
teki. Czysz. Szkolna 11. .

Pg 2969/70-11.46/7

Meble
najtaniej poleca

Baranowski
Poznań Podgórna 13. Pg 3570/1

Salon
mahoniowy inkrustowany rozma­
ite antyczne meble, obrazy, świe­
czniki, zegary. Skarbowa 4 par-
ter, lewo. zdg '

Pianino
zagraniczne 390,—. Dąbrowskiego 
65 skład obrazów. zdg 42 397

Pianino
inne meble sprzedam. Oferty Ku­
rjer Pozn. zdg 42 406

Srebro
brylanty kupuje Szulc, Wolności 
nr. 5. Pg 4 302-18,83

Lód naturalny
dostarcza w dom. Folwark Uni 
wersyteoki Golęcin, telef. 35-09 
(Poznań). zdg 42 296
Pamiątki I Komunji św,
zegareczki, łańcuszki, medaliki, 
ryngrafy, pierścionki, spinki, oló- 
•weczki, Szulc, plac Wolności 5.

Medaliki
łańcuszki srebrne, złote poleca 
Szulc, plac Wolności 5.

Zegarki dla młodzieży
solidne, ceny nSslfie, gwarancja 
Szulc, plac Wolności 5.

Pg 4 432/3/4-19.6

10. MAJĄTKI

Majątek
2 000 pszenna wysoka kultura 
ffnand£°mpIetny , 400 000,-, wpłaty 2U0 000,— wiele innych Kwiat­
kowski, Poznań, Dzialyńskich 10 

zdg 42 385

Pianino
krzyżowe kupie. Cena Kurjer Po­znański zdg 42 319

Pianino
kupię. Oferty cena Kurjer Po­
znański zdg 42 302

Motor
elektryczny 440 wolt 4. 5 . 7. km. 
Oferty z ¡podaniem ceny Ku-rjer 
Poznański zdg 42 440

Kupię
używany dobry męski gabinet. 
Oferty ul. Wielka 14, m. 5, go­
dzina 9—18. zdg 42 436

Radjatory
niskie kupię. Zgłoszenia Kurjer Poznański zdg 42 453

Kasę
National za gotówkę kupie. Podać 
numer i cene. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 42 505

Kupię
domek 20.000,— Oferty „Par" pod 
•>5,66 Pg 442O-5a,56

Diesel
25, bezspreżarkowy, czterotrak. 
maszynę parową stukonna, ko­
cioł kornwalijski 80 in* 10 atm., 
oraz gazssany motor 40 KM za­
kupi fabryka. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 42 507

8ML 12- DO WYNAJĘCIA

Sześćpokojowe
IV, ośmiopokojowe 111, komfor- 
towe bardzo ciepłe gruntownie 
odnowione w pobliżu Parku Wil­
sona od zaraz. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 40 127

2
X. skład 2 pokoje kuchnia wzgl. 
mieszkanie trzypokojowe kuchnia 
Winiary blisko tramwaju. Wia­
domość Kurjer Poznański 

zdg 42 237
4 pokoje

duży holi, dwa wejścia nowoczc- 
sne od czerwca. Wierzbięcice 39a 
gospodarz. zdg 42 236

2
pokoje z kuchnią. Plac Wolności 
17 m. 30, zdg 42 179

5 pokojowe
komfortowe czyste mieszkanie na 
Jeżycach tylko dla poważnego 
reflektanta. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 42 154

2
lub 3 pokoje z wygodami św. 
Wojciech. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 42 212
Sześciopokojowe

z przynależnościami II piętro — 
balkony zaraz. Oferty Kurjer 
Pozn. zdg 42 143

Gospodarstwo
50 pszennej blisko miasta 17 000. 
wpłaty 10 000. Kwiatkowski, Po­
znań. Dzialyńskich 10. zdg 42 386

Folwark
uprzemysłowiony sześćsetmorgo- 
wy bez długów godzinę Pozna­
nia szosa kolej sprzedam 115 000 
wpłaty ugoda zamienię na objekt

1 P.wimie wspólnika la 000._ Sikorska, Poznań, Cheł­
mońskiego 10. zdg 42 514

Srebro
złoto, brylanty kupuje

Kruk
27 Grudnia 6. Ng 8705

Srebro
złoto,_ brylanty, kryształy, antyki 
£?pu),e sprzedaje „Lamus" — Strzelecka 1._______Pg 4304-55,39

Rower
męski okazyjnie kupię. Oferty 
ceną Kurjer Pozn, zdg 42 218

Meble ogrodowe
dobrze utrzymane kupię. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 42 176

Wannę emaljowaną
Używaną kuplę. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 42 148

Piec cukierniczy
Kurjertanio sprzedam. Oferty 

Poznański zdg 42147

Węgorze
kupuję, Ewangieiicka 1. 
______ zdg 42 135
. Gablotkę
»0 X 200 kupię. Gątkiewicz, Fo­
cha 43. zdg 42 194

Disslowej
uążke kucharska używana ku- 
e. Oferty cena Kurjer Pozn.

zdg 42 190
Mleczarnia

która dostarczy codziennie dwie 
oeczki masła do cukierni. Oferty 
z podaniem ceny niżej detalu do 
Kurjera Pozn. zdg 42 277

Garderobę
używana, obuwie, kwity Iombar- 
S?ye, części radiowe — kupuje 
“Wad Komisowy, Poznań, ślu­
sarska 6a. zdg 4^ 291/2

Komfortowe
5 pokojowe mieszkanie, centralne 
ogrzewanie, wysoki parter oć 
zaraz do. wynajęcia. Wiadomość 
ul. Słowackiego 8, m. 3.

zdg 42 140

Czteropokojowe
komfortowe, słoneczne, bezpo- 
datkowe, Focha 123. II, dozorca, 

zdg 42 075
Pokój

kdchnia rok zgóry od gospodarza 
tylko pewny płatnik. Rynek Śró- 
decki 1. zdg 42 189

Pokoik
rok zgóry gospodarz. Fabryczna 
13a. zdg 42 261

6 pokoi
z łazienką Dzialyńskich 9 m, 1 
wysoki parter. Oglądać 12—14 
lub przez stróża IV p. m. 11. 
Administracja Mielżyńskiego 22 
m. 8 od 16—17,30. zdg 42 267

Cztery
komfortowe, wysoki parter, sło­
neczne. okolica plac Drwęskiego, 
miesięcznie 57,60 , zwrot kosztów 
300 zl od 1 czerwca. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 42 285

Dwupokojowe
trzypokojowe

czterypokojowe
pięćpokojowe

w każdej dzielnicy
„Jur“

Piekary 26. zdg 42 358
Pięć

pokoi wolne zaraz tanio. Jackow­
skiego 38, mieszkanie 8.

zdg 42 431
Trzypokojowe

z kuchnia oraz jednopokojowe — 
wynajme. Podgórna 3. Zgłoszenia 
Kaczmarek. zdg 42 504

Trzypokojowe
68,—■ Ratajczaka, wolne — „Jur" 
Piekary 26. zdg 42 481

Pięciopokojowe
komfortowe, I piętro, Wielkie 
Garbary 14, Pluciński.

Pg 4310-55,61
Komfortowe

5 pokojowe, trzecie piętro oraz 
jasny lokal handlowy wraz 3 po- 
kojowem mieszkaniem lub bez — 
wejście Starego Rynku i ulicy 
Klasztornej zaraz do wynajęcia. 
Zgłoszenia Stary Rynek 49 skład 
telefon 29-68. Pg 4 425-19,36

4 i 2
pokojowe mieszkania do wynaję­
cia. Dąbrowskiego 28. Zgłoszenia

Czteropokojowego
słonecznego większego mieszkar 
nia I piętro wprost od gospoda­
rza od 1 lipca szuka punktualny 
płatnik. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 39 948
6

pokoi z przynależnościami w cen­
trum od lipca poszukuję. Komor­
ne zgóry. Zgłoszenia „Par" pod 
nr. 55,35 Pg 4390-55,35

2—3
pokoi poszukuje emeryt od go­
spodarza. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 42 215
Dwupokojowego

poszukuję pewny płatnik. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 42 249

Lekarz
poszukuje mieszkania 4—5 poko­
jowego bez centralnego ogrzewa­
nia zupełnie blisko Mostu Tea­
tralnego lub Alei Piłsudskiego — 
(dawniej Kaponierą) ewentualnie 
centrum aż do ul. Ratajczaka od 
1. 6. br. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 42 252
Cztero

wzgl. trzypokojowego słonecznego 
z komfortem w okolicy Jasnej, 
Słowackiego, Starościńskiej po­
szukuje wprost od gospodarza od 
1. 6. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 42 184
3

pokojowego wygodami zaraz naj­
chętniej Łazarz wprost od gospo­
darza poszukuję dobry płatnik. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 42 200 
lub tel. 46-40.

Emerytka
pokoju kuchnią gospodarza. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 42 137

1 lub 2
pokoje z kuchnią szuka urzęd­
niczka. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 42 210
2

pokoje z kuchnią szuka dobry 
płatnik. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 42 204
Dwupokojowego

kuchnią, centfum lub pobliżu za­
raz. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 42 381
Poszukuję

pokoju i kuchni — Wilda. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 42 432

1
lub 2 pokojowego wprost od go­
spodarza, zapłacę zgóry, niedale­
ko śródmieścia. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 42 335

Mieszkania
3—4-ipokojowego na stałe w Pu­
szczykowie wizględnie Puszczy- 

kówiku poszukuję. Zgłoszenia do 
Kurjera Poznańskiego zdg 42 468

Zupańskiego
4 — 15.______ zdg 42 169

Komfortowe
plac Działowy 4 m. 3. zdg 42 164

Balkonowy
słoneczny, niekrępujący, także 
przyjezdnym. Dąbrowskiego 23—7 

zdg 42138
Zaraz

panu. Ogrodowa 12 — 10. 
zdg 42 262

Elegancki
dobrem utrzymaniem. Ratajcza-ka 9 8. zdg 42 393

Niekrępujący
ładny Wojciecha 14/15 — 9. 

zdg 42 394
Przyjezdnym

najtaniej Kolegjacki 5 — 3 (No- 
wy Rynek). zdg 42 395

2 próżne
pokoje (balkon) II p. w Sródmie- 
sciu słoneczne oddam zaraz. — 
Ewentualnie na biuro. Zgłosze- 
nia Kurjer Pozn .zdg 42 410

Pokoik
krawcowej. Mickiewicza 13 — 8. 

. zdg 42 411
Pierackiego

15 — 8 frontowy od 15, 
zdg 42 412

Dominikańska
8. zdg 42 307

w biurze. zdg 42 522
Opony, dętki

Mywane, zużyte skupuje Auto- 
haSazyn jakóba Wujka. Telefon 
»»• dg 1 551-2

IX SZUKA MIESZK,a

Szukam
pokoiku w śródmieściu do 15 zl, 
pościel własna. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 42 278 

Pokoju
do 20 ri poszukuję. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 42 433

Pustego
częściowo umeblowanego w śród­
mieściu krawcowa zaraz. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 42 476

Lokal restauracyjny
salkami do zebrań, dobrze zapro­
wadzony, centrum, tanio do od­
stąpienia. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 42141

Lokal
mieszkaniem. Warszawska 135. 
Osiedle. zdg 41 919

Ubikacje fabryczne
„adające się na każde przedsię­
biorstwo przy Górnej Wildzie od 
zaraz do wydzierżawienia. P. Ja­
niszewski, Woźna 6.

zdg 42 610

Polowania
szukam wspólnie luJb oddzielnie. 
Dogodna -komunikacja. Oferty do 
Kurjera Poanańskiego zdg 42 457

Kto
udzieli tanio lekcji niemieckiego, 
francuskiego. Oferty Kurjer 1 o- 
znański zag 42 263 .

Z wielką pomocą
materjalna i zdrowotna przyj­
dziesz studentce i studentowi, z 
miasta, jeżeli w okresie letnim 
udzielisz im kondycji na wsi. — 
Studentów, jako wykwalifikowa­
nych korepetytorów, kierowników 
obozów i kolonij, opiekunów i 
wychowawców na okres wakacyj 
letnich poleca „Bratnia Pomoc 
Stowarzyszenie Studentek i stu­
dentów Uniwersytetu Poznań­
skiego — Poznań, Al. Marszałka 
Piłsudskiego 7 tel. 39-46.

zdg 42 251 
Kursy kroju, szycia

przyjmuje, warunki najkorzyst­
niejsze Kiawiterowa. MarjiMa­
gdaleny 1. m. 7. dg 1435/6

Niemieckiego
udziela pan początkującym, za­
awansowanym sumiennie, grun­
townie. Mickiewicza 21/25 m. a.

zdg 42 348 
Lekcje

języka niemieckiego, gry. na for­
tepianie udziela tanio Pierackie­
go 14 m. 5. Zgłoszenia 4—7.

zdg 42 534
Kursy

wa 16 m. 5.
, Ugrodo- 
zdg 42 536

Sosny
■czriej dłużycach do 1000 m’ 
5- Proszę podanie ceny, ilości 
•uk do Kurjera Pozn.

zdg 42 380

Pewny płatnik
z wszęlkiemi gwarancjami poszu­
kuje 3—4 pokoi, komfort z przy­
należnościami, balkon, słoneczne 
od 1. 15 czerwca. ZgłoszeniaKurjer Poznański Pg 19,22 

Pg 4415-19,22

2 pokoje
ewtl. z kuchnia, z meblami lub 
bez od zaraz wynajmę. Zwrot 
własnych kosztów. Balkon, dol­
na część miasta. Oferty- wPar“- 
pod 55.S8 Pg 4421-55,59

Poszukuję
mieszkania trzypokojowego śród 
mieściu, stały płatnik. Oferty 
Kurjer Pozn. zng 42 487

Centrum
4—5 pokoi na biuro. Oferty Ku­
rjer Pozn. zdg 42 515

pokojowe nie wyżej I piętra. — 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 42 547
Zgóry płacę

mieszkanie około 3 pokojowe oko­
lica Półwiejskiej. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 42 545

Zamienię
mieszkanie dwupokojowe. fronto­
we wygodami I p. na dwa lub 
trzypokojowe, najchętniej począ­
tek Jeżyc, Wildy. Woźna 13—6.

zdg 42 139
Zamienię

mieszkanie 4 pokojowe komforto­
we I p. na 3 pokojowe takież sa­
mo. Oferty Kurjer Poznański

zdg 42 186

Męski
telefon stanowisku. Krasińskie­
go 8c. zdg 41872

Miły
cichy pokój ewtl. dwa przyległe 
jędrno- dwuosobowe (panom) ta­
nio, również przyjezdnym. Wiera- 
bięcice 15, I„ m. 22, dom ogrodo­
wy prosto, do godz. 6. zdg 42 100

Przy Zamku
utrzymaniem. Zygmunta Augusta 
1 — 8. zdg 41 688

Mickiewicza
13 — 9. zdg 42 224

Kulturalnym
utrzymaniem, bez. Mostowa 39 
m. 5. zdg 42 231

Eleganckie
przyjezdnym także stale. Wroc­
ławska 28/29 m. 8. zdg 42 234

Umeblowany
piecykiem. Wolnica 6 — 5. 

zdg 42 255
Jednoosobowy

pani kulturalnej. Grottgera 4 
dom ogrodowy, Domańska.

 zdg 42 183
Piękny

pokój balkon, częściowo umeblo­
wany dla solidnych. Tel. 68-42.
 zdg 42 182
Konopnickiej

15 m. 4. «dg 42178

Próżny
1—2 cele handlowe lub organiza­
cji przy St. Rynku. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 42 295

Urzędnikowi
Reya 1 — 12, zdg 42 289

Pokoik
20 , ri przy Rynku Jeżyckim. Ko­
ścielna 4, m. 10. zdg 42 451

Kwiatowa
9 — 11. zdg 42 362

Kulturalnej
osobie. Łąkowa 14 — 22. 

zdg 42 363
Komfortowy

utrzymaniem, osobne wejście pl. 
Bernardyński 2 — 3. zdg 42 334

Gabinet
eleganckiemu panu. Wojciecha 
30 m. 7. zdg 42 320

Pokój
klatki. Długa 6, m. 1. zdg 4® 429

1
2-osóbowy utrzymaniem 85. Dzia­
łyńskich 6, m. 9. zdg 42 516

Czysty
Wolnica 3 — 3. ad« 42 472

Przyjezdnym
tanio. Wodna 13—9.

zdg 42 506
Frontowy

Ogrodowa 2— 7. zdg 42 498

Lepszy
u samotnej. Słowackiego 37 — 15 

zdg 42 485
Pokój

frontowy I p. z utrzymaniem za­
raz, Matejki 51, m. 4. naprzeciw 
Parku. zdg 42 512

Pokoje
dwa łączne oraz pokój, umeblo­
wane lub puste zaraz. Marcina 
52 m. 10, zdg 42 529

Szymańskiego
8 — 9. zdg 42 523

Próżny
[rontowy balkonem używaniem 
kuchni 40,— pól roku zgóry. — 
Adres Kurjer Pozn. zdg 42 517
Urię/sZUKA POKOJU

Piekarnia
w powiatowem mieście zaraz do 
wynajęcia. Oferty do agentury 
Kurjera Poznańskiego, Rawicz.

ng 10 817

21. LICYTACJE

Wielka licytacja
w czwartek od dziesiątej. Sala 
licytacyjna Masztalarska 5a.

zdg 42 341

Torebkę
damską zgubiono 30 kwietnia 
godz. 1—2 w tramwaju nr. 4 z 
Targów Poznańskich na ul. Pod­
górna. Uczciwy znalazca zechce 
zwrócić. Adres na wykazie oso­
bistym. zdg 42 528

K23. ROZMAITE

Dykta — Dykta 
Dykta — Dykta

najlepsza, najtańsza. Skład fa­
bryczny. Nadszedł nowy transport

św. Wojciech 28
Ng 9125

Paniom
zainteresowanym udzielam wszel­
kich. porad, pomocy. Akuszerka 
Kowalewska. Łąkowa 14. 

zdg 40 626

Rzeźbiarz Puszczykowa
zdolny upiększyć miejscowemi 
widokami drobne wyroby w drze­
wie może znalesć oparcie i po­
moc. Stanisław Kłos, zakład sto­
larski, Puszczykowo, Poznańska, 

zdr 39 592

Adarelli
znana wróżbiarka

rzyjimuje 10 — rano — 9 wieczór, 
'.górna 13, mieszkanie 10, front.

zdg 42 293

Chiromantka
Sellima Ratajczaka 9 — 7. 

zdg 42 336

Przerabiam
naprawiam swetry, garsonki, try­
koty itp. wykonuje nowe, ściąga­
cze bluzkowe. Podgórna lOa — 2. 

zdg 42 493

Niekrępujący ,
zaraz, dom kulturalny wygodami, .
elektr. I, II piętro możliwie cen- JNiemieCkiegO
tram starszy kupiec, samotny — lekcji, konwersacji, koresponden- 
ąewny płatnik. Oferty Kurjer I cii handlowej udzielam. Oferty 

’oznański zdg 42 257 IKurjer Pozn. zdg 42 206

.v'S? PRBBRMIÏ

OGÓLNOPOLSKIE
Czwartek. 7 maja. 

6.36 aud. poranna: 12,03 dzien­
nik: 12,15 ..Rodzina instrumen­
tów" — poranek ork. symf. Filh. 
Warez. ood dyr. J. Ozimińskiego 
dla mlodz. szkół Sredn. W progir. 
P. D.ukae: Uczeń czarnoksiężnika 
oraz fragm. instrum.: 16,00 prze­
gląd wydawnictw dla dzieci i 
mlodz.; 16.15 koncert ork. wojsk. 
19,iP. p. Leg.: 16,45 „Cała Polska 
śpiewa" — chór „Surma", dyr. 
prof. Lachman: 17,00 „Samorząd 
terytorialny, jego istota i znacze­
nie": 17,15 koncert ork. kam. 
Hermana. W progr.: Bizeta pop. 
melodie: 18,00 pog. aktualna: 18.10 
.rec. fortepianowy: 19,35 sport: 
19,45 pog. aktualna: 20.00 chór 
Dana i m. ork. P. R.: 20,45 dzien­
nik: 20.55 „Obrona przeciwlotni­
czo - gazowa": 21.00 premiera 
słuchowiskowa „Ostatni powirót": 
21,35 „Nasze pieśni1' — W. Ło­
zińska. W progr.: pieśni Z. Nos­
kowskiego: 22.00 koncert muzyka 
ukraińskiej. Wyk.: ork. symf. P. 
R. oraz Marja Sokół.

kraj.; 19.25 pog. „Zaciekli wrogo 
wie zwierzyny"; 23,05 muzyka ta­
neczna z płyt.

POZNAN
Czwartek. 7 maja. 

Poznań — 13,15 muzyka z płyt:
15.20 giełda: 15,30 muzyka lekka 
z płyt: 18,30 pog.: „Kujawy z 
Ii.owroeławiiem w m zwoju na­
szej dzielnicy: 18 40 pog. kraj.: 
18,45 Marcel Dupre gra na orga­
nach londyńskich (płyty): 19,00 
felj.: „Den Kiszot i jego potom­
stwo": 23,05 muzyka taneczna z 
płyt.

PROPONUJEMY
LAMPOWICZOM

25. MUZYKA

Pierwszorzędny
skrzypek solista, boczny trąba -rt 
repertuar obszerny, wolny. Ofer­
ty Kurjer Pozn. zdg 42 254

26. SZUKA POSADY

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej ruibryce 
obliczamy do jednej trzeciej ce>iue 

drobnych.

a) Służba domowa

Poszukuję
prania poza dom. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 41 615

Szukam
posady cośkolwiek gotowaniem 
lub do dzieci, lat 22, dobrem po­
leceniem od 15., 5. 1936. Oferty, 
Kurjer Pozn. zdg 42 216

Dziewczyna
lat 22 szuka posady cośkolwiek 
gotowaniem, dobrem poleceniem 
od 15. 5. 36. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 42 217 -
Sierota

dobrej rodziny dobrem gotowa­
niem poszukuje posady od 15-go. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 42 243

Dziewczyna
poszukuję posługi od rana od za­
raz. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 42 244
Dziewczyna

poszukuje posługi po obiedzie od 
zaraz. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 42 245
Poszukuję

posady śródmieściu z skromnem 
gotowaniem (własna pościelą). —> 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 42 181
Samodzielna

dziewczyna poszukuje posady do 
samotnego pana lub dwóch osób. 
Zgłoszenia do Kurjera Pozn.

zdg 42 163
Posługę

dwa razy tygodniowo przyjmę 
lub wezmę bieliznę do reperacji 
w dom. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 42 159
Służąca

poszukuje posady gotowaniem 
najchętniej Gdynia. Oferty Ku­
rjer Pozn. zdg 42 157

Służąca
starsza poszukuje posady, długo­
letnie świadectwa. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 42 364

WARSZAWA
Czwartek. 7 maja. 

Warszawa — 15.20 giełda: 15.30
muzyka z płyt: 18.30 „Film, pla­
styka, architektura"; 18,40 pog.

na czwartek
17.00 Monachium. Soliści. — 

Wrocław. Koncert rozrywkowy. 
17.15 Kraków. Popularne melodie 
Bizeta. Praga. Tańce czeskie. — 
17.50 Wiedeń. Recital 'śpiewaczy. 
18.00 Koenigswust. Cykl pieśni 
Schumanna. Królewiec. Koncert 
orkiestrowy. Sztutgart. Melodie 
Pawia Lincke pod dyr. kompo­
zytora. 18.30 Anglia (Reg. Progr.) 
Muzyka tan.

19.30 Wiedeń. Koncert wieesor- 
nr 19.35 Brno. Koncert ipopularny

20.10 Hamburg. Wieczór tańca. 
Koenigswust. Koncert rozrywko­

wy. Oslo. Koncert muzyki fiń­
skiej. Ryga. Utwory Schuberta i 
Mozarta. Monachium. Przegląd 
muzyczny 1936 r. Lipsk. Koncert 
chóru jugosłowiańskiego. Króle­
wiec. Wieczór tańca. Kolonia. — 
Muzyka popularna. Berlin. Wę­
drówka po dancingach berliń­
skich. Frankfurt. Koncert ork.1 
Wrocław. „Śląscy mistrzowie to­
nu". 20.15 Bukareszt. Koncert 
symfoniczny. 20.30 S-ttens. „Cy­
ganeria" — op. Pucciniego. 26.35 
Rzym. „Carmen“ — opera Bizeta, 
Mediolan. „Wiedeńska krew" o- 
peretka Jana Straussa. 20.45 Ra­
dio Paris. Koncert wieczorny.

21.00 Anglia (Nat. Progr.). Re­
cital fort. Kolonia. „Zwierciadło 
radiowe1'. 21.30 Bratisława. Trio 
Brahmsa.

22.00 Anglja (Nat. Progr.), „Rj- 
goletto" opera Verdiego (akt. III) 
221» Wiedeń. Recital śpiewaczy, 
22.20 Lipsk. Koncert Lipsk. Ork. 
£TiS‘-Ti>ra*?a- Muzyka salonowa. 22.30 Koenigswust. „Nocna mu­
zyczka". Kolonia. Schubert— 
Brahms koncert ork. Berlin. Mu­
zyka taneczna. — Anglja. (Reg. 
Progr.) Muzyka tan. 22.45 Radio 
Parts. Muzyka taneczna. Mona­
chium. Muzyka kameralan.

ParisnMusyka lek­
ka. 23.40 Anglja. (Reg. Progr.).
Reoital fort.

24.00 Sztutgart. Muzyka ope­
retkowa j tan.
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Dom Czerwony naprz. Odwachu 
obok Apteki pod Lwem

Hg 4251-18,4

Kucharka
z pierwszoraędmeim gotowaniem, 
wyuczona przy kucharzu, młoda, 
uczciwa, szuka posady od 1. 6, lub 
później. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 42 418

Uczciwa
poszukuje posługi. — Zgłoszenia 
Kurjer Pozn. zdg 42 193

pai
Of.

Uczciwa
anienka poszukuje posługi. — 
,J!erty Kurjer Pozn. zdg 42 264

Dziewczyna
poszukuje posady do restauracji 
lub cukierni. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 42 283

Zarządczyni
inteligentna, dzielna, rzutka, e- 
nergięzna, oszczędna poszukuje 
posady w poważniejszych insty­
tucjach. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 42 375
Dziewczyna

umienna szuka pracy w spokoj- 
lym domu. Oferty Kurjer Pozn.
 zdg 42 382

Małopolanka
szuka posady do wszystkiego z 
samodzieinem gotowaniem od 15 
maja. Oferty Kurjer Poznański

zdg 42 405
Starsza

dziewczyna z gotowaniem poszu­
kuje posady od zaraz za skrom- 
nem wynagrodzeniem okolica So- 
łacz — Jeżyce. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 42 360

Praczka
zawodowa czysta dobrze poleco­
na od państwa poszukuje prania. 
Oferty Kurjer Pozn .zdg 42 346

Dziewczyna
poszukuje posady od zaraz lub 
15-go. dobre polecenie. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 42 422

TEATRY
TEATR POLSKI: Środa, 6. 

5. Pierwszy występ Jenny 
Czwartek, 7. 5. „Pierwszy 
występ Jenny“

TEATR WIELKI (Opera): 
Środa, 6. 5. „Bal w Sa- 
voy‘u“.
Czwartek, 7. 5. „Madame 
Butterfley“ z wyst. Józe­
fa Wolińskiego.

TEATR NOWY: Środa, 6. 
„Matura“.
Czwartek, 7. 5. „Pierwszy 
leg jon“.

CYRK STANIEWSKICH: 
Dziś 2 ¡przedstawienia o 
godz. 16,15 i 20,15.

KINA
Poznań, środa, 6. 5.

APOLLO: „Dzisiejsze cza­
sy“.

CORSO: „Pod szubienicą' 
GLORJA: „Prawda o mi­

łości".
GWIAZDA: „Córka gene­

rała Pankratov
METROPOLIS: „Dzisiejsze 

czasy“.
OŚWIATOWE T. C, L.: — 

„Piewca wolności".
RENAISSANCE: „Burza 

nad światem“ oraz „Do­
lores“.

SŁONCE: „Bohaterowie Sy­
biru“.

SFINKS: „Promenada mi­
łości".

ŚWIT: „Samochód nr 99“. 
TĘCZA-Łazarz: „Nie miała

baba kłopotu“.
TĘCZA-Wilda: „Brygada 

śmiałych".
WILSONA: „Księżniczka 

Czardasza“.

Pokojowa
szty wine ¡prasowanie, obsługa, po­
szukuje posady. Miejscowość o- 
bojetna. Oferty Kurjer Poznań­ski zdg 42 464

Pierwszorzędna
prasowaczka poszukuje posady — 
miejscowość obojętna. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 42 463

Poszukuję
posady zaraz jako służąca. Zgł. 
Kurjer Pozn. zdg 42 483

Posługi
poszukuje, dwa razy tygodniowo, 
z praniem. Oferty Kurjer Pozn

zdg 42 511
Uczciwa

dobrem gotowaniem zaprawy — 
świadectwami szuka posady. 
Miejscowość obojętna. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 42 543
b) Inni

Codopiero
emerytowany podoficer żywno­
ściowy ,lat 38, doskonale obezna­
ny z potrzebami artyk. żywn. i 
paszy w wojsku przyjmie posa­
dę podróżującego poważnych firm 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 42 104
Ogrodnik-rolnik

kawaler 26, z praktyką w wzoro­
wych gospodarstwach podmiej­
skich szuka pracy zaraz. Warun­
ki skromne. Adres wskaże Ku­
rjer Pozn. zdg 42 028

Młody
urzędnik gosp. względnie pisarz 
podwórzowy z ukończona szkolą 
rolniczą i hodowlaną, dwuletnią 
praktyką przyjmie posadę od 
1. 7. 1936. Oferty Kurjer 1’ozn.

zdg 42 344
Książkowy-bilansista

przyjmie D-osade do południowa 
Oferty Kurjer Pozn zdg41 420

Zdolna
buch alt erka - bil ans is tka i korę« 
pon-dentka wielodziedzinowa sa­
modzielność. znajomość różnych 
systemów, organizacji biurowej, 
pierwszorzędne referencje, szuka 
posady w poważnej firmie, lub 
majątku. Zgłoszenia Kurjer Pozn. 

zdg 35 432
Panna

przystojna inteligentna poszuku­
je posady do pracy domowej i 
pomocy w interesie zaraz lub 15 
najchętniej na prowincje. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 42 241

Bufetowa
dzielna w swym zawodzie poszu­
kuje posady z obsiugą gości. — 
Miejscowość obojętna. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 42 242

Panienka
18-lethia poszukuję od zaraz po­
sady ekspedientki. — Branża i 
miejscowość obojętne. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 42 235

Szofer
mechanik wyjątkowo dbaiy o sa­
mochód obejmie posadę w więk­
szej firmie lub lepszego państwa. 
Mogę złożyć większą kaucję. — 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 42 197
Bufetowa

lat 19, znająca polski „Express“ 
szuka posady. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 42 203

Knśnierka
na modne kołnierze szuka posa­
dy. Oferty Kurjer Poznański

zdg 42 187
Przyjmę

posadę składzie lub hurtownie 
jako robotnik z kaucją 200,— zł. 
Oferty Kurjer Pozn .zdg 42 390

Szofer
kilkuletnią praktyką poszukuje 
posady, miejscowość obojętna. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 42 404

W ychowa wczy ni
długoletnią praktyką, długoletnie 
świadectwa domów ziemiańskich, 
bardzo dobry ¡niemiecki poszukuje 
posady od zaraz. Łaskawe ofer­
ty uprasza Kurjer Poznański

zdg 42 308
Kuchmistrz

pierwszorzędny praktyką, dobrem 
cukiernictwem poszukuje posady. 
Oferty Kuirjer Pozn. zdg 42 297

Mleczarskiego
ucznia posady .poszukuję. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 42 437

Kancelista
pisząey biegle maszyną (ewtl. 
własną) szuka stałej lub . doryw­
czej pracy za ekroimineim wyna­
grodzeniem. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 42 424

Rządca gospodarczy
34-letni, samotny, z praktyka — 
majątkach buraczano - hodowla­
nych poszukuje posady. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 42 444

Rolnik
szuka posady samodzielnego 
rzadcy na majątku, administra­
tora majątku, inkasenta w insty­
tucji bankowej, komunalnej lub 
fabryce. Zgłoszenia do Kuriera 
P°£n- ,zdg 42195. Złoże kaucje 4.000 zł.

Inteligentna
poważna, lat 26. przyjmie posadę 
choćby za pokojówkę do dobrego 
domu, najchętniej do starszych 
osob. Zna szycie, ondulacje, ma­
nicure, pracowała jako bona, rów­
nież przeszła kurs pielęgniarek 
Czerwonego Krzyża z dyplomem. 
Zgłoseznia Agencja Kurjera Po­
znańskiego, Krotoszyn.
 ng 10 819

Poszukuję
jakiegokolwiek zajęcia, najchęt­
niej kwiaciarni. Członek S. N. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 41 668

Kelner
trzeźwy, młody, inteligentny, kan- 
cją e poszukuje poea/dv. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 41 456

Nawet bezpłatnej
praiktyki biurowej poszukuje ab­
solwent . I>o-kształca.iace.i Szkoły 
Kupieckiej. , bezwzględnie uczci­
wy. Przyjmie także posadę woź­
nego. inkasenta i • o. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 41 471

Praktyki
biurowej poszukuje młodzieniec 
lat 20. Wykształcenie średnie i 
kursy handlowe. Oferty Kurjer 
Poznański zd 42 530

Inteligentna
przystojna, lat 20, szuka posady 
jako panna do towarzystwa — 
względnie dzieci, zna robótki, je­
żyk niemiecki. Oferty do Kurje­
ra Poznańskiego zdg 40 437

Szklarz-pozłotnik
poszukuje posady, miejscowość 
obojętna. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 41333

*27. WOLNE POSADY 
............. .mii »agisraaiaE»*

Korespondent handlowy
do lat 26 poszukiwany. W ofer­
tach należy podać wykształcenie, 
odbyta praktyka i wiek. Zgłosze­
nia do Kurjera Poznańskiego 
zdg 41843. Oferty nieuwzglednio- 
ne pozostaną bez odpowiedzi.

Fachowiec
do wyrobu soków potrzebny. — 
Oferty Kurjer Pozn .zdg 42 253

Dziewczę do posyłek
ewtl. powyżej 18 lat od zaraz po­
trzebne. Skład kapeluszy, Aleje 
Marcinkowskiego 5. zdg 42 246

Marszantka
od zaraz potrzebna. Skład kape­
luszy, Al. Marcinkowskiego 5.

zdg 42 247

Stałe zatrudnienie
w poważnej, krajowej instytucji ubezpieczeniowej, znajda 
zdolni zastępcy we wszystkich działach. Warunki: pensja 
i prowizja. Piśmienne lub osobiste zgłoszenia do Inspektoratu 
w Poznaniu przy św. Marcinie 22 wysoki iparter m. 5. 

zg 13 47P

Kucharka
młoda, znająca dobra kuchnie, 
świadectwa z poleceniem lub jako

►kojowa szuka posady. Oferty 
urjer Poznański zdg 42 023

Krawcowa
zdolna — niedroga, dom — za do­
mem ^poszukuje pracy. j Piekary
24 zdg 42 029

Krawcowa
domowa damska dziecięcą szuka 
posady. Zgłoszenia Kurjer Pozn. 

zdg 41 914
Krawcowa

z praktyka poszukuje posady ja- 
ko pomocnica. Oferty Kurjer Po-
znański zdg 42 048

Krawcowa
wszystko szyje, reparuje, szuka 
posady w dom na wyjazd 1,50 
dziennie. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 42 117
Dobry

fachowiec przyjmie bufetu na ra­
chunek własny. Oferty Kurjer 
Pozn. zdg 40 825

Panienka
poszukuje posady popołudniowej 
do dzieci. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 40 294

Poszukuję
posady jako początkująca biuro­
wa. Oferty Kurjer Pozn.zdg 41 316

Młoda
niemiecka pielęgniarka dzieci, po­
szukuje od zaraz posady do dzie­
ci. które mają zamiar wyuczyć 
sie jeżyka niemieckiego. Zgłosze­
nia Agencja Kurjera Poznańskie­
go, Sieraków. ng 10 636

Wychowawczyni
zna biegle język francuski (po­
byt we Francji) szuka posady do 
dzieci. Oferty Kurjer Poznański

 zdg 41 258
Technik dentystyczny

biegły w uracach technicznych 
i oneratvwie szuka posady. Zgło­
szenia Kurjer Poznański

zdg 4116*8
Mężczyzna

samotny lat 28 uczciwy dobrami 
.świadectwami poszukuje jaikiei- 
kolwiek oracy. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 41298.

Piekarz-cukiernik
Doszukuje pracy skro-mnem wy­
nagrodzeniem. Oferty Kurier Po­
znański zdg 41 296.

Krawcowa
w dom z dobrym krojem Doszu­
kuje posady. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 41 237
Szofer

z długoletnia praktyka szuka po­
sady portiera stróżostwa znam 
sie na ogrodnictwie złoże kaucje 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 41349

Praktyki rolnej
bezpłatnej szuka studentka agro- 
nomji. Oferty Kurjer Poznański

 zdg 41 825
Uczeń

ogrodniczy dwa lata praktyki 
poszukuje posady zaraz. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 41 816

Maszynistka
szuka zajęcia stałego lub do­
rywczego. Oferty Kurjer Pozn.

 zdg 41 840
Emeryt wojskowy

szuka posady administratora, wo­
źnego, portjera za wolne mie­
szkanie. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 41 789

Wychowawczyni
z niemieckim, szyciem potrzebna 
Olszańska, Włókna, Skoki.

zdg 42 240
Dziewczę

lat 16 — 18 do. prac domowych 
zaraz bez spania. Poznań, Gro­
bla 29 m. 3. zdg 42 256

Uczenica
do szycia potrzebna. Ratajczaka 
38 parter.. zdg 42 168

Dziewczyna
smadozielna z bardzo dobrem go­
towaniem i poleceniami potrze­
bna od 15 mai a. Szamarzewskie­
go 10 m. 3. zdg 42 158

Prasowaczka
potrzebna. P. Wawrzyniaka 3. 

zdg 42 155
Gosposia

na wieś drobiu, nadzór trzody. 
Komornicka, Poklatki n. Ko­
strzyn. zdg 42 199

Szofer
na wieś do wszystkiego. Komor­
nicka, Poklatki poczta Kostrzyn, 

zdg 42 198

Przyjmę
uczenice do szycia, św. Marcin 
48 — 15. zdg 42 151

Kierownik
fachowiec, branża restauracyjna, 
poszukiwany do większego intere­
su w Poznaniu. Ewentualne mał­
żeństwo niewykluczone. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 42 152

ELIKSIR-PROSZEK Î PASTA 
DO ZĘBÓW —

R. Barcikowski S. A. Poznań
 ng »765/6

Fryzjerka
dzielna, stała posada. Dąbrow­
skiego 41a. zdg 42 531

W ykwalif ikowane
pomocnice do krawieczyzny mogą 
się zgłosić. Z. Bandurska, Po­
znań, Wrocławska 18, m. 3.

zdg 42 461
Panienka

intelig. do 2 młodszych dzieci na 
popot. Jeżyce, potrzebna. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 42 503

Fryzjer
męsko-damski, dzielny ondula- 
tor, potrzebny zaraz. Derechowa, 
Żnin, Kościelna 9. ng 10 821

Ekspedientki
pierwszorzędne siły potrzebne za­
raz.

B. Okopińska
Poznań, Pocztowa 1. zdg42 449

Chłopak rowerem
17 lat do posyłek i pomocy w 
składzie. Stankowski. Mylna 10.

zdg 42 486
Fryzjer

damsko-męski. Dąbrowskiego 5a. 
zdg 42 518

Chłopiec oraz początk. 
biuralistka

z gwarancja gotówkową potrze­
bni. Zgłoszenia Długa 4 m. 10.

Pg 4 424-55,62
Krawca

dziennego zaraz. Wrocławska 20,
I piętro. zdg 42 425

Służąca
dobre świadectw.a .zaraz potrze­
bna. Fredry 6, m. 9. zdg 42 415

Apteka
w Gostyniu poszukuje ód zaraz 
pomocniika(cy) magistra lub mag. 
farm, z podaniem warunków, 

dg 1735
Służęca

dobre gotowanie od zaraz. Zgło­
szenia Focha 126. mieszkanie 7. 

dg 1 736
Stenotypistka

na Remington lufo Underwood, 
stenografia polska, rutynowana 
przejściowo od za,raz. Zgłoszenia 
Łukasiewicza 11/13 — „Tri“, 

dg 1 737

Kucharka
potrzebna. Restauracja. Strze­
lecka 31. zdg 42 475

Służąca
do wszystkiego zaraz. Focha 54 
m. 5. zdg 42 532

Dziewczę
do dziecka i lekkich prac zaraz. 
Różana 18 suterena. zdg 42 526

Krawcowa
potrzebna natychmiast. Szymań­
skiego 8 — 9. zdg 42 524

Pokoik
za usługę. Stroma 27 — 

zdg 42 447
9.

Służącą
17-letnia, zwinną, skromna, ucz­
ciwą, poleceniem. Górna Wilda 
15 — 6. __ _______ zdg 42 448

Praktyka gospodarcza
przyjmie od czerwca lub lipca

elewa
lub

elewkę
większy majątek z hodowla koni, 
krów, trzody, plantacją, buraka 
cukrowego. Warunki mieszkania 
i utrzymania pierwszorzędne. — 
Zgłoszenia Majętność Kopydłó- 
wek, p. Wilczyn. ______ dg 1741

Sekrelarka-
buchaJterka

do przedsiębiorstwa przemysłowe­
go w powiecie poznańskim po­
szukiwana. Wymagana bezwa­
runkowo biegłość w stenografii 
polskiej, dokładna znajomość ję­
zyka niemieckiego, nadto prakty­
ka buchalteryjna. Posada stała. 
Pensja zi 150,— miesięcznie, u- 
trzymanie i mieszkanie. Zgłosze­
nia z odpisami świadectw i ży­
ciorysem do „Par“ Poznań, pod 
55,64. Pg 4 422-55,64

„Eden“
jest rajem dla pragnących roz­
rywki. Bar Dancing ęlac Dzia_-
iowy. ?g 4 804-54,461

Kapelusze
ostatnie nowości

Koszule
wierzchnie, sportowe

Krawaty
olbrzymi wybór.

Kołnierzyki
..Odus" — ..Jotka“ 
..GeZet" inne

Ludwik Olszewski
Al. Marcinkowskiego 13. Pól wiej­
ska 11. Pg 4 053-17.83

Fachowca
obeznanego szyldach, naczyniach 
emaliowanych. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 42 195

Uczciwej
pracowitej, kochającej dzieci do 
wszystkiego. Zagórze 8 m. 2.

zdg 42 185
Czeladnik

krawiecki na prace miarową po­
trzebny zaraz. Zgłoszenia Stefa­
niak. mistrz krawiecki, Skoki.

ng 10 813/4

Ekspedientka
z branży papieru, zabawek po­
trzebna 15 maja. Zgłoszenia z ko­
pią świadectw do Orędownika

zd 42 521
Marszantka

samodzielna potrzebna. Zgłosze­
nia Kurjer Pozn. zdg 42 39Ś

Dziewczynka
przychodnia kochająca dzieci — 
zdrowa potrzebna. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 42 399

Posługaczka
czysta potrzebna. Wojciecha 30 
m. 7. zdg 42 321

Poszukuję
od 15. 5. służącą do wszystkiego, 
czysta, sumienna, mówiącą do­
brze po niemiecku. Wiek 21—28 
lat. Pierwszorzędne referencje 
wymagane. Zgłoszenia pi. Asny­
ka 5 m. 7. zdg 42 409

Panienka
młoda do szycia potrzebna. Sza­
marzewskiego 12, m. 14.

zdg 42 310
Fryzjerski

¡pomocnik młodszy ¡potrzebny od 
zaraz. Adres Kurjer Poznański 

zdg 42 294
Naciągaczki szczotek

gitrzebne natychmiast. Zakłady 
rzemyslowe Bronisław Przygo- 
daiń&ki i S-ka, Skarbowa 12.

zdg 42 290

Panienki
do lat 17 przyjmuje. Kaźmier- 
czakowa, Marynarska 5. przy ul. 
Grunwaldzkiej._______zdg 42 466
Na majątek 400 morgowy potrze­
bny jest

urzędnik gospodarczy
kawaler, sumienny, uczciwy, za­
miłowany swoim zawodzie, zna­
jący się na motorach elektrycz 
nycR. Możliwie z kaucja, ale nie­
konieczna. Zgłoszenia majątek 
Knurów, Górny Śląsk, zdg 42 354

Bufetowa
z obsługą. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 42 327
Czeladnik

krawiecki na duże sztuki potrze­
bny zaraz. Brzóskowski, Długa 4 

zdg 42 323
Marszantki

oraz podręczne potrzebne. W. 
Hain, Sapieżyński 1, Focha 28.

zdg 42 322

Wspólniczkę
do kiosku v, śródmieściu z go­
tówką 1000 złotych do lat 35 
przyjmę zaraz. Ożenek możliwy. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 42 408

Londyńska
Masztalarska poleca przy doboro­
wej orkiestrze, cenach zniżonych, 
karafkę od 2 złotych. Dancing to­
warzyski. zdg 42 477

Siatki drucirnc 
POTRNIflLV!

Wyjątek z Cennika za 1 m2 
drut 1,6 1,8 2,0 2,2 2,5
40 I 74 I 82 1 100 I 118 !

- I 69 1 81 I 95 I 114
60 I — I 57 1 70 1 80
70 [ — I — I 58 I 69

98
85

PP. kupcy odpow. opust!
Prosimy żądać ofert:

A. Z Wierzchowski i Ska
Spółka z ogr. odpow.

Poznań, nl. Pół wiejska 1

Pg 3933-16.88

Humor zagraniczny

— Nie ełuchacie głosu sumienia, które wam mówi, ż< 
zlie postępujecie?

ss Ja mocno nie dosłyszę, panie komisarzu!

Co futro — to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie = toEdmund Rychter, Poznań, Ostrów Wieikop.

Przedpłata na miesiąc maj 1936 raku za oba wydania razem w Poznaniu 
w ekspedycji zł 3,20, w agencjach w mieście zł 3,50, z odnoszeniem do 
domu w Poznaniu al 3,70, z odnoszeniem prze® pocztę poza Poznaniem 

miesięcznie zł 4,10, kwartalnie zł 12,30, pod opaską miesięcznie w Polsce zł 5,00, w innych 
krajach zi 7.00—9.50. W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą, przeszkód w zakładzie 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagania się niedoetarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalna codzinna 
Telefony do

Ogłoszenia na,8,t,rM?1® 8-łąmowej 25 gir, na skromie 4-lamowej przy końcu tekstu 
redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr, na stronie 

od miJ.mot drURle? trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 grelraa Ogłoszenia akomplikoy-ame oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad-
£To-nd.099% ,i^yd /i118- porannego przyjmujemy do godz. 18,30, w nagłych wypadkach
teome d^2s£rtrŁ 11 findo„,^łda-Tu^/ióirae?,<>, (wl<«zornego) „drobne“ do g. 11,10. w dni przedświa-

'iźeŁ,we?ług możności. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów
.«.rTwmi*1.8 n,ag,,6wk- (tłuste) 25 gr. każde dalsze siowo 15 gr. Za różnice miedzyes awem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada,

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjal poświęcony danei uroczystości.
fcwęU i nocą tylko U-76, 35^4 i 40-72. P. K. O. Poznań nr. 200.149
;. _______
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